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III Plenum KC PZPR dyskutuje nad jakościowymi zmianami gospodarczymi

X „co”
- plenum ma określić „jak“, „kto“ i „kiedy“
Referat Biura Politycznego • Wystąpienia Zbigniewa Michałka i Zbigniewa Szałajdy • Dyskusja

rozstrz

Jerzy Urban na konferencji prasoweji

Jesteśmy za takim pluralizmem, który
nie godzi w podstawy narodowego bytu

WARSZAWA (PAP). 16 bm. rozpoczęło się w Warszawie HI

plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej. Tematyka dwudniowych obrad: „przy
spieszenie zmian jakościowych w gospodarowaniu — realizacja
uchwały X Zjazdu — warunkiem rozwiązania narodowych prob
lemów rozwoju”.

Obrady otworzył I sekre
tarz KC PZPR Wojciech Ja-
ruzelśki witając członków
centralnych władz partyj
nych 1 zaproszonych gości. W

naszych obradach — powie
dział — uczestniczą przed
stawiciele zakładów produk
cyjnych: robotnicy, , aktyw
partyjny, działacze związkowi
i samorządowi, dyrektorzy;
biorą udział pracownicy nau
ki i placówek naukowo-ba
dawczych; przedstawiciele
organizacji społecznych i za
wodowych; ministrowie i kie
rownicy urzędów central
nych. Pozwoli to nam —

podkreślił W. Jaruzelski —

sięgnąć do opinii reprezenta

tywnej dla różnych punk
tów . widzenia, dla różnych
środowisk.

I sekretarz KC PZPR
stwierdził następnie: jest to

plenum o szczególnym zna
czeniu. Jego celem jest okre
ślenie sposobów oraz nada
nie właMwych impulsów
skutecznej realizacji progra
mu przyspieszenia zmian ja
kościowych w gospodarce
zgodnie z uchwałą X Zjazdu
PZPR.

Mamy świadomość złożo
ności, obiektywnych uwa
runkowań, w jakich wypada
nam realizować zadania in
tensyfikacji rozwoju kraju.
Jednocześnie jesteśmy prze

świadczeni o Istnieniu wiel
kich rezerw i możliwości,
które powinniśmy wyzwolić
poprzez konsekwentną reali
zację reformy gospodarczej,
jej kolejny, wyższy etap.
Wychodząc z powyższego, za
daniem naszego plenarnego
posiedzenia powinno być:
sprecyzowanie strategii reali
zacyjnej celów '

wytyczonych
przez X Zjazd; określenie
istoty II etapu reformy; po
głębienie treści zadaniowych
przeglądu struktur organiza
cyjnych; uzyskanie społecz
nej aprobaty dla zwiększenia
skuteczności mechanizmów
ekonomicznych oraz ścisłego
przestrzegania zasad socjali-

stycznej sprawiedliwości spo
łecznej; zmobilizowanie ca
łej partii, wszystkich jej
członków, organizacji, instan
cji do nieustępliwego wysił
ku na rzecz dokonania jako
ściowego przełomu w gospo
darowaniu.

Nasze obrady — dodał
Wojciech Jaruzelski — po
przedziła w partii i w szero
kich kręgach społeczeństwa
dyskusja nad dotychczaso
wym funkcjonowaniem i kie
runkami usprawniania re
formy gospodarczej, nad za
łożeniami rozwoju społęczno-
-gospodarczego, zawartymi w

NPSG i CPR, nad wzrostem

efektywności gospodarowania
oraz przyspieszeniem zmian
jakościowych, a zwłaszcza o-

siągnięciem równowagi gos
podarczej.

Dyskusja ta. do której
znaczący wkład wniosła kam

pania sprawozdawczo-wybor
cza w partii oraz kampania
związkowa i kongres OPZZ,
konsultacje w środowiskach
naukowców i ekspertów,
zwłaszcza w dziedzinie eko
nomii i techniki, a także w

organizacjach społecznych i
samorządowych, wreszcie na

pierwszych spotkaniach in
formacyjno - konsultacyjnych
członków centralnych władz
partyjnych, przyniosła boga
ty dorobek myśli, ocen, pro
pozycji i wniosków.

Z dorobku tego szeroko ko
rzystano w przygotowaniu
materiałów na dzisiejsze
obrady. Biuro Polityczne wy
raża nadzieję, że znajdzie on

również odzwierciedlenie w

dyskusji plenarnej oraz w

uchwale, którą przyjmiemy
na naszym plenum — po
wiedział I sekretarz KC.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). 16 bm.
na cotygodniowej konferencji
spotkał się z dziennikarzami
zagranicznymi i. krajowymi
rzecznik prasowy rządu Jerzy
Urban.

Prasa zachodnia — powie
dział na wstępie — nadaje o-

statoio rozgłos różnym publi
kacjom w części prasy kato
lickiej i petycjom domagają
cym aię pluralizmu związko
wego, pluralizmu organizacji
społecznych czy pluralizmu
politycznego. Taki rozgłos na
dany został m. in. wnioskowi
w sprawie pluralizmu związ
kowego przesłanemu do Try
bunału < Konstytucyjnego, a

podpisanemu przez kilku pra
wników.

Jako rzecznik rządu nie je
stem kompetentny do wypo

wiadania się w imieniu nieza
wisłego trybunału. Pragnę je
dnak przedstawić pogląd rzą
du w tej kwestii. Przy tym
abstrahuję od intencji prawni
ków podpisanych pod listem
do trybunału. Intencja to mo
że być wzniosła.

Polska jest krajem plura
lizmu ponieważ publicznie
głosi się u nas różne poglądy
i światopoglądy. Poprzez cały
system zróżnicowanych insty
tucji wpływają one na życie
publiczne i sposób rządzenia.

Oprócz PZPR działają w

Polsce stronnictwa, których
programowa tożsamość uległa
w ostatnich latach znacznemu

dowartościowaniu. Szerokie

wpływy posiada Kościół kato
licki, który w sferze społecz
nej działa także przez swoje

organizacje, niekiedy wwana

duszpasterstwami, przez Klu
by Inteligencji Katolickiej,
rozmaite rady, komitety, wre
szcie przez prasę, którą bez
pośrednio kontroluje lub któ
ra tylko uznaje jego autorytet
w sprawach m. in. społecz
nych. Działa w Polsce PRON
skupiający organizacje o zróż
nicowanym profilu i działaczy
rozmaitych przekonań. Kto u-

waźa, że jego poglądy:nie mie
szczą się w bardzo szerokiej
platformie PRON działać mo
że w innych organizacjach
rozwijania, myśli polityczno-
społecznej. Przykładem grupa
consensusu. Wspomnę dalej o

świeżo powołanej Radzie Kon
sultacyjnej przy przewodni-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Skrót referatu Biura Politycznego wygłoszonego
przez członka Biura Politycznego sekretarza KC
PZPR Mariana Woźniaka zamieszczamy na str. 3.

Z ziemi włoskiej do Polski...

Prof. Sante Graciotti
Przyczyny katastrofy

radzieckiego „tti-134"

Inauguracyjny rejs — 23 grudnia

doktorem h.c. UJ
(Inf. wł.) Należy do najwy

bitniejszych slawistów. Z Pol
ską. a szczególnie z Krako
wem związał się w latach
1957—58, kiedy przebywał w

naszym mieście przez 15 mie
sięcy jako stypendysta. Litera
tura polska stała się ulubioną
dziedziną jego poszukiwań ba
dawczych. Wydarzeniami w

świecie polonistycznym były
jego prace nad lirykami Igna
cego Krasickiego i innych poe
tów polskiego Oświecenia. Za
wdzięczamy mu odnalezienie i
wydanie inwentarza biblioteki
Ignacego Krasickiego oraz wy
danie wyboru poezji Krasic

kiego w serii „Biblioteka Na
rodowa”. Niebawem nakładem
Państwowego Instytutu Wyda
wniczego ukaże się jego książ
ka „Od renesansu do oświe
cenia”.

Te i inne liczne zasługi prof.
Sante Graciottiego, dyrektora
Instytutu Filologii Słowiań
skiej w Uniwersytecie Rzym
skim sprawiły, że na wniosek
Rady Wydziału Filologicznego
Uniwersytetu Jagiellońskiego
uhonorowany został tytułem
doktora honoris causa najstar
szej polskiej uczelni. Ceremo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

BERLIN (PAP). Zakończyła
już prace komisja rządowa
powołana do wyjaśnienia
przyczyn katastrofy samolotu
pasażerskiego typu Tu-134
należącego do radzieckich li
nii lotniczych Aerofłot, która
wydarzyła się 12 bm. w po
bliżu berlińskiego lotniska
Schoenefeld.

Jak poinformował we wto
rek przewodniczący komisji
rządowej, minister komunika
cji NRD Otto Arndt, docho
dzenie wykazało, że samolot
Tu-134 był w dobrym stanie
technicznym, a jego załoga
dysponowała odpowiednimi
kwalifikacjami zawodowymi.
Sprawne pod względem te-

(DOKONCZENIE NA STR. 5)

Chrzest m/s
(Inf. wł.) Wczoraj, 16 bm.

w Stoczni im. Lenina w

Gdańsku odbyła się uroczy
stość nadania imienia „Kra
ków II” drugiemu z serii
ośmiu wielozadaniowych dro

bnicowców, zamówionych przez
Polskie Linie Oceaniczne dla

potrzeb linii południowoame
rykańskich.

Symbolicznego aktu chrztu
przy dźwiękach stoczniowej
orkiestry dokonała matka
chrzestną statku Elżbieta Lęr
cznarowicż — przewodnicząca
Zarządu Wojewódzkiego Ligi
Kobiet w Krakowie, w obec
ności licznie zgromadzonych
stoczniowców i przybyłych go
ści. Władze Krakowa repie-

„Kraków II"
zentował wiceprezydent mia
sta Marian Kulig, a Gdańska
sekretarz KW PZPR Bogdan
Daszkiewicz i przewodniczący
WRN Włodzimierz Zwierzyko-
wskl.

. Następnie matka chrzestna i
goście z Krakowa w towarzy
stwie gospodarza uroczystości,
dyrektora ekonomicznego sto
czni Czesława Tołwińskiego,
głównego konstruktora linio
wca Mirosława Misztaka, głó
wnego inżyniera budowy Ty
tusa Ga.ska i dowódcy drob
nicowca kpt. ż. w. Romana Du
biel! zwiedzili prawie już go
towy statek.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

USA

Apel z Senatu

o powrót do uktadu

SALT II
WASZYNGTON (PAP).

Grupa 57 senatorów, w tym
10 republikańskich, złożyła
podpisy pod listem do pre
zydenta Reagana, w któ
rym wyrażono poważne za
niepokojenie w związku z

naruszeniem przez Stany
Zjednoczone postanowień
układu SALT-H. Wraz z

tym listem do Białego Do
mu został jeszcze przesła
ny Indywidualny list sena
tora Roberta Byrda, który
z chwilą zebrania się przez
kongres 6 stycznia 1987 ro
ku, zostanie przywódcą de
mokratycznej większości w

Senacie.

ZSRR proponuje moratorium na produkcję
i rozmieszczanie broni chemicznej

GENEWA (PAP). Związek
Radziecki chciałby widzieć
konkretne kroki podjęte obe
cnie dla ułatwienia możliwie
najwcześniejszego zawarcia
konwencji o zakazie broni
chemicznej. W związku z tym
ZSRR byłby gotów, traktując
to jako krok w kierunku e-

liminacji broni chemicznej,
wyrazić zgodę na ogłoszenie
razem ze Stanami Zjednoczo
nymi wzajemnego moratorium
na produkcję i rozmieszcze
nie broni chemicznej, natu
ralnie pod warunkiem, że te
go rodzaju moratorium było
by wszechstronne i obejmo
wałoby także, binarną (dwu
składnikową) broń chemiczną
— oświadczył we wtorek na

konferencji prasowej w ge

newskim Pałacu Narodów
amb. Wiktor Israelian, prze
wodniczący delegacji radziec
kiej na konferencję rozbroje
niową 40 państw.

Stwierdził, że Związek Ra-,
dziecki ma nadzieję, iż propo
zycja tanie zostanie uznana

przez Stany Zjednoczone za

niemożliwą do zaakceptowania,
skoro Stany Zjednoczone, zgod
nie z oświadczeniami oficjal
nych przedstawicieli USA, nie
produkują obecnie broni che
micznej.

Przewodniczący delegacji
radzieckiej oświadczył nastę
pnie. że w ciągu 11 miesięcy
od czasu oświadczenia Mi
chaiła Gorbaczowa z 15 sty-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Posiedzenie Prezydium Rady Społecznej

Akademii Rolniczej

Ambitne plany rozwoju
uczelni

Jeszcze o przemycie
ze Szwecji urządzeń

drukarskich
SZTOKHOLM (PAP). Wbrew

coraz głośniej wyrażanemu
niezadowoleniu ze strony po
pleczników b. Solidarność; w

Szwecji, socjaldemokratyczny
dziennik „Arbetet” z Malmoe
kontynuuje serię reportaży
odsłaniających kulisy prze
mytu urządzeń i materiałów
drukarskich do Polski. Dzien
nikarka, zaangażowana w tę
sprawę. Maja-Lena Raadelius

przeprowadziła 16 bm. rozmo
wę z funkcjonariuszem
szwedzkiej policji bezpieczeń
stwa Saepo Kurtem Jolians-
sonem. Odsłonił on dalsze
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nowy skandal związany z aferą „Irangate”

Pieniędzmi ze sprzedaży broni

była finansowana kampania wyborcza
do Kongresu kandydatów republikańskich

WASZYNGTON (PAP). M. Barnes oświadczył, iż spo- uzyskanymi od rządu irań-
Członek Izby Reprezentantów łeczeńśtwo amerykańskie ma skiego potępianego przez pre-
Michael Barnes wystąpił z prawo dowiedzieć się z jakich zydenta Reagana jako rządu
wnioskiem o powołanie korni- źródeł pochodziły pieniądze na kraju terrorystycznego finan-
sji do zbadania doniesień o finansowanie kampanii tych sowano kampanię wyborczą,
finansowaniu pieniędzmi po- kandydatów Partii Republi- to mamy do czynienia z wy
chodzącymi ze sprzedaży bro- kańskiej, którzy domagali się darzeniem bez precedensu w

ni kampanii wyborczej do rozszerzenia interwencji zbrój- historii Stanów Zjednoczo-
Kongresu w roku 1986. Powo- nej USA w krajach Ameryki nych.
łując się na doniesienia prasy, Środkowej. Jeżeli jest prawdą
radia i telewizji kongresmen — stwierdził — że pieniędzmi (DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Polsko-czechosłowackie video?
(Jacek Balcewicz pisze z Warszawy)

(Inf. wł.) Są w Polsce nadal
tacy, którzy twierdzą, że gdy
by w swoim czasie doszło do
fuzji naszego „Ursusa” z cze
chosłowackim „Zetorem”, dzi
siaj byłaby to potęga, prze
wodząca co najmniej całej tra
ktorowej Europie. Może właś
nie dlatego do owej fuzji nie
doszło... Ale nauka nie idzie w

las.
W Pałacu Kultury i Nauki

t czynna była wystawa obrazu-
‘

jąca dorobek i perspektywy
współpracy obu krajów w

dziedzinie elektroniki. Jak ła

two się domyślić zdominowało
wystawę... video. Naraz „le
ciało” kilka projekcji. Można
było dostać oczopląsu i nie
bardzo było wiadomo, na któ
ry ekran spoglądać. Ale waż
niejsze od tego, co na ekra
nie. było to z czego „grano”.
Czesi przywieźli składane przez
Teslę Bratysława z elementów
dostarczanych przez Philipsa
magnetowidy VHS typu 6465.
My nie byliśmy dłużni i zade
monstrowaliśmy naszego MTV-

(DOKONCZENIE NA STR. 8)

Szkole trzeba pomóc!
(Inf. wł.) Zasada jest prosta

i ciągle podkreślana: szkoła ma

nie być w centrum uwagi, ale w

centrum działania. Musi się
wiele dziać nie tylko w niej
samej, ale także wokół niej.
Nie ulega wątpliwości, że dla
zapewnienia szkole właściwych
warunków do realizacji zadań
dydaktycznych; opiekuńczych
i wychowawczych należy po
prawić bazę materialną, wy
posażenie w sprzęt i pomoce
dydaktyczne.

W województwie tarnow
skim w gestii oświaty znajdu
je się 879 szkół, z czego 30
procent wybudowano przed

1945 rokiem, a 50 procent w

latach 1946—1970. Stan tech
niczny niektórymi obiektów
pozostawia wiele do życzenia
iwtejchwili35znichpo
winno być ze względu na

stopień zużycia wycofanych z

eksploatacji. Jeżeli połączymy
pogłębiający się wyż demogra
ficzny i dekapitalizację obie
któw oświatowych, to wnio
sek nasuwa się sam: należy
budować nowe przedszkola i
szkoły, a istniejącą bazę sy
stematycznie remontować i
modernizować, aby nie sta
nąć przed widmem drastycz-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Padnie, nie padnie

(siódemka) —- oto jest

pytanie

Gramy dalej!
(Inf. wł.) I znowu dzisiaj

setki tysięcy ludzi z nadzieją i

wypiekami na twarzy będą
wpatrywać się w wirujący bę
ben maszyny losującej. Padnie,
nie padnie — oto jest pytanie.
Mowa oczywiście o siódemce
w Super-Lotku. Od siedemna
stu tygodni nie chce paść. Co
zrobić, żeby wreszcie padła?

Matematycznie rzecz biorąc
każdy obywatel naszego kraju
(niemowlęta i starcy również)
powinien pośpieszyć do kolek-
■tury z co najmniej dwoma ku
ponami. Da to w sumie mniej
więcej tyle samo obstawionych
zakładów, ile można ułożyć
siedmiocyfrowych kombinacji
spośród czterdziestu dziewię
ciu liczb. I wtedy 'szanse na

to. że siódemka wreszcie pad-
ni* będą stuprocentowe, zaś
nagroda skoczy do... STU MI
LIONÓW ZŁOTYCH!!!

Ale zanim to nastąpi zabra
knie zapewne kuponów i To-

(DOKONCZENIE NA STR. S)

(Inf. wl.) Rodowód studiów
rolniczych w Krakowie sięga
1807 roku. Wówczas to wła
śnie utworzono w Uniwersyte
cie Jagiellońskim pierwszą w

kraju Katedrę Gospodarstwa
Wiejskiego. Została ona je
dnak w krótkim czasie zlikwi
dowana, zaś kołłątajowską
koncepcję studiów rolniczych
podjęto do>piero w roku 1890,
powołując 3-letnie Studium
Rolnicze przy Wydziale Filo
zoficznym. Koleje losu dopro

wadziły do utworzenia w 1955
r. Wyższej Szkoły Rolniczej.
Przybywało wydziałów tej
placówce, która w 1972 roku
została przemianowana na A-

kademię Rolniczą, zaś w rok
później przyjęła imię Hugona
Kołłątaja. Dziś w uczelni
pracuje ponad 2 tya. osób, z

czego 35,7 proc, stanowią pra
cownicy . naukowo-dydakty
czni. Proces kształcenia i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Gerd Muller dyrektor generalny „Intercontact :

Pragniemy nawiązać przyjacielskie
kontakty z polską młodzieżą

(Inf. wł.) W Krakowie prze
bywał dyrektor general
ny zachodnioniemieckiego
Biura Turystycznego „Inter-
contact” z siedzibą w Bonn
GERD MULLER, który oma
wiał z przedstawicielami „Al-
maturu” plany wyjazdów na

rok przyszły. Firma ta obok
biura Hansa Tourist jest mo
nopolistą organizującą wyja
zdy turystów z RFN do Pol
ski. Współpraca pomiędzy
„Almaturem” a „Intercontac-
tem” trwa już 15 lat i owocuje
corocznie przyjazdem 2 tysię

cy młodych obywateli RFN do
Polski.

— Głównym naszym celem
— powiedział Gerd Muller —

jest umożliwienie naszym mło
dym rodakom poznania Polski.
W RFN niektóre liczące się
dzienniki i czasopisma prowa
dzą ostrą walkę propagandową
o zaciemnienie obrazu Polski.
My wysyłamy studentów i
młodzież licealną, aby mogła
się na miejscu przekonać jak.
jest faktycznie. Jest to bardzo

(DOKOŃCZENIE NA STR. B)

KRÓTKO
(m) WTOREK jest dru

gim dniem obrad V Zjazdu
Komunistycznej Partii
Wietnamu. Ponad tysiąc
delegatów uczestniczy w

debacie nad referatem poli
tycznym KC KP Wietnamu.

RZECZNIK radzieckiego
MSZ poinformował, że wi
zyta M. Gorbaczowa w Ja
ponii w proponowanym
przez Tokio terminie, tj. do
końca stycznia 1987 r. nie
może dojść do skutku z po
wodu nadmiaru zajęć ra
dzieckiego przywódcy. Nie
mniej sprawa wizyty po-
zostaje na porządku dzien
nym i będzie można do niej
wrócić wiosną przyszłego
roku.

MINISTER spraw zagra
nicznych PRL Marian O-
rzeehowski przybył we wto
rek wieczorem do Brukseli
na zaproszenie szefa dyplo
macji belgijskiej Leo Tin-
demansa. Przypadający w

środę pierwszy dzień wizy
ty oficjalnej obejmuje roz-

mowy ministra Orzechow
skiego z premierem Belgii
Wilfriedem Martensem i
ministrem Tindemansem.

16 BM. prezes Rady Mi
nistrów Zbigniew Messner
przyjął ambasadora Polski
w NRD Janusza Obodow-
skiego.

NA POSIEDZENIU ple
narnym w końcu ub. ty
godnia w Sztrasburgu Par
lament Zachodnioeuropejski
przyjął rezolucję w spra
wie Polski. Dokument wzy
wa do rozwoju stosunków
gospodarczych z Polską i

uregulowania spraw zadłu
żenia.
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Problemy etyczne związane z manipulacjami genetycznymi

Handel „dziećmi z probówki"
PARYŻ (PAP). W wielkim

amfiteatrze Sorbony rozpoczę
ły się doroczne obrady Krajo
wego Konsultacyjnego Komi
tetu ds. Etyki. Komitet opra
cował 23-stronicowy dokument,
w którym zawarł propozycje
wstrzymania na najbliższe
trzy lata kontrowersyjnych
badań związanych z manipula
cjami genetycznymi. W imie

niu rządu francuskiego propo
zycje te zostały przyjęte przez
ministra zdrowia panią Miche-
le Barzach.

Krajowy Komitet ds. Etyki
zwraca uwagę na niebezpie
czne zjawisko mnożenia się
ośrodków naukowych, które
poza wszelką kontrolą pro
wadzą badania nad manipu
lacjami genetycznymi. W e-

stainich latach nie tylko we

Francji, ale również w in
nych krajach zachodnich wy
tworzył się swoisty rynek na

„dzieci z probówki". Wiele
małżeństw nie mogących mieć
własnych dzieci gotowych jest
uczynić wszystko, aby uzyskać
takie .„dzieci z probówki”.
Niektóre z tych małżeństw
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Tatry pochłonęły
kolejne 2 ofiary

(Inf. wł.) Z Tarnobrzegu
wyjechał w góry, rzekomo do
Bukowiny Tatrzańskiej, po ob-
stalowaną wcześniej kurtkę
22-letni turysta i na pożegna
nie w domu bąknął, że może

wybierze się w góry. Fakty
cznie, widziano go na trasie
do Doliny Pięciu Stawów, ale
ten fakt ustalono poniewcza
sie, kiedy ojciec młodego tu-

(DOKONCZENIE NA STR. 5)

W Krakowie

Pierwsze płatki śniegu
i pierwsze mandaty

(Inf. wł.) Rokrocznie spoty
kamy się z tym samym pro
blemem. Pierwszy (spodziewa
ny zresztą) atak śniegu i ma
my trudności z normalnym
poruszaniem aię po mieście.
Jakoś nikt nie zamiata chodni
ków. nie posypuje piaskiem
śliskich przejść, na Jezdniach
tworzą się głębokie

'

koleiny,
przez które trudno przebrnąć
nawet w kaloszach. Mieszkań
cy Krakowa słusznie się de
nerwują. wydzwaniają do na
szej 'redakcji. Czyżby znowu

zapomniano o zimie? — pytaja.
Otóż jak wynika z informacji
Wojewódzkiego Sztabu ds. Zi
my, tegoroczne opady nikogo

nie zaskoczyły. Nikogo, to zna
czy tych, od których zależy do-
atarczenie odpowiedniego
sprzętu i ludzi do porządko
wania ulic. Pamiętajmy jed
nak, że gros prac powinni wy
konywać dozorcy, szefowie do
mów oraz kierownicy osiedli.
I właśnie na tym odcinku
sprawa wj'gląda zupełnie źle.
Najgorzej — jak na ironie— w

Śródmieściu, które powinno
być wizytówką starego grodu
Kraka. PGM — Śródmieście
zobligowało wszystkich admi
nistratorów do przypilnowania
dozorców odpowiedzialnych za

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Aresztowanie sprawców
zanieczyszczeń Odry

PRAGA (PAP). Z wyraźnym
zaniepokojeniem przyjęła cze
chosłowacka opinia publiczna
informację o dwóch kolejnych
zanieczyszczeniach materiała
mi ropopochodnymi rzek na

północnych Morawach, w bez
pośrednim sąsiedztwie Polski.
Prasa codzienna szeroko infor
muje zarówno o przebiegu u-

suwania zanieczyszczeń, jak i
o wnioskach płynących z tych
wypadków. Winę za nie ponosi
przede wszystkim człowiek,
brak odpowiedzialności j wyo
braźni osób, którym powierzo
no funkcje związane z dystry
bucją i stosowaniem olejów
opałowych.

Równolegle z inwentaryza
cją i kontrolą wszystkich po
tencjalnych źródeł zanieczysz

czenia wód prowadzi się ener
giczne szkolenie, uaktualnia
plany działania w sytuacjach
awaryjnydh itp. Równocześnie
— jak poinformował zastępca
przewodniczącego Północno-
morawskiej Rady Narodowej
— toczy się śledztwo przeciw
ko 5 pracownikom cementow
ni w Ostrawie, podejrzanym o

spowodowanie zatrucia mazu-

tem Odry (wg danych polskich
do rzeki trafiło wtedy ok. 180
ton mazutu). Dwie z tych osób
znajdują się w areszcie śled
czym. Wbrew pozorom —

stwierdził zastępca przewodni
czącego — śledztwo wcale nie

jest łatwe.
W Ostrawie przebywała gru

pa ■polskich ekspertów, która
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)
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Z dalekopisu
T-KIŁOGRAMOWA

BRYŁA ZŁOTA

(m) Trzech rolników w

zachodniej prowincji Cing-
haj znalazło bryłę czystego
ciota ważącą ponad 7,74 kg.

Złoto zakupił Ludowy
Bank Chin za sumę 280 tys.
yuanów (75.700 dolarów).
Przeciętnie rolnik zarabia
rocznie około 400 yuanów.
Złoto zostało zostało znale
zione w regionie słynnym z

bogatych złóż surowców mi
neralnych — węgla, złota,
ołowiu i azbestu.

większość czasu spędzi
przed telewizorami. Tylko
co 10 Brytyjczyk oświad
czył, że będzie się starał,
aby w święta „nie być
przykutym do fotela przed
telewizorem.”

CHRAPANIE BYWA
NIEBEZPIECZNE

KTO GDZIE
spędza Święta

Wyniki ankiety przepro
wadzonej przed zbliżającym
się Bożym Narodzeniem, o-

publikowane w prasie lon
dyńskiej, zaskoczyły część
społeczeństwa. Okazało się,
że mieszkańcy Wysp ~

tyjskich stają się
mniej praktykujący.

Z szerokiej ankiety
nlmowej wynika, te 51
proc. Brytyjczyków zamie
rza spędzić wieczór wigilij
ny przy dobrze zastawio
nym stole w domu, restau
racji lub na wyjeździe w

motelach i hotelach. Nato
miast na uroczystości reli
gijne planuje się udać tyl
ko 41 proc, ankietowanych.

Aczkolwiek 7 na 8 pyta
nych uważa, że święta trze
ba spędzić w specjalnej,
tradycyjnej atmosferze, to

jednocześnie przyznaje, iż

Bry-
coraz

ano-

Jeden ze strażników pil
nujących magazynów fer
my w stolicy Zimbabwe
Harrare zasnął na poste
runku. Chrapał jednak tak
głośno, że słychać było w

oddalonych zabudowaniach.
Ktoś podsunął myśl, że

chyba w pobliżu znalazła
się dzika Świnia, gdyż dola
tujące dźwięki jakoby na

to wskazywały. Chwycono
więc za strzelby 1 oddano
serię strzałów w kierunku,
skąd dochodził głos. Zapad
ła cisza. Myśliwi z przera
żeniem jednak stwierdzili,
że zamiast dzikiej świni,
wije się z bólu strażnik. Na
szczęście po operacji, jego
życiu nie zagraża niebez
pieczeństwo.

KTO KUPUJE KRAWATY

Jak wynika
prowadzonych
większe domy towarowe na

terenie Stanów Zjednoczo
nych, 72 proc, krawatów
kupują kobiety.

Z drugiej strony, 65 proc,
damskich perfum i kosme
tyków kupują mężczyźni.

ze statystyk
przez naj-

b

GÓRECKIEMU Romanowi, Clcha-
wka 19, gm. Łapanów, skradzio
no prawo Jazdy, wydane przez
Urząd Gminy w Bochni. g-81469

MONTAŻYSTĘ-spawacza wielkiej
płyty — zatrudnię. Kraków, tel,
37-88-88. g-81336

DWA piece c.o., typ „Eska” El
blągopow.18mi114ma,pojed
nym sezonie grzewczym — sprze
dam. Stanisław Wójcik, Gołcza 46,
32-078 Gołcza. g-81476

PRACOWNIKA przyjmle pracow
nia stolarska — Marian Chmielą,
Wawrzeńczyce 449, tel. 82. g-51465

CIĄGNIK C-360 — pilnie sprze
dam. Andrzej Kołaś, Nowa Huta,
Cło, Kośclelnicka 2. g-51322

ZAMIENIĘ FSO 1800, nowy, od
biór Polmozbyt — na Poloneza,
Wartburga, Dacię, Skodę, Ładę, do
4 lat. TeL 78-12-84, godz. 17—20.

WARTBURGA 353S, rocznego —

zamienię na nowego 126p FL. No
wy Sącz, tel. 267-12. g-S1327

X Zjazd rozstrzygnął „coM

plenum ma określić „jak",
r

H kto" i „kiedy"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

©SPORT ©SPORT®

Turniej „IzWiestii” rozpoczęty

NADWOZIE Fiata 12Sp — sprze
dam. Tarnów, Tuchowska 124c,
godz. t-18. g-31200

PĘCAK Jan, zam. Plsary 192, zgu
bił prawo jazdy, wydane przez
Wydział Komunikacji w Zabie
rzowie. g-51282

H

I

■

■a
a
a

■■
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KULISA Andrzej, zam. Słomniki,
os. Świerczewskiego 6/32, zgubił
prawo jazdy, wydane przez Na
czelnika Miasta i Gminy Słomni
ki. g-B1401

ZUKA — kuple. Oferty 81403 „Pra
sa” Kraków, Wlślna 2.

PRZYRZĄD diagnostyczny „Sa-
tronlk”, nowy — sprzedam. Krze
szowice, tel. 200-93. g-S1412

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA SPECJALISTYCZNEGO

„BUDOSTAL”

OFERUJE
— wszystkim odbiorcom państwowym, spółdzielczym g

1 indywidualnym do sprzedaży: ■
— materiały budowlane zbędne — pełnowarto- j

żelowe
— materiały budowlane zbędne — po przecenie |
— szkło okienne gr. 5 mm ■
— szkło okienne gr. 6 mm ■

Informacji udziela: PB8 „Budostal" Dział Gospodar- !

ki Materiałowej Krakńw-Nowa Huta, ul. Łowińskiego, H
teL 44-07-33.

WOJEWÓDZKIE BIURO PROJEKTÓW
w Nowym Sączu, ul. Kilińskiego 88, teL 211-08

zatrudni pilnie
głównego specjalistę ekonomicznego

—- głównego księgowego
Wymagano wyższe wykształcenie ekonomiczne oraz

10 lat pracy zawodowej w tym 4 lata na stanowisku
kierowniczym lub 3 lata na stanowisku kierowniczym
lub samodzielnym w jednostce projektowania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji
Przedsiębiorstwa.

W WBT obowiązuje Zakładowy System Wynagra
dzania.

K-10025
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„COCOM” Sp. z o.o.

Warszawska 11, 40-955 Katowice, teł. 538-409

pilnie przyjmie do sprzedaży
sprzęt video

— magnetowidy
— kamery
— recordery
— komplety-zestawy

PANASONIC, SONY, IVC, SANYO
K-11214

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT INŻYNIERYJNYCH
Kraków, ul. Mazowiecka 25

ZATRUDNI natychmiast
pracowników (kosztorysantów) do Działu Kalku
lacji, z wykształceniem średnim technicznym i
praktyką

♦ pracowników na stanowiska mistrzów budowy z

wykształceniem średnim technicznym 1 praktyką
♦ pracownika — specjalistę ds. techniki (spawalni

ka) na 1/2 etatu z uprawnieniami
♦ pracownika do Działu Zaopatrzenia z wykształ

ceniem średnim

Wynagrodzenie zasadnicze wg taryfikatora, 40 proc,
premii regulaminowej, nagrody jubileuszowe, dodatek
za wysługę lat.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia I Szkolenia
Kraków, ni. Mazowiecka 25, pokój nr 9, 10, tel. 33-44-55
wewn. 297 i 274.

K-11195

Uczestnicy obrad otrzymali
następujące dokumenty:

— projekt centralnego pla
nu realizacji uchwały X Zjaz
du PZPR;

— projekt tez referatu na

III Plenum KC;
— projekt NPSG na lata

1986—1990;
— uchwałę Rady Ministrów

w sprawie CPR na 1987 r.;
— projekt ramoweeo planu

pracy KC na lata 1986—1991;
— informację o pracy Biu

ra Politycznego i Sekretaria
tu KC za okres od X Zjazdu
do 1 grudnia br.;

— projekty składów komi
sji problemowych KC.

Zgodnie z zapowiedzią zło
żoną na II Plenum, przeka
zano także przygotowaną
przez Wydział Polityczno-Or-
ganizacyjny KC informację o

treściach i sposobie realizacji
wniosków zgłoszonych na X

Zjeździe. Celem pełnego roz
liczenia się z ich realizacji,
kolejna informacja w tej
sprawie przedłożona zostanie
na Krajowej Konferencji De
legatów PZPR.

Komitet Centralny przy
jął następnie porządek obrad
III Plenum KC i wybrał Ko
misję Uchwał i Wniosków.

Następnie, zgodnie z przyję
tym porządkiem obrad, referat
Biura Politycznego KC PZPR

„Przyspieszenie zmian jako
ściowych w gospodarowaniu —

realizacja uchwały X Zjazdu,
warunkiem rozwiązania naro
dowych problemów rozwoju”
przedstawił członek Biura Po
litycznego, sekretarz KC PZPR
Marian Woźniak (tekst zamie
szczamy na str. 3).

Z kolei uczestnicy obrad
wysłuchali wystąpienia za
stępcy członka Biura Politycz
nego, sekretarza KC PZPR
Zbigniewa Michałka na temat

dalszego postępu i większej ę-
fektywności w gospodarce
żywnościowej (omówienie tek
stu zamieszczamy obok),

W dalszej części obrad czło
nek KC, wicepremier Zbigniew
Szałajda przedstawił kierunki
działań rządu w realizacji ce
lów gospodarczych, określo
nych w uchwale X Zjazdu
PZPR (tekst zamieścimy w

jutrzejszym numerze „GK”).
Po tych wystąpieniach roz

poczęła się dyskusja. Zabrało
w niej głos 17 mówców.

Nie ma odwrotu od reformy
gospodarczej i nie jest to pro
blem złej i dobrej woli. Nowa
jakość mechanizmów politycz
nych i społecznych musi być
sprzęgnięta ze zmianami go
spodarczymi zmierzającymi w

tym samym kierunku — to

stwierdzenie można uznać za

syntezę większości wystąpień
w dyskusji, jaka rozwinęła się
w pierwszym dniu III Plenum
KC PZPR.

Zrozumiałe jest, że właśnie
na tym- forum zabierający
głos odnosili się w pierwszym
rzędzie do doświadczeń wyni
kających z dotychczasowej re
alizacji zasad reformy gospo
darczej, analizowali dobre re
zultaty i częste jeszcze — sła
bości.

W sumie przeważały opinie,
że reforma obroniła się sama

i nie straciła swego podstawo
wego charakteru.

Charakterystyczne było przy
tym zwrócenie uwagi na zau
ważalne już przemiany w

świadomości i postawach

(INF. WŁ.) J...) Naszym za
daniem powinna być ochrona
tych wszystkich, którzy usi
łują swoimi przedsięwzięcia
mi tworzyć słuszne, nowe roz
wiązania przed tymi, którzy
takie rozwiązania będą ha
mować i ograniczać. Kryte
rium podstawowym, jakie po
winniśmy stosować w swojej
pracy w tym zakresie winno
być to. czy przyjęcie do rea
lizacji nowych rozwiązań jest
zgodne czy nie z kierunkami
i celami wytyczonymi przez
X Zjazd. Powinniśmy rów
nież wychwytywać i piętno
wać wszelkie przejawy pozo-
ranctwa... W naszej codzien
nej pracy niejednokrotnie bę
dziemy się stykać z nowator
skimi rozwiązaniami. Zada
niem naszej komisji powin
no być rejestrowanie tych roz
wiązań i ich upowszechnia
nie... Istotę stanowi rzeczy
wista realizacja, a nie papier
kowe zapisy..." — powiedział
m. in. członek Prezydium
CKKR. przewodniczący Kra
kowskiej Komisji Kontrolno-
Rewizyjnej Leonard Żukle-

pracowników dostrzegających
zależność między jakością i
wydajnością pracy a możliwo
ściami poprawy warunków ty
cia, rozwiązania konkretnych
problemów socjalnych i byto- Politycznego KC PZPR,
wych. co w drugim etapie reformy

Nawiązując do drugiego eta- gospodarczej jest najważniej-
pu reformy gospodarczej zwra- sze. Padły przy tym słowa jed-
cano uwagę, że nazwa ta bu- noznaczne, że musimy uzyskać
dzi jeszcze wiele nieporozu- wyraźny, szybki postęp w

mień. Powstają np. obawy, że trzech wzajemnie od siebie za
li etap oznaczać ma zmianę leżnych i uzupełniających się dajnością i jakością pracy
koncepcji reformy. Tymczasem sprawach: reformy, równowagi wysokością
sedno sprawy polega na tym, i restrukturyzacji, czyli zmia- Dobry pracownik
by sprawdzoną już — w ciągu — — ------ - ------ - --------- •-----------

pięciu lat — koncepcję śmielej
i szybciej wprowadzać w ty- formy bez równowagi, ale nie
cie. będzie też równowagi bez re-

Wypowiadający się na ple- formy. Nie będzie ani sukcesu
num zwracali uwagę na to, iż reformy, ani równowagi bez
nie można wykluczyć, że okre
ślone kłopoty, trudności
pięda będą występować
nież w przyszłości, gdyż taka
już jest logika rozwoju. Trzeba
więc uznać prawo do potknię
cia, błędu. Nie można jednak
dopuszczać do błędu najwięk- technologii. Nośnikiem postępu sprawność gospodarowania,
szego, jakim jest działanie po- technicznego powinny być do-
zome lub niepodejmowanie bre zakłady pracy, silne, pręż- Dyskusja kontynuowana bę-
żadnej decyzji. Partia powinna ne przedsiębiorstwa, w któ- dzie dzisiaj.

i na-

rów-

wydać zdecydowaną walkę te- rych pracuje się zgodnie z ża
rnu zjawisku. sadami minimalizacji kosztów

Istotnym nurtem dyskusji i maksymalizacji zysków. Po

była próba skatalogowania, w te jednak, by znaczenie pastę-
nawiązaniu do referatu Biura pu technicznego i technologicz-

tego ngg0 dostrzegane było wszę
dzie, reforma gospodarcza mu
si być doprowadzona do każ
dego stanowiska pracy.

Nie mogło w dyskusji za
braknąć wypowiedzi odnoszą
cych się do relacji między wy-
............................... . .

_

a

wynagrodzenia.
*: w dobrze

gospodarczej zorganizowanym zakładzie po
winien dobrze zarabiać i ni
kogo to nie powinno szokować.
Wynagradzać powinniśmy nie
za ilość godzin przebywania
w pracy, lecz za wyniki, za

przedsiębiorczość, za inicjaty
wę, za rozum, za talent. Jest to

sprawa niełatwa, bo przyzwy
czajenia idą w innym kierun
ku. Ale ani na chwilę nie mo
żemy zapominać, że od tego w

podstawowym stopniu zależy

ny struktury
kraju. Nit będzie sukcesu re-

zmian struktury gospodarki.
Jak rozplątywać ten trójkąt?

Warunkiem rozwoju jest o-

czywiście postęp techniczny,
skuteczne wdrażanie nowocze
snych zasad gospodarowania i

produkcji, nowych technik i

Nie będzie nowoczesnej Polski
bez nowoczesnej wsi

Omówienie wystąpienia Zbigniewa Michałka

Zabierając głos na plenum
Zb. Michałek przypomniał, że
polityka rolna ustalona i reali
zowana jest wspólnie przez
PZPR i ZSL.

Gospodarka żywnościowa, a

szczególnie podstawowy jej
człon — rolnictwo, zyskała w o-

statnich 5 latach dobre wyniki,
widoczne na rynku. Przeciętny
przyrost roczny produkcji rol
niczej wynosił w tym czasie
3,7 proc. Prawie 2 proc, wzro
stu produkcji rolniczej prze
znaczamy na tę część powięk
szającego się co roku stołu,
przy którym zasiadają nowi o-

bywatele naszego kraju.
W uchwale X Zjazdu —

stwierdził Zb. Michałek — za
warty został pogląd, iż nie
występują potrzeby dokonywa
nia zmian w obecnej polityce
rolnej. W gospodarce żywnoś
ciowej posługujemy się me
chanizmem ekonomicznym.
Głównym czynnikiem tego me
chanizmu jest coroczne ustala
nie urzędowych cen skupu u-

wzgłędniających wzrost kosz
tów produkcji rolnej oraz re- były w

lacje cen, by wpływać w ten

sposób na wywołanie społecz
nie najbardziej pożądanej pro
dukcji.

System ten — powiedział —

zdaje egzamin. Uzyskaliśmy
najwyższe w historii plony
zbóż 30,4 q/ha przełamując w

ten sposób wieloletnią barierę
niemożności. Uzyskano wzrost

produkcji roślinnej umożli
wiający wzrost produkcji zwie
rzęcej — szczególnie trzody, co

rokuje pomyślnie zwiększeniu
spożycia mięsa.

Coroczny konieczny wzrost
cen skupu nie został jednak
przeniesiony w całości na ceny
detaliczne żywności. Powoduje
to dotowanie spożycia, które
sięga 400 mld zł i stanowi 20
proc, ceny żywności. Koszty
produkcji rolnej, wzrastają w

dużej części na skutek droże
nia środków produkcji. Prze
strzeganie triady ekonomicznej
tzn. zależności między wzros
tem kosztów produkcji rolni
czej a cenami skupu i cenami
żywności jest absolutnie konie
czne.

Mówiąc o szansach zwięk
szania zbiorów Zb. Michałek
podkreślił, że możemy popra
wić jakość gleb i ich rozłóg
przez meliorację i odpowied
nie nawożenie oraz przez sca
lanie i wymianę gruntów. W
uchwale zjazdowej ustalono
zakres prac melioracyjnych na

co najmniej 700 tys. ha w ciągu
5 lat. Potrzebne jest pilne prze
glądnięcie wszystkich projek
tów melioracyjnych pod ką
tem największej efektywności
przeznaczonych nakładów i
skoncentrowania ich w obrębie
województwa, ale również mię
dzy województwami tam,
gdzie będzie to najbardziej ra
cjonalne.

Efektywność gospodarowania
wymaga by środki produkcji

poszanowaniu i nie
podlegały marnotrawnej roz
rzutności. Dotyczy to m. in. na
wozów, pasz, węgla, których
ceny zaniżone są przez dota
cję. Zniesienie lub znaczące
zmniejszenie dotacji również
w sferze produkcji rolnej u-

czyniłoby gospodarkę klaro
wną i wykazałoby wyraźniej
istniejący podział na dobrych
i złych.

Wzrost produkcji rolne] —

stwierdził następnie mówca —

musi być wyprzedzany przez
rozwój przemysłu rolno-spoży
wczego. Zapis w uchwale zjaz
dowej określa wielkość środ
ków, które muszą być prze
znaczone na rozbudowę i mo
dernizację tego przemysłu.
Jednak o inwestowaniu decy
dują przede wszystkim samo
dzielne, samofinansujące się

przedsiębiorstwa. Nie obejdzie
się tu bez koniecznych korekt
systemu ekonomicznego i
zmian integrujących ten prze
mysł z rolnictwem. Dlatego w

sferze gospodarki żywnościo
wej II etap reformy uważany
będzie za okres dokonywania
koniecznych porządków, obni
żania kosztów produkcji, by w

cięższym okresie przejściowym
było znacznie lepiej.

Od ludzi zależy wszystko —

zaakcentował Zb. Michałek —

olbrzymie różnice między re
zultatami sąsiadujących ze so
bą gospodarstw najczęściej o-

brazują różnice w poziomie
przygotowania zawodowego,
pracowitości i zaradności ich
właścicieli. Zapewniono wa
runki opłacalnej produkcji do
brym i nawet przeciętnym go
spodarstwom rolnym. O nie
opłacalności najczęściej mówią
słabi, którzy nie potrafią w o-

ptymalny sposób wykorzystać
walorów przestrzeni produk
cyjnej oraz posiadanego wypo
sażenia.

Sekretarz KC zwrócił na
stępnie uwagę, że poziom życia
rolników zależy głównie od
ich pracy, natomiast jakość ży
cia najczęściej od pracy pozo
stałych. Wszędzie na tych sta
nowiskach potrzebni są „nasi”
ludzie. A „naszym” człowie
kiem — zgodnie z polityką ka
drową partii — jest każdy oby
watel Polski Ludowej, który
na określonym stanowisku
wykazuje najlepsze przygoto
wanie i najlepiej wypełnia swe

obowiązki.
Nie będzie postępu w rolnic

twie — oświadczył w zakoń
czeniu — bez prężnego prze
mysłu, bez zdrowej ekonomiki,
bez troski społeczeństwa o

sprawy wsi. Nie będzie rów
nież nowoczesnej Polski bez
nowoczesnej wsi.

Z Plenum KKKR

Wyjść z kręgu niemocy I gadulstwa
wic« Dodczas ostatniego Ple
num KKKR.

Podczas obrad omawiano
zadania komisji kontrolno-
-rewizyjnych wynikające ze

zjazdowej uchwały oraz II
Plenum CKKR. Statutowym
obowiązkiem tych komisji jest
wspieranie Instancji partyj
nych i POP w realizacji ich
zadań. Wspieranie połączone
ł rzetelna i rzeczową kontro
lą działania ogniw partii, co

w sumie przyczynić się ma

do wzrostu Indywidualnej ak
tywności wszystkich członków
partii, znaczenia i samodziel
ności POP, egzekwowania oso-

bistel odpowiedzialności za

podejmowane decyzje, właści
wej polityki kadrowej itp.

Nowy styl politycznej pra
cy wymaga przezwyciężania
bierności, formalizmu i sche
matyzmu. przejawów pozornej
działalności, zastąpienia kam
panijności codzienną wytrwa-

ła pracą, zwalczania poczucia
własne! nieomylności. Spraw
ność i dyscyplina, konsekwen
cja w działaniu, dbałość o czy
stość partyjnych szeregów —

tego przede wszystkim ocze
kuje się od członków PZPR.

Oprócz funkcji kontrolnej
komisje mają do spełnienia
jeszcze jedną — orzeczniczą.
Nie może się ona jednak o-

granlczać jedynie do wyda
wania sądów, ale spełniać ro
lę profilaktyczno-wychowaw
czą. Niesłuszny jest bowiem

pogląd, iż orzecznictwo stano
wi cel działania KKKR, system
sankcji i kar dla jednych wi
nien być ostrzeżeniem dla in
nych... Takie podejście do
sprawy wpływa na kształto
wanie właściwych postaw, i
tak muszą rozumieć swe za
dania członkowie komisji, co

zresztą znalazło wyraz w dys
kusji.

Członek Sekretariatu KK

PZPR. kierownik Wydziału
Polityczno - Organizacyjnego
KK Kazimierz Groń poinfor
mował o przebiegu zebrań i

konferencji sprawozdawczo-
-wyborczych w Krakowskiem.
Organizacyjny i merytoryczny
przebieg konferencji ocenia
się pozytywnie, ale „...cechu
je nas ogólnikowość ( gadul
stwo nic nie znaczące wobec
zadań, jakie nakreślił X

Zjazd — stwierdził m. in. Ka
zimierz Groń. — Wynika to
w dużej mierze z nieznajo
mości podstawowych materia
łów ( dokumentów zjazdowych.
Dotarły one do wszystkich or
ganizacji i instancji, ale ich
znajomość — nie mówiąc o

upowszechnianiu wśród bez
partyjnych — jest niedosta
teczna. Wrócić musimy do
indywidualnych rozmów z

członkami partii i określania
zadali na bliższy i dalszy o-

kres...".
Wyjazdowe Plenum Kra

kowskiej Komisji Kontrolno-
-Rewlzyjnej połączono ze szko
leniem jej członków oraz spo
łecznego aktywu.

(ECe)

Prof. Sante Graciotti

doktorem h.c. UJ
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) swego pobytu w Krakowie.

Powiedział też. że z rzeczywi
stością historyczną Polski
związało go dostrzeżenie
wspólnych dla Polaków i Wło
chów wartości: pierwszeństwa
kultury umysłowej, przywią
zanie do wszelkich przejawów

____ „„„ ____ ______ ___ wolności, wreszcie europej-
wlcz. Zgodnie z wprowadzo- skość 1 poczucie misji ogólno-
nym ostatnio zwyczajem prof.
Sante Graciotti jako drugi do
ktor honorowy Wszechnicy Ja
giellońskiej udekorowany zo
stał epitogium.

W wystąpieniu
uroczystość prof.
wrócił pamięcią

nię w auli Collegium Malua
otworzył rektor UJ, prof. Jó
zef A. Gierowski. Laudację
wygłosił dziekan, doc. Lucjan
Suchanek, Tekst dyplomu od
czytał promotor doktoratu ho
norowego prof. Tadeusz Ule-

kończącym
Graciotti

do okresu

ludzkiej.
Szczególnie wymownie za-

brzmiały podczas wczorajszej
uroczystości słowa „Mazurka
Dąbrowskiego” odśpiewanego
przez chór akademicki.

(ps)

Kanada będzie groźna w Calgary
Dzięki czechosłowackiej TV

przeżyłem wczoraj pokaźną
porcję emocji hokejowych, o-

glądając bezpośrednie trans
misje dwóch spotkań. Naj
pierw Szwedzi, którzy przed
rokiem tak dobrze spisali się
na MS w Moskwie, pokonali
CSRS 2:1 (0:0, 2:0, 0:1). Było
to zasłużone zwycięstwo
„Trzech Koron”, które poka
zały szybki, dynamiczny ho
kej. Nie można tego powie
dzieć o Czechosłowakach,
którzy grali zbyt mało agre
sywnie, a ponadto popełniali
proste błędy w obronie, co

zemściło się m. in. utratą
drugiego gola.

Ciekawy był drugi pojedy
nek, w którym ZSRR pokonał
olimpijską reprezentację Ka
nady 5:1 (2:0, 2:0, 1:1). Już
w pierwszej min. młody o-

brońca Tatarinow uzyskał
prowadzenie dla gospodarzy,

zanosiło się na pogrom gości.
Ale młody zespól kanadyj
ski, przygotowywany od
dwóch lat przez trenera Kin
ga do występu olimpijskiego
w Calgary — szybko opano
wał się 1 potem przez długie
minuty toczył wyrównany
pojedynek z faworytem tur
nieju, Drużyna radziecka
przewyższała rywala techni
ką, doświadczeniem i jej
zwycięstwo nie podlega dys
kusji, ale podobał ml się
młody zespół kanadyjski,
który za dwa lata na igrzys
kach może być groźny dla
najlepszych. Kanadyjczycy
mają dobrze zorganizowaną
obronę, potrafią groźnie
kontratakować. PZHL poinfor
mował nas. że w lutym 87 r.

olimpijczycy Kanady mają
przyjedhaó na 3 spotkania de
Polski.

(ANS)

Jeszcze o przemycie
ze Szwecji urządzeń

drukarskich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szczegóły na temat nie ujaw
nianego dotychczas z nazwi
ska mężczyzny, który pod
czas odprawy przesyłki w Y-
stad powoływał się na kon
takty z SAEPO i interwenio
wał w sprawie przepuszcze
nia podejrzanego także dla
policji i celników szwedzkich
ładunku. Mężczyzna ten — jak
oświadczył K. Johansson —

jest znany policji bezpieczeń
stwa (i jemu osobiście) i kry
tycznego dnia rzeczywiście te
lefonował w sprawie ładun
ku do oficera dyżurnego

SAEPO w Malmoe. Nieznane
są nadal jedynie szczegóły tej
rozmowy i konkretne decyzje,
jakie zapadły. Niemniej, cię
żarówka znalazła się po
rozmowie na promie.

K. Johansson pośrednio
twierdził, że „mężczyzna
nabrzeża” jest
tern „Solidarności”. Na pyta
nie dziennikarki „dlaczego,
tako funkcjonariusz policji
bezpieczeństwa ma on kon
takty z członkami »Solidarno-
ści«?” Johansson odpowiedział:
„w mojej pracy mam wiele
kontaktów”. Dodał jednak, że

niczego nie wiedział o prze
mycie urządzeń i prosił, żeby
go z tym nie łączono. Faktem
jest — pisze „Arbetet” — że

policja graniczna po rozmo
wie z dyżurnym SAEPO zde
cydowała się przepuścić kie
rowcę ciężarówki. Lennarta
Jaerna.

tej

PO-
Z

reprezentan-

Debiut Jaskiem!

Hokejowa reprezentacja
Polski wygrała wczoraj w

Sosnowcu z I-ligową drużyną
CSRS — TJ Vitkovice 9:2
(3:2, 2:0, 4:0), bramki dla
Polaków: Adamiec 9 i 30,
Christ 47 f 57, Kwasigroch 1,
Copija 11. Płatek 31, Chole
wa 54, Stcblccki 58 min.

Jak poinformował mnie
trener L. Łejczyk, nasz zes
pół grał znowu w osłabionym
składzie bez kontuzjowanych:
Morawieckiego i Sikorskiego,
chorego na anginę R. Szopiń-
skiego. Grał już natomiast
Stebnicki (nie było go w

NRD z przyczyn paszporto
wych).

W bramce kadry zadebiu
tował zawodnik Cracovil Pa
weł Jaskiernia. Bronił począt
kowo nerwowo, potem już
całkiem nieźle. „To bardzo
bojowy i ambitny chłopak —•

powiedział trener — ma jed
nak braki techniczne, nad
wyeliminowaniem których
musi mocno popracować”.
Trener był szczególnie zado
wolony z ataku: Kwasigroch,
Adamiec, Stopczyk, który zdo
był 3 gole. Steblecki z Craco-
vii grał razem z J. Szopińs-
kim z Podhala j Copiją. Kra
kowianin nie tylko strzelił
bramkę, także z jego podania
gola zdobył Copija. Dziś re
wanż w Tychach.

(s)

Svan jak Jernberg?
24-letni narciarz szwedzki

GUNDE SVAN wyrasta na

indywidualność nr 1 obecne
go sezonu narciarskiego.
Znakomicie wystartował w

Pucharze Świata, najpierw
w Ramsau wygrał inaugura
cyjny bieg o PS, a przed pa
roma dniami triumfował w

biegu na 15 km w Cogne.
Szwed zdecydowanie prowa
dzi w klasyfikacji PS z 50
pkt. i aż o 26 pkt. wyprze
dza następnych rywali.

Szwed zaczął odnosić pier
wsze sukcesy w 1979 roku, w

latach 1980 i 81 przywiózł z

Mistrzostw Świata juniorów
aż 4 medale. W gronie se
niorów wystartował w sezo
nie 1982/83 i w klasyfikacji
generalnej PŚ uplasował się
na drugim miejscu. Swoje
wielkie dni przeżył podczas
Igrzysk w Sarajewie, gdzie
zdobył 2 złote medale (15 km
i sztafeta), jeden srebrny (50
km) 1 1 brązowy (30 km). Za
imponował fachowcom także
na ostatnich Mistrzostwach
Świata w Austrii zwyciężając
na30i50km,awsztafecie
wraz z kolegami wywalczył

brąz. Przez ostatnie trzy se
zony zwyciężał w Pucharze
Świata. Równie dobrze biega
stylem łyżwowym co techni
ką klasyczną. dlatego fa
chowcy uważają, iż na zbli
żających się MS w Oberst-
dorfie (luty) Szwed będzie
głównym kandydatem do
medali. A w tych mistrzo
stwach część konkurencji
biegowych rozgrywana bę
dzie stylem klasycznym, a

część — „łyżwą”.
Svan nie ukrywa, że zale

ży mu na medalach w Ober-
stdorfie, ale w jednym z wy
wiadów powiedział, iż głów
nym celem będą dla niego
Igrzyska w Calgary w 1988
r. „Będę miał wówczas 26 lat
i znacznie więcej doświad
czenia, co w naszej dyscypli
nie sportu ma szczególne
znaczenie. Mój rodak, wspa
niały biegacz Jernberg pod
czas Igrzysk w Innsbrucku
miał 34 lata, a zdobył prze
cież wtedy swój 7. i 8. me
dal. Mam nadzieje biegać tak
długo jak Jernberg!”.

(ANS)

Rada Wojewódzka
LZSwKKZSL

Wczoraj członkowie Prezy
dium RW ZSL w Krakowie
złożyli wizytę kierownictwu
KK ZSL na czele z prezesem
KK, posłem Stanisławem Ma
zurem. W toku spotkania prze
wodniczący RW LZS Czesław
Stańdo poinformował o do
robku LZS w woj. krakow
skim oraz końcowym progra
mie obchodów ich 40-lecia, a

także nakreślił perspektywy
rozwoju sportu wiejskiego,
kultury fizycznej i turystyki.
St. Mazur podkreślił ogromny
wkład LZS na rzecz rozwoju
wsi i kultury fizycznej w woj.
krakowskim, zapewnił o sta
łym poparciu tej działalności

przez stronnictwo, a także zło
żył podziękowanie za dotych
czasowy trud działaczy, in
struktorów i trenerów. SŁ Ma
zurowi wręczono pamiątkowy
medal 40-lecla LZS oraz od
znaczono go odznaką „Zasłużo
nego działacza LZS”;

(w)

W. Janek wnosi

sprawę do sądu
Głośno jest ostatnio o wy

padku, który wydarzył się
podczas hokejowego meczu o

Puchar Sportu w Gdańsku
między Stoczniowcem i Craco-
vią. Otóż pod koniec tego spot
kania zawodnik gospodarzy
Jarosław Wesołowski dopuścił
się bandyckiego wyczynu, u-

derzając kijem w głowę gracza
Cracovii — Waldemara Janka,
który doznał wstrząsu mózgu i
poważnego obrażenia oka. Za
wodnik Cracovii dwukrotnie
poddawany był zabiegom chi
rurgicznym. Jak twierdzą le
karze, hokeista Cracovii nie
utraci wzroku.

Zapewne bandycki wyczyn
Wesołowskiego znajdzie swój
epilog na posiedzeniu Wydzia
łu Gier i Dyscypliny PZHL,
który — miejmy nadzieję —

zastosuje karę współmierną do
„wyczynu". Tymczasem, jak
się dowiadujemy, „Stocznio
wiec” — nie czekając na de
cyzję PZHL — ukarał Weso
łowskiego karą pieniężną, w

wysokości 30 tys. zł oraz pół
roczną dyskwalifikacją, ale z

zawieszeniem na rok. W. Janek
zamierza wnieść do sądu spra
wę przeciwko J. Wesołowskie
mu.

(s)

Puchar Miast
w łyżwiarstwie

figurowym
W Krakowie rozegrano pier

wszą edycję Pucharu Miast w

łyżwiarstwie figurowym z u-

działem 78 zawodniczek i za
wodników z Opola, Wrocławia,
Katowic, Janowa, Oświęcimia
1 Krakowa. Startowały roczni
ki 1978—81.

W poszczególnych klasach
zwyciężyli: klasa wstępna dzie
wcząt L Trela (Unia Oświę
cim), chłopcy M. Gontarz (Dol-
mel Wrocław), klasa brązowa
dziewcząt: M. Piątkowska
(Unia Oświęcim), chłopcy:
R. Pietrzyński (Naprzód), klasa
srebrna dziewcząt A. Kafar-
ska (Unia), chłopcy — M. Za
wiślak (Naprzód), na 4. miej
scu G. Gnutek (SP 10 z Krako
wa). Dobrze pojechała mło
dziutka K. Plucińska z „Kra
kowianki”, która w klasie
srebrnej na 29 zawodniczek
była 8.

(s)

Okocimski na czele

(S) Rozpoczęły się rozgrywki
w siatkarskiej lidze makrore
gionu (mężczyzn), dwa najlep
sze zespoły grać będą następ
nie o II ligę. Wyniki I kolejki:
Okocimski — Resovia IB 3:2 i
3:0, AZS Kr. — AZS Rzeszów
3:1 i 3:1, Wawel — Stal Sanok
3:0 i 3:2. II kolejka: Okocim
ski — AZS Kr. 3:0 i 3:0, Reso-
via IB — Stal Sanok 1:3 i 0:3,
mecze AZS Rz. — Wawel prze
łożone.
1. Okocimski 4812:2
2. Stal 468:7
3. AZS Kr. 466:8
4. Wawel 246:2
5. Resovia IB 443:12
6. AZS Rz. 2226

W kilku wierszach

(s) ♦ Turniejem indywi
dualnym zakończył się w To
kio mecz Azja — Europa w te
nisie stołowym. Generalny
sukces odnieśli reprezentanci
ChRL. W turnieju mężczyzn
Grubba odpadł w ćwierćfinale
przegrywając z Jiang Jialian-
giem 14:21, 15:21, 18:21.

♦ Włoch Edalini wygrał sla
lom specjalny o PS — 1.45,79
przed Stenmarkiem — 1.45,98
i Szwajcarem Gaspozem
1.46,24. W klasyfikacji prowa
dzi Zurbriggen 105 pkt., przed
Pronotta (Wl.) i Wasmeierem
(RFN) po 93 pkt
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Polsce potrzebny jest skuteczny czyn, porównywalny
z pionierskim okresem budownictwa socjalistycznego

Skrót referatu Biura Politycznego wygłoszonego przez Mariana Woźniaka
Okres pozjazdowy charakteryzuje się wzmożoną aktywno

ścią gospodarczą i społeczno-polityczną. Kampania sprawo
zdawczo-wyborcza w partii, kongres związków zawodowych,
dyskusje samorządowe 1 debaty sejmowe potwierdziły traf
ność wytyczonych na X Zjeździe celów.

Funkcją obecnego plenum jestt określenie sposobów ich

urzeczywistnienia, skonkretyzowania płynących stąd zadań
dla partii i wszystkich skupionych wokół jej programu sił
społecznych. X Zjazd rozstrzygnął „co” — plenum ma okreś
lić „jak” „kto” i „kiedy".

Nadszedł obecnie czas, gdy dominować muszą kwestie rea
lizacyjne Taki charakter ma III Plenum KC. Wnosimy pod
obrady KC centralny plan realizacji uchwały zjazdowej.
Ujmuje on zadania kompleksowo, określa wykonawców,
konkretyzuje działania, zwłaszcza w tych dziedzinach, które
decydują o warunkach życia 1 kondycji gospodarki.

Partia traktuje jako swój pierwszy obowiązek, zapewnie
nie zgodności zamierzeń oraz działań. Polsce potrzebny jest
skuteczny czyn, porównywalny z pionierskim okresem bu
downictwa socjalistycznego. Jesteśmy w okresie przełomo
wym, wszystko bowiem wskazuje na to, że dziś już nie wy
starczy prosta kontynuacja porządkowania • gospodarki, lecz
zdecydowane przyspieszenie zmian jakościowych, radykalne
zwiększenie skuteczności mechanizmów reformy. Reforma
gospodarcza musi zatem wejść w II etap realizacji.

Przedstawiamy społeczeństwu program pozytyw
ny. Jego realizacja może przynieść pod koniec 5-lat-
ki:

— gospodarstwom domowym — równowagę ryn
ku, dostępność towarów bez reglamentacji, znaczne

zmniejszenie inflacji, wyeliminowanie licznych ryn
kowych patologii;

— przedsiębiorstwom — autentyczne samofinan
sowanie pod warunkiem efektywnej działalności,
obiektywną ocenę zgodnie z rzeczywistymi efektami
ich pracy;

— budżetowi — zrównoważenie, ustabilizowanie
źródeł dochodów, zmniejszenie bieżącej interwencji
w samodzielność przedsiębiorstw.

Potrzebny jest do tego kompleks działań, konsekwentnie
realizowanych w polityce gospodarczej państwa, pchających
reformę do przodu. Działań ekonomicznych, organizacyjnych
i społeczno-politycznych.

Oczekujemy, że wywoła to istotne zmiany w gospodarce
przedsiębiorstw Uaktywni wewnętrzne mechanizmy gry
ekonomicznej, działające dziś powierzchownie. Doprowadzi
niejako zasady reformy i jej skutki do załóg i stanowisk
pracy. Zaktywizuje kierownicze organy i siły społeczne
przedsiębiorstw do walki o rzeczywistą gospodarność. W re
zultacie przestawi strategię wielu przedsiębiorstw z przetar
gów z „centrum” o lepsze warunki „zewnętrzne” — na wy
dobywanie, wielkich przecież, wewnętrznych rezerw efek
tywnościowych.

Oto istota sprawy. Około 35 procent uzyskiwanych przez
przedsiębiorstwa ulg stanowią ulgi o charakterze pozasyste-
mowyni przyznawane indywidualnie. Systemowe natomiast
ulgi za efektywność stanowią znikomy odsetek ogólnych ich
kwot: za zrealizowane inwestycje modernizacyjne tylko 2,3
proc., za poprawę jakości 2,5 proc., za oszczędność materia
łów jedynie 0,9 proc

Przychodzi więc trudniejszy, ale potrzebny krok, który
przedsiębiorstwa muszą wykonać we własnym interesie.

Doświadczenie wielu przedsiębiorstw pokazuje, że jest to

wysoce opłacalne i dla załogi i dla całej gospodarki. Istotą
II etapu nie jest więc samoograniczanie się, zaciskanie pasa,
ale pójście do przodu — zgodnie z prawami ekonomii, zdy
namizowanie gospodarki.

II etap reformy to w istocie wzmocnienie skuteczności
dotychczasowych zasad i mechanizmów, po to, by pogłębić
jakościowe czynniki rozwoju. Nie jest to zatem nowa refor
ma, lecz konieczny wyraz jej konsekwentnej kontynuacji.

II etap reformy to jak widać nie zabieg werbalny, nie
chwyt propagandowy Jest to głębokie, złożone przedsię
wzięcie, wychodzące naprzeciw obiektywnej konieczności.
Potwierdzają to autorytety naukowe, działacze społeczni,
praktycy gospodarczy. Chce tego znaczna część przedsię
biorstw, taki wydźwięk mają również ekspertyzy zagranicz
nych specjalistów i międzynarodowych organizacji gospo
darczych: Międzynarodowego Funduszu Walutowego i Ban
ku Światowego. Przymus ekonomiczny i szybkie dojście do
równowagi uważają oni za warunek przełomu, działanie pil
ne i konieczne.

Niektórzy jednak upatrują w II etapie reformy „cudowną
broń”, która zadziała szybko, skutecznie, łagodnie. Z po
dobnymi mitami mieliśmy także do czynienia na starcie re
formy. Padają też niecierpliwe głosy o niezaradności i nie
konsekwencji rządu, który tej cudownej broni nie chce ja
koby uruchomić. Niektórzy dopatrują się wręcz próby za
blokowania reformy, odwrotu od niej. A równocześnie funk
cjonują bezzasadne, płytkie, często pełne obaw poglądy, od
bierające II etap jako jednostronny zabieg cenowo-docho-

dowy.
Wszystkie te odbiegające od prawdy oceny mają swoje

źródło albo w niezrozumieniu istoty obecnej fazy reformo
wania polskiej gospodarki, albo w świadomych fałszer
stwach przeciwnika politycznego. Robi on wiele, by roz
chwianie poglądów zwiększyć, wzbudzić niewiarę i defe-
tyzm, psychozę odwrotu, podsycić mit o piereformowalnoścL

Wszystko to wskazuje na potrzebę gruntownego przed
stawienia partii i społeczeństwu istoty, przesłanek oraz ce
lów II etapu reformy

W doskonaleniu mechanizmów funkcjonowania gospodar
ki biorą udział miliony ludzi splecionych rozlicznymi wię
zami z otoczeniem społecznym. Są oni podmiotem tych, pro
cesów ich celem, realizatorem, a także twórcą nowych form
współdziałania. Stąd świadomość ludzi, ich postawa ma dla
II etapu reformy znaczenie kluczowe. Pełne wyjaśnienie
społeczeństwu sensu i korzyści, zagrożeń i atutów jest nie
odzownym warunkiem jego pełnego zaangażowania i po
wodzenia wspólnej sprawy. Dlatego konieczna jest długo
falowa intensywna praca informacyjna, przejście do swego
rodzaju II etapu edukacji ekonomicznej. Biuro Polityczne
powołało roboczy sztab, który będzie tę pracę koordynował.

Założeniem kampanii konsultacyjno-informacyjnej nie
może być jedynie porozumienie pomiędzy „górą” a „dołem”,
ale przede wszystkim w obrębie przedsiębiorstw, środowisk,
grup społecznych. Potrzebna jest jasność i. zgoda na to, że
źle gospodarujący „pozostaje w tyle”, a dobrze pracujący
„pójdzie do przodu”.

TT etap — to nic nowego, ani strasznego dla dobrze

gospodarujących. Będzie on natomiast kłopotliwy, a

nawet groźny dla nieefektywnych, bo muszą od za
raz zmienić postępowanie — pracować w zgodzie r

rachunkiem, zmieścić się na wąskiej ścieżce efekty
wności. W II etapie reformy niezbędne będzie wy
eliminowanie różnych form ochrony przedsiębiorstw
nieefektywnych, w tym także wynikających z krót
kowzrocznych przesłanek społecznych.

Jest u nas głęboko zakorzenione mniemanie, te sam fakt
Istnienia przedsiębiorstwa, to dostateczne uzasadnienie, żeby
istniało ono zawsze. Tymczasem życie gospodarcze wymaga
ciągłych zmian, powstawania nowych jednostek odzwier
ciedlających inicjatywy rozwojowe i postęp techniczno-or
ganizacyjny. Jednocześnie powinny zanikąć, być wchłaniane
organizacje niesprawne i nieefektywne. Do tego musimy
dojść realizując twarde reguły gry ekonomicznej.

Mamy koncepcję przekształceń systemu funkcjonowania
gospodarki. Łączy ona dotychczasowe doświadczenia z po
trzebami przyszłości Doświadczenia nakazują wierność ge
neralnym zasadom reformy, a przyszłość wymaga zdecydo
wania i konsekwencji w ich stosowaniu. Sama koncepcja
nie może być jednak wystarczającym tytułem do chwały.
Chodzi dziś głównie o realizację. Z tym w Polsce było za
wsze gorzej niż z pomysłami Samokrytycznie przyznajemy,
że często w partii nie starczało wytrwałości, by doprowa
dzić sprawy do końca. Dlatego obecnie potrzebna jest prze
de wszystkim konsekwencja, dyscyplina, wzrost wymagań,
upór realizacyjny. Partia od tego nie odstąpi, nie będzie cze
kać. Wszystko, o czym mówimy — dla członków partii —

stanowi dyrektywę.

Głównym frontem ofensywy partii powinno być powszech
ne pobudzanie aktywności społecznej, indywidualnej i gru
powej, rozwój we wszystkich formach przedsiębiorczości, ini
cjatywy produkcyjnej, a z drugiej strony przezwyciężenie
bezwładu w postawach, przyzwyczajeniach, strukturach or
ganizacyjnych. Reforma wstrząsnęła dotychczasowymi ukła
dami, lecz nie usunęła przyczyn zahamowań, nie skruszyła
skorupy przyzwyczajeń, nie wyrwała z zastoju. Nieszczel
ność Jej mechanizmów sprawiła, że pobudzona przez nią
społeczna energia i inicjatywa nie w całości szła na poru
szenie tłoków, rozpraszała się.

Część przedsiębiorstw nadal nie działa w kierunku obni
żania kosztów, podnoszenia dyscypliny pracy, racjonalizacji
zużycia surowców, wdrażania postępu technicznego. A to

dzięki łatwości pozyskiwania pieniądza, nierównowadze, in
flacyjnemu wzrostowi cen, nieuzasadnionym wypłatom wy
nagrodzeń. To jest nie do pomyślenia w II etapie.

Działając w tych samyeh warunkach, które dla innych
wydają się obezwładniające, wiele przedsiębiorstw już dziś
postępuje racjonalnie, konstruktywnie, przyszłościowo. Dobre
efekty osiągają brygady, kolektywy, całe przedsiębiorstwa
— ludzie, którzy nie szukają rozgrzeszenia w zewnętrznych
trudnościach. Jest wiele obiektywnych trudności, ale nie mo
gą być one parasolem własnych słabości. Pozytywne przy
kłady utwierdzają w przekonaniu, że można. Im powszech
niejsze będą takie postawy, tym szybciej znajdziemy się w

II etapie, przejście będzie mogło dokonać się mniej gwałto
wnie, nie tak ostro, łagodniej. Postawić więc trzeba na lu
dzi, którzy są na pierwszej linii przedsiębiorczości i gospo
darskiego działania. To naturalni sojusznicy partii w walce
o nowe oblicze gospodarki, Musimy pozyskiwać prężnych dy
rektorów, przodujących robotników, innowacyjnie nastawio
nych inżynierów, prącą ku postępowi młodzież. Wezmą oni
na siebie niemały ciężar pociągnięcia do przodu, a przynaj
mniej zneutralizowania tych, którzy stojąc z boku, w isto
cie ciągną wstecz.

Szukać należy możliwości głębszego zaawansowania, niż
zakłada to projekt planu procesu restrukturyzacji gospo
darki To klucz do zmian jakościowych. Jest to zadanie nie
tylko centrum, ale i przedsiębiorstw oraz pracujących w

nich członków partii wbrew bowiem obiegowym opiniom,
udział inwestycji centralnych jest stosunkowo niski w ca
łości nakładów i wynosi w planie na lata 1986—1990 — tyl
ko 11 proc.

Strategia restrukturyzacji, orientacja technologiczna na

maksymalną oszczędność materiałów, surowców i energii
oraz na ekspansję eksportową powinna być główną dźwi
gnią powodzenia przedsiębiorstwa, poprawy jego pozycji.
Obowiązkiem wszystkich przedsiębiorstw jest koncentracja
potencjału kadrowego, zaplecza badawczo-konstrukcyjnego,
zasobów finansowych na modernizację aparatu wytwórcze
go pod tym kątem. Jest wiele takich przykładów, przedsię
biorstw dużych i małych Tak czynią to m. in. Zakłady
Włókien Chemicznych „Chemitex-Wistom” w Tomaszowie
Mazowieckim, Komunalne Przedsiębiorstwo Naprawy Auto
busów w Słupsku, „Zremb” w Międzyrzeczu Podlaskim i
filia „Zwar” w Przasnyszu.

Podjęta tam własnymi siłami produkcja nowych wyro
bów radykalnie zmieniła efektywność tych przedsiębiorstw
przez istotne oszczędności w zużyciu paliw, surowców i

energii. To przykłady wymagające upowszechnienia.

Zdecydowanie przerwać należy nieskuteczność do
tychczasowych działań w dziedzinie jakości wyro
bów i usług. Konieczne są radykalne kroki. Straty z

powodu nieodpowiedniej jakości przekraczają 70
mld zł rocznie. Do tego trzeba dodać te, które pow-
stają w eksploatacji wyrobów przestarzałych tech
nicznie, nietrwałych i zawodnych w użytkowaniu.
Zła jakość pociąga też straty moralne, psychologiczne.
Stała się ona jedną z patologii naszej gospodarki.
Zakładane w II etapie reformy przywrócenie równo
wagi musi postawić producentów takich wyrobów w

nowej sytuacji, tak by właściwa jakość stała się je
dnym z zasadniczych warunków sytuacji ekonomi
cznej.

Niektórzy dziś już tak ją traktują. Wysoka jakość produ
kcji w Fabryce Kabli „Załom” w Szczecinie, udokumento
wana licznymi znakami jakości „Q” i „1”, przyniosła załodze
korzyści finansowe, większe środki na przyfabryczne budo
wnictwo mieszkaniowe. Tymczasem np. w sąsiednich Zakła.
dach Elektronicznej Aparatury Pomiarowej „Meratronik”, w

których produkcja odznaczać się powinna szczególnie wyso
kimi parametrami, żaden wyrób nie uzyskał znaku jakości.

Biuro Polityczne uważa za celowe, by organizacje partyj
ne prowadziły okresowe kontrole realizacji zakładowych
programów jakości, inspirowały odpowiednie przedsięwzię
cia organizacyjno-techniczne. Obowiązkiem instancji par
tyjnych jest skrupulatna ocena aktywności organizacji za
kładowych w tej dziedzinie oraz skuteczność działania dy
rektorów. Za złą jakość, spowodowaną subiektywnymi przy
czynami należy cofać rekomendacje partyjne. Zła jakość
nie może być anonimowa. W propagandzie partyjnej należy
informować załogi o przypadkach brakoróbstwa i stratach

ponoszonych przez przedsiębiorstwo z tego tytułu, imiennie
ujawniać za to odpowiedzialnych.

Komitet Centralny powinien zalecić partyjnym i państwo
wym organom kontroli sprawdzenie realizacji uchwały w

sprawie działań oszczędnościowych, którą przed rokiem
przyjęło Biuro Polityczne. Sytuacja jest zróżnicowana. Są
przedsiębiorstwa mające poważne osiągnięcia. W Ostrołę
ckich Zakładach Celulozowo-Papierniczych co roku uzyskuje
się zmniejszenie zużywanych materiałów i paliw na jedno
stkę produkcji, z ulg za oszczędność finansując moderniza
cję zakładu oraz istotną część wzrostu płac. W „Pollenie"
we Wrocławiu, dzięki wdrożeniu nowej technologii rozpo
częto produkcję znacznie wydajniejsżego proszku do pra
nia, pozwalającego obniżyć zużycie energii w pralkach o 30
proc. Natomiast jaskrawy przykład marnotrawstwa tolero
wany był przez wiele lat w Fabryce Maszyn i Urządzeń Pa
kujących „Spomasz” w Gnieźnie. Straty materiałowe docho
dziły do 90 proc. Dopiero kontrola NIK spowodowała zmia
nę technologii wykonania i stosowania właściwych półfa
brykatów.

Nie do przyjęcia jest niefrasobliwość wielu przedsiębiorstw
ale i niemrawość różnych ogniw administracji. W styczniu
br. Rada Ministrów podjęła uchwałę o systemie zachęt ma
terialnych za oszczędność materiałów w przedsiębiorstwach.
Zarządzenia wykonawcze dotarły do przedsiębiorstw z du
żym poślizgiem. Do dziś nieliczne tylko przedsiębiorstwa —

w sumie niecałe 300 — sięgnęły po korzyści ekonomiczna
wynikające z tego systemu premiowania.

Mało uświadamiane jest znaczenie efektów oszczędnościo
wych dla gospodarki narodowej. Zmniejszenie w skali ro
ku zużycia materiałów i energii tylko o 1 proc, daje kwotę
około 100 mld złotych i pozwoliłoby na dodatkową produkcję
fjnalną o wartości ponad 200 mld zł. Tyle brakuje do peł
nej równowagi rynkowej. Zmniejszenie o 1 proc, zużycia wę
gla daje gospodarce oszczędności 1,6 min ton tego paliwa,
czyli równowartość 80 min dolarów w eksporcie. Zaoszczę
dzenie 1 proc, wyrobów hutniczych to 150 tys. tych wy
robów, czyli o 35 min dolarów mniejszy ich import.

Skalę zadań oszczędnościowych w bieżącym pięcioleciu u.

zmysławia fakt, że założona na 1987 r. obniżka materiałochłon-
zności oznacza, iż co najmniej 1 dzień w każdym kwartale, a w

odniesieniu do paliw 2 dni, musimy produkować z zaoszczę
dzonych surowców i materiałów. To warunek realizacji
NPSG. Te zamierzenia nie są fantazją. Kraje z nami porów
nywalne kroczą tą drogą od lat.

Od władz wojewódzkich będziemy egzekwować przerwa
nie organizacyjnej niemocy w dziedzinie zagospodarowania
surowców wtórnych. W skupie niemetalicznych surowców
wtórnych różnice sięgają od około 30 kg na mieszkańca w

Łodzi i Leszczyńskiem do 7—8 kg w Zamojskiem i Konińskiem.
Zwracamy się do związków zawodowych, do komisji inicja
tyw społecznych PRON o aktywne uczestniczenie w społecz
nym ruchu oszczędności i racjonalizacji.

Organizacje partyjne, samorząd i związki zawodowe mu
szą tworzyć wspólny front zwalczania zaniedbań eksploata
cyjnych, a niekiedy wręcz technicznego wandalizmu, który
z niezwykłą ostrością ukazał specjalny raport opracowany
przez naukowców i praktyków z inicjatywy rządu. Dbałość

o maszyny kosztuje niewiele — natomiast brak dbałości po
ciąga koszty ogromne. Najwięcej zależy tu od przedsię
biorstw. Zarazem rząd powinien wprowadzić system wy
muszający poprawę eksploatacji majątku. Na początku przy
szłego roku właściwe organy kontrolne sprawdzą realizację
postanowień Biura Politycznego w tej sprawie z maja bie
żącego roku.

Od wielu lat doskonalone są proeksportowe rozwiązania
systemowe. Skuteczność Ich nie jest jednak zadowalająca.
Do najpilniejszych spraw należy zapewnienie realności zao
patrzenia materiałowo-technicznego dla eksportu oraz rze
czywistego dostępu do środków płatniczych zgromadzonych
na rachunkach odpisów dewizowych. Oczekujemy, że ostat
nie decyzje rządu zapewnią poprawne funkcjonowanie
systemu odpisów dewizowych w przedsiębiorstwach, który w

1986 r. negatywnie wpływał na przebieg procesów produk
cyjnych w wielu przedsiębiorstwach.

W dziedzinie wzrostu eksportu stawiamy sprawę drastycz
nie: przedsiębiorstwa, które mogą a nie uczestniczą w eks
porcie muszą być w zdecydowanie gorszej sytuacji także
jeśli chodzi o dostęp do importowanych surowców, mate
riałów i maszyn. Oczekujemy, że w każdym z nich będą na
stępować takie zmiany w strukturze asortymentowej i tech
nologii, które pozwolą na przedstawianie oferty opłacalnego
eksportu.

Taką strategię z powodzeniem realizują m. In. zakłady
„Połam” w Pile, „Predom-Wromet” we Wronkach, Swa-
rzędzkie Fabryki Mebli, zakłady „Rawar" w Warszawie,
Bydgoskie Fabryki Mebli. Ale w wfelu przedsiębiorstwach
o eksporcie tylko się mówi. Potrzebna jest w całej gospo
darce szybka analiza sytuacji, likwidacja „białych plam”
na eksportowej mapie.

Ostrej terapii wymaga budownictwo mieszkanio
we. Muszą do niej przystąpić energicznie odpowied
nie resorty, władze terenowe, przedsiębiorstwa. Czas

przygotowań, przymiarek, koncepcji — kończy się.
Wojewodowie muszą pełniej wykorzystywać usta
wowe uprawnienia do pozyskiwania terenów pod
budownictwo mieszkaniowe. Inwestorzy — zapew
niać drożność na place budowy nowym materiało- i

energooszczędnym technologiom. Producenci i dy
strybutorzy materiałów budowlanych, a także nad
zorujące ministerstwa i władze terenowe powinny
zdecydowanie poprawić rytmikę dostaw materiało
wych. Wszystkie te działania powinien skuteczniej
wspierać system finansowania i kredytowania.

W budownictwie mieszkaniowym nadal nie funkcjonuje pro
sta przekładnia między efektami rzeczowymi 1 wynikami
finansowymi. Trzeba realnie egzekwować zasadę „więcej
zrobisz — więcej zarobisz". Koszty budownictwa będą wzra
stać, chodzi jednak o to, by nie pęczniały one od strat, od
nie wykorzystywanych mocy wytwórczych w fabrykach do
mów, od wszelkiej niegospodarności. Szczególnie wiele mogą
tu zdziałać rady narodowe i ich służby. Przyjmując jako za
sadę konieczność określania możliwości finansowych rad

narodowych na całe 5-lecie oczekujemy podjęcia intensyw
nych działań usprawniających proces inwestycji w woje
wództwie, w tym lepszą pracę służb inwestorskich w za
kresie rozbudowy miast i osiedli. Wówczas bowiem potwier
dzi się, że Województwo, które zapewni efektywniejsze roz
wiązania techniczne, w tym infrastruktury komunalnej, lep
szy nadzór całości procesu inwestycyjnego, będzie miało
większe efekty. Ważnym czynnikiem winno być zdjęcie
wszelkich barier w indywidualnym budownictwie jednoro
dzinnym, w tym niezwykle uciążliwej biurokracji.

Tegoroczny II partyjno-państwowy przegląd przedsię
biorstw budowlanych wykazał, że wiele przyczyn złego sta
nu budownictwa ma charakter subiektywny, wynika z bra
ku inicjatywy i gospodarności. Świadczą o tym duże roz
piętości między województwami: 30-miesięczne cykle reali
zacji w jednych województwach przy 12-miesięcznych w in
nych, zróżnicowanie kosztu jednego metra kwadratowego od
dwudziestu kilku do prawie czterdziestu tysięcy złotych.

Nieumiejętność funkcjonowania w warunkach reformy
doprowadziła do krytycznej sytuacji w wielu przedsiębior
stwach budowlanych, np. w Kombinacie Budownictwa Miej
skiego Warszawa-Zachód. Ale można inaczej i lepiej. Świad
czą o tym np. wyniki produkcyjne Przedsiębiorstwa Elemen
tów Wielkopłytowych w Nowogrodzie Bobrzańskim. To
przedsiębiorstwo praktycznie działa już według reguł II eta
pu reformy.

Oczekujemy energicznego zakończenia prac nad noweli
zacją przepisów o finansowaniu i kredytowaniu budowni
ctwa oraz zmienionymi zasadami polityki mieszkaniowej.
Przynieść one powinny zdyscyplinowanie gospodarki loka
lami oraz usprawnienie zamiany mieszkań i procesu re
montów. z

Wszystkich odpowiedzialnych za budownictwo mieszka
niowe obowiązuje jeden cel — tworzenie warunków do
przyspieszenia jego tempa i poprawy jakości. Z tego punktu
widzenia będą surowo oceniani. Biuro Polityczne zobowią
zuje instancje partyjne do jednoznacznego wykorzystania
w tej sprawie wszystkich możliwości kontrolno-statutowych.

W II etapie reformy należy doprowadzić skutki reformy
do stanowiska pracy. Upowszechnić trzeba zwłaszcza spraw
dzoną metodę jaką jest brygadowy system organizacji pracy.
Partia dała w tej sprawie silny impuls polityczny.

O zaletach grupowych form organizacji pracy świad
czą rezultaty w takich przedsiębiorstwach jak Zakłady Kon
serwacyjno-Remontowe w Tomaszowie Mazowieckim, Fa
bryka Sprzętu Okrętowego „Meblomor” w Czarnkowie,
Kombinat Narzędziowy „Vis” w Warszawie czy Zakład Na
rzędzi Pomiarowych „Vis” w Rawie Mazowieckiej. Wszędzie
tam nastąpił znaczny, bo ponad 30-proc. wzrost wydajności
pracy.’ Zasada, że wzrost wydajności powoduje wzrost wy
nagrodzenia, stała się dla pracowników oczywista.

Funkcjonowanie pełnowymiarowych brygad komplekso
wych otwiera długofalowe możliwości poprawy organizacji
pracy i jej wydajności. W Fabryce Maszyn Wiertniczych i
Górniczych „Glinik” w Gorlicach twórczo wykorzystuje się
do tego doświadczenia współpracujących Z nią Uljanowskich
Zakładów Maszyn Ciężkich i Unikalnych Obrabiarek.

Przedsiębiorstwa, które weszły na brygadową drogę, są
jednak wciąż nieliczne Inne grzęzną w masie różnorodnych
niemożności. Jedną z przeszkód jest brak aktualnych norm

pracy. Organy rządowe przyspieszyć powinny proces two
rzenia aktów prawnych porządkujących tę sferę oraz odbu
dowy ośrodków organizacji j normowania. Przedsiębiorstwa
nie muszą jednak na to czekać. Samodzielnie powinny po
rządkować i wzmacniać swą bazę normatywną.

Brygadowe formy leżą w najżywotniejszym interesie
członków brygad, całej załogi, wszystkich organów przed
siębiorstwa. Ich efektem jest zarówno poprawa wyników
ekonomicznych przedsiębiorstwa, jak i wzrost płac. Tworzą
one nową filozofię i moralność pracy, eliminują poczucie
pracy najemnej. Praca kierowana przez samych pracowni
ków, w tym mikrosamorządzie, przynosi sprzężenie autono
mii, partycypacji i humanizmu z efektywnością. To z jed
nej strony osiąganie równowagi między techniką a człowie
kiem, ale też j przełamywanie bariery braku motywacji,
wzmocnienie samodyscypliny, ale i doping dla kierownictwa.

Jest konieczne, by zakładowe organizacje partyjne były
we wszystkich przedsiębiorstwach promotorem ruchu bry
gadowego, by kształtowały atmosferę aktywności w tej spra
wie, pobudzały w tym kierunku organy i siły społeczne w

przedsiębiorstwie. Komitety wojewódzkie muszą przyjść im
z szeroką pomocą, stymulować ten ruch, upowszechniać naj
lepsze wzorce.

Decyzja X Zjazdu o przeprowadzeniu powszechnego prze
glądu i unowocześnianiu struktur organizacyjnych gospo
darki i państwa jest odpowiedzią na oczywistą społeczną
potrzebę większej sprawności zbiorowego działania w gos
podarce i innych dziedzinach, lepszej obsługi ludności, wy
tępienia zjawisk biurokratycznych, utrudniających codzien
ne życie i zubożających efekty pracy. Unowocześnienie nie
sprawnych, przeżytych układów organizacyjnych i sposo
bów działania jest niezbędne. W tym sensie przegląd będzie
wsparciem II etapu reformy, jego integralnym składnikiem.

Rodzi to konieczność systemowego przeglądu i analizy ta
kich problemów, jak sprawozdawczość i statystyka oraz e-

widencja księgowa w całym państwie. Nie może to ominąć
dokumentów funkcjonujących w przedsiębiorstwach, których
wewnętrzne systemy informacji 1 ewidencji oraz planowania

są niejednokrotnie obciążone radosną twórczością, dla któ
rych argumentem jest, iż każde niemal przedsiębiorstw#
Jest inne. Nie jest to całkowicie zgodne z prawdą, a na biu
rokrację wewnątrz przedsiębiorstw, która utrudnia funkcjo
nowanie własnych ogniw, niestety patrzy się w przedsiębior
stwach bezkrytycznie.

Jest tu wielka szansa dla młodych inżynierów l techni
ków, ekonomistów, robotników, których rutyna Jeszcze nie
obezwładniła. To szansa dla NOT, TNOiK, PTE, a przede
wszystkim organizacji młodzieżowej i partii.

Przegląd ożywił dyskusję nad liczbą pracowników admi
nistracji państwowej — i słusznie. Będziemy tej sprawy
bardzo pilnowali. Chcę jednak przytoczyć niektóre dane. W
administracji centralnej i terenowej pracuje łącznie 175 tys.
osób, zaś w administracji gospodarczej w jednostkach go
spodarki uspołecznionej sfery produkcji materialnej 2,4 min
osób.

Jeżeli w przedsiębiorstwach przeanalizujemy dobrze fun
kcje wszystkich komórek, ograniczymy własną biurokrację,
zrobimy unifikację druków, ich racjonalizację i' wiele innych
czynności związanych z atestacją i moglibyśmy wówczas Co
roku zmniejszyć zatrudnienie co najmniej o 2 proc., to w

5-latce daje to liczbę 250 tysięcy ludzi. Co to może ozna
czać dla produkcji, usług, w tym handlu, służby zdrowia,
gospodarki komunalnej, nie muszę tłumaczyć.

Atestacja to jedna z dróg do poprawy organizacji i dyscypli
ny pracy, a zatem wydajności. pracy. W tej dziedzinie jest
nie najlepiej. Nieobecnych jest w pracy każdego dnia około
milion dwieście tysięcy ludzi, efektywny czas pracy w ty
godniu nie przekracza 30 godzin. Na porządku dziennym
są różne przestoje. Czy tak słabo wykorzystując zasoby pra
cy przedsiębiorstwa mogą mówić o barierze zatrudnienio
wej? W istocie jest to bariera złego wykorzystania potencja
łu pracy! Obniżenie o 1/4 poziomu abśencji to odpowiednik
zatrudnienia 300 tys. osób. Ograniczenie w tej samej skali
strat czasu pracy w ciągu dnia roboczego to równowartość
dalszych 400 tys. osób Podniesienia poziomu zarządzania i
kierowania zakładami nie można odkładać, jak to często
mówi się — do momentu pełnego zbilansowania zaopatrze
nia, gdyż w warunkach bałaganu, złej dyscypliny, braku
norm, złej jakości wyrobów, nieprzestrzegania norm tech
nologicznych pełne zaopatrzenie byłoby także zmarnowane.

Edukacja ekonomiczna musi obejmować całe społeczeń
stwo. Stałym tematem dialogu powinny być prawa ekono
miczne, w tym zwłaszcza konieczne związki między tworze
niem a podziałem oraz źródła rzeczywistego postępu. Głów
ne w tym dialogu to przeniknięcie do społecznego krwiobie-
gu praktyki socjalistycznej zasady podziału — od każdego
według zdolności, każdemu według efektów jego pracy.

Jeżeli dzisiaj słusznie narzekamy na zły stan mo
ralności pracy, na uproszczony egalitaryzm — to trze
ba widzieć w tym rezultat mocno zakorzenionego
fałszywego sposobu rozumienia tej zasady. Jest to
skutek wieloletniego obciążenia, także naszych błę
dów. Zaostrzył tę myślową deformację przeciwnik
z premedytacją podsycający na początku lat 80. żą
dania — równego podziału dóbr. Z teorii o takich

samych żołądkach zrobił demagogiczne hasło. Tę .

spuściznę w postaci myślowego wypaczenia także

musimy usunąć w II etapie reformy, nie zapomina
jąc o podstawowych kanonach polityki społecznej
realizującej najpełniej w socjalizmie ideę sprawie
dliwości społecznej, ale opartej na realiach ekonomi
cznych, zgodnie z uchwałą X Zjazdu.

Z uchwały X Zjazdu, uwarunkowań i zadań planu pięcio
letniego, przesłanek i wymogów II etapu reformy, wynika
ją zadania dla administracji, przedsiębiorstw, organów kon
trolnych, dla wszystkich sił społecznych.

Rząd powinien energiczniej stosować narzędzia przyspie
szania zmian jakościowych w gospodarowaniu, wyzwalać spo
łeczną inicjatywę, wykorzystywać pełniej samodzielność
przedsiębiorstw, egzekwując jednocześnie ich odpowiedzial
ność za wyniki. Musi równocześnie czytelniej prezentować
programy i intencje działań, prowadzących do rozwiązywania
spraw najistotniejszych dla ludzi pracy. Oczekujemy nie
zwłocznego wzięcia na warsztat1 postulatów i spraw wysunię
tych przez kongres związków zawodowych, możliwych do
szybkiej realizacji.

Obowiązkiem kadry kierowniczej przedsiębiorstw jest
przyspieszenie samoreformowania się, orientacja na wyko
rzystanie wewnętrznych czynników efektywnościowych, na

zmiany strukturalno-jakościówe — na to wszystko co zapew
nia sukces i rozwój. Co zwłaszcza ważne — to usprawnienia
codziennego procesu pracy. Tego słusznie domagają się robot
nicy widząc przykłady niepełnego wykorzystania ich wysił
ku.

Samorząd pracowniczy — pełnoprawny współgospodarz,
organ zarządzania przedsiębiorstwem — którego uprawnienia
będą dalej rozszerzane, powinien aktywnie wykorzystywać
stworzone możliwości współuczestnictwa i partnerstwa zało
gi w zarządzaniu. To oznacza także wzrost odpowiedzialności
za wyniki, za proporcjonalne do nich dochody..

Liczymy, że związki zawodowe rozszerzać będą aktywność
1 obszary działania w zakładach pracy. Broniąc interesów
ludzi pracy, nie powinny tracić one z pola widzenia obiek
tywnych reguł ekonomii, których nieprzestrzeganie obraca się
w istocie przeciw tym interesom. Nakłada to obowiązek
kształtowania postaw współuczestnictwa, kształtowania po
czucia związku między indywidualnym bytem pracownika a

wynikami pracy przedsiębiorstwa. Z satysfakcją odczytuje
my wydźwięk dokumentów kongresu związków zawodowych
W tej sprawie.

Zmianom jakościowym, przebudowie służyć będzie polity
ka kadrowa. Jej główne założenia przyjęte na XIII Plenum
KC zostały potwierdzone z całą mocą przez X Zjazd. Obecnie
chodzi o zdecydowane i konsekwentne ich stosowanie za
równo przy doborze na kierownicze stanowiska, jak i ocenie
pracy partyjnych i bezpartyjnych kierowników. Dlatego par
tia musi skutecznie zwalczać rutynę i skostnienie części ka
dry kierowniczej, pobudzać rotację i przepływ kadr, promo
wać nowatorów i ludzi dynamizujących przebudowę. Nie mo
że decydować kryterium: partyjny czy bezpartyjny, ale lep
szy czy gorszy.

Szeroki rezonans znajduje w społeczeństwie krytyka
wciąż zdarzających się nietrafnych decyzji personalnych,
przypadków powoływania na stanowiska kierownicze osób
nie spełniających kryteriów fachowych, politycznych i moral
nych, zaniedbujących obowiązki służbowe, przedkładających
korzyści osobiste nad interes społeczny. Przypadki łamania
praworządności i norm współżycia społecznego, sobiepaństwa,
prywaty, pijaństwa. U części kadry kierowniczej słowa i czy
ny dzieli duża odległość.

Tym wszystkim zjawiskom partia wypowiedziała wojnę.
'

Najważniejsze w niej zadania instancji i organizacji partyj
nych to:

A Z żelazną konsekwencją przestrzegać ustalonych w po
lityce kadrowej kryteriów doboru i oceny kadr kierowni
czych. Powoływać ludzi najlepszych, wspierać dyrektorów
zdolnych poprowadzić gospodarkę w II etap reformy.

A Doskonalić wewnątrzpartyjne mechanizmy wyłaniania,
opiniowania i rekomendowania takich właśnie kadr. Cofać
rekomendacją tym, którzy zadania tego nie udźwigną.

A Chronić politykę kadrową przed recydywą złych prak
tyk, uwalniać ją od kumoterstwa i klikowości. Przy podej
mowaniu wszelkich decyzji kadrowych uwzględniać szeroko
opinię społeczną, a zwłaszcza organizacji partyjnych.

Nowy etap reformy to oferta społecznego porozumienia,
zaproszenie do współpracy dja dobra Polski, kolejny krok w

socjalistycznej odnowie. Tylko na tej drodze możliwe będzie
pełniejsze spożytkowanie twórczych sił narodu, skierowanie
ich w nurt pomnażania wspólnego dobra. Świadomość tego
faktu jest coraz pełniejsza. Naukowcy, praktycy, a także lu
dzie zawodowo dalecy od gospodarki są zgodni, że bez kon
sekwentnego wdrożenia reformy nie sprostamy stojącym
przed krajem problemom, wynikającym z cywilizacyjnych
wyzwań i narodowych aspiracji. Trzeba tę powszechną wolę,
ten kapitał społeczny przekształcić w strumień energii. Wpro
wadzić do rzeczywistego działania.
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Narada w KK PZPR =

Rola służb pracowniczych 5
w świetle uchwał X Zjazdu fi
była tematem wczorajszej g
narady, która odbyła się w £
Komitecie Krakowskim g
PZPR z udziałem kadry fi
kierowniczej, służb pracow- g
niczych największych fi
przedsiębiorstw woj. kra- g
kowskiego.

W toku narady, którą g
prowadził sekretarz KK5
PZPR Henryk Ichas omó- g
wiono główne założenia po- g
lityki kadrowej w świetle g
uchwał X Zjazdu PZPR, g
Narada pozwoliła na wy- £
pracowanie i przyjęcie form g
pracy i kierunków eduka- fi
cjf polityczno-ekonomicznej g
służb pracowniczych przed- fi
siębiorstw przemysłowych g
woj. krakowskiego.

Wojewoda tarnowski Ę
przyjął pastora

St. Dąbrowskiego
Wojewoda tarnowski Sta- g

nisław Nowak przyjął fi

wczoraj przebywającego w g
Tarnowie prezesa Zarządu fi
Centralnego Kościoła Ad- g
wentystów Dnia Siódmego fi

pastora dr. Stanisława Dąb- g
rowskiego.

W czasie spotkania, w fi
którym uczestniczyli także g
pastor Antoni Olma, star- fi
szy zboru Waldemar Ko- g
złowskl, lek. med. Jolanta fi
Bilecka i dyrektor Wydzia- g
łu ds. Wyznań UW Franci- fi
szek Styczeń, poduszono m. g
in. problemy propagowania fi
zdrowej żywności i zwal- g
czania patologii społecznej fi

(mir) g

ZSRR proponuje moratorium na produkcję
i rozmieszczanie broni chemicznej

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) ników. tak ta każda kategoria
byłaby przedmiotem różnych

eznia, ZSRR przedstawili w to- środków ograniczających i
ku negocjacji wiele konkret- weryfikacyjnych. W tym n-

nych i daleko sięgających pro- mym czasie, gdziekolwiek by-
pozycji. które uczyniły możli- łoby to konieczne, międzyna-
we wyjście z wielu trud- rodowi inspektorzy byliby go
ny ch sytuacji, kiedy wydawa- towi do odpowiednich działań
ło sie. że negocjacje znalazły przez całą dobę. ZSRR ra
sie w impasie, przede wszy- proponował również, aby wszy
stkim w sprawie eliminacji stkie laboratoria i instytuty,
broni chemicznej, i warunków które zajmują się rozwojem
produkcji broni chemicznej, broni chemicznej, czy posłu-
Podczas obecnej rundy ZSRR gują się niebezpiecznymi che-
przedstawił także nowe pro- mikaliami. były „otwarte” i

pozycje, tym razem dotyczące podlegały kontroli. Możemy
zapobieżenia wykorzystaniu powiedzieć z zadowoleniem

_

komercjalnego przemysłu che- oświadczył W. Israelian — że

micznego do produkcji broni nasze propozycje stworzyły
chemicznej. Zaproponował, aby podstawę do pracy podczas o-

wszystkie niebezpieczne che- beonej rundy I chociaż przed-
mikalia podzielić na cztery wczesne jest mówienie o do-
kategorie w zależności od ich kładnych parametrach końco-
to.ksyczności, możliwości wy- wego porozumienia, uczyniono
korzystania ich do celów mi- ważny krok w kierunku jego
litarnych i wielu innych czyn- osiągnięcia.

Ambitne plany rozwoju

Szkole trzeba pomóc!

KR0TKO|
M

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) fi■«
RZECZNIK obalonego fi

prezydenta Filipin oświad- g
czvł w poniedziałek, iż Fer- g
dinand Marcos nie żarnie- g
rza powracać do kraju.

ZBLIZA się finał, trwa- g
jącego od 4 miesięcy przed fi
izbą karną Berlina Zachód- g
niego, procesu Otto-Ernsta fi
Heidemanna, byłego kapo g
w obozie koncentracyjnym fi
w Mauthausen-Gusen. Pro- g
kurator zażądał kary do- fi
żywotniego więzienia. g

JAK POINFORMOWAŁA S
Agencja TASS dyrektor du- £
żych zakładów przemysło,- g
wych w Tallinie Harri fi
Rochtała odszedł z zajmo- g
wanego stanowiska na fi
wniosek związków zawodo- g
wych. Wniosek umotywo- fi
wany został troską o przy- g
s złość przedsiębiorstwa, a fi
nie indywidualnymi krzyw- fi
darni robotników.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
działalność naukową Akade
mia Rolnicza prowadzi w sie
dmiu wydziałach na 10 kie
runkach studiów. Pobiera w

niej nauki 3.480 studentów.
W najbliższych planach u-

ozelni przewidziane jest przy
spieszanie zarówno procesu
kształcenia kadry, m. in. ze

stopniem doktora habilitowa
nego. jak i zwiększenia nabo
ru do 1990 roku—o 6 proc,
więcej młodzieży niż w latach
ubiegłych. Do unikalnych
specjalności dydaktycznych AR

należy: energetyka rolnictwa,
obrót rolny, finansowanie go
spodarki żywnościowej (za
wieszona rekrutacja), gospo
darka górska (zawieszona re
krutacja) oraz specjalizacja w

zakresie pszczelnictwa. Za

względu na szczególny doro
bek uczelni, współpracę mię
dzynarodową, działalność dy
daktyczną i naukową konie
czna jest rozbudowa i budo
wa nowych obiektów Akade
mii Rolniczej, a także remont

kapitalny niektórych z już i-
stniejących. Powierzchnia u-

żytkowa przypadająca na je
dnego studenta studiów dzien
nych w AR wynosi tylko 14
m kw. wobec średniej kra
jowej 17,5 m kw. W planach
uczelni przewiduje się m. in.
dokończenie budowy części
Wydziału Leśnego, budowę bi
blioteki głównej, .budynku
naukowo -dydaktycznego wr a z

z zapleczem dla studentów w

Prusach, wzorcowej owczar
ni, obory, zaplecza sportowe

go, oczysocsatoi ścieków z

urządzeniami do uzdatniania

wody, • także rozbudowę sta
wów rybnych w Mydlnikach
— bardzo ważna inwestycja
finansowana w głównej mie
rze ze środków Urzędu m.

Krakowa.
O problemach tych mówiono

wczoraj podczas posiedzenia
Prezydium Rady Społecznej
Akademii Rolniczej, któremu
przewodniczył prezydent m.

Krakowa Tadeusz Salwa. W
obradach udział wziął rektor
AR prof. Władysław Bała.

W czasie spotkania dysku
towano nad projektem zało
żeń do planu rozwoju uczel
ni przewidującym wspomniane
inwestycje. Jak podkreślił Ta
deusz Salwa, niektóre z przed
stawionych zagadnień należy
jeszcze szczegółowo opraco
wać. W zapowiadanym za pa
rę tygodni plenum Rady Spo
łecznej przewiduje się m. in.
podjęcie tematu dotyczącego
programu badań naukowych,
prowadzonych przez tę uczel
nię, dla regionów kraju w

latach 198S—90, a także oce
nę programu dydaktyczno-
wychowawczego na rok 1983/
87 i plany rozwoju AR. War
to dodać, iż uczelnia tą zbli
ża się powoli do obchodów
stulecia swego istnienia. Do
brze by było więc, gdyby sza
cownej Jubilatce przybyło
nowych obiektów i nowych
pomieszczeń do pracy jej wy
soko wyspecjalizowanej kadry
i dla rzeszy młodych słucha
czy. (ip)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nego braku miejsca do nauki.
Dla normalnego funkcjono

wania szkolnictwa w Tamo-
wskiem konieczne Jest wybu
dowanie 92 szkół podstawo
wych z ponad 1000 izb lek
cyjnych 1 trzech szkół ponad
podstawowych z 75 izbami
lekcyjnymi. Tymczasem w

planach inwestycyjnych ujęto
31 szkół podstawowych o 529
pomieszczeniach i 3 szkoły
średnie, ale tylko z 48 pomie
szczeniami. Do tego dochodzą
jeszcze przedszkola.

Aby zrealizować program
rozwoju bazy materialnej oś
wiaty potrzeba w latach 1986
— 1990 11 mld zł, podczas gdy
w planie przeznaczono na ten
cel 4 mld. Problemów jest du
żo. Nie rozwiążę ich sama ad
ministracja państwowa ani
kadra kierownicza szkół.
Szkoła potrzebuje pomocy i
to nie tej doraźnej, hasłowej,
ale pomocy zaprogramowanej
i konsekwentnie realizowanej.

Ta pomoc na szczęście jest,
może jeszcze nie w takich ro
zmiarach jak by się chcialo,
ale jest. Wiele robią w tym
kierunku działające w gmi
nach lokalne komitety Naro
dowego Czynu Pomocy Szkole.
W Tamowskiem działa ich
najwięcej w kraju bo 620, z

czego 70 dysponuje własnymi
kontami bankowymi, na któ
rych zgromadzono ponad 100

min zl, Wiele działań inicjuje
również Wojewódzki Komitet
NCPS, któremu przewodniczy
wojewoda Stanisław Nowak
1 który ciągle szuka sprzy
mierzeńców. Po wczorajszym
wspólnym posiedzeniu Prezy
dium WK NCPS i WPZZ ist
nieją realne szanse, iż do
działalności na rzecz pomocy
szkole w Tarnowskiem włą
czą się na dużą skalę związ
kowcy, a co za tym idzie, pe
wnie w większym niż do tej
pory stopniu także przedsię
biorstwa. W posiedzeniu wzię
li udział przewodniczący oby
dwu ciał Stanisław Nowak i
Antoni Worwa a także prze
wodniczący WRN Mieczysław
Menżyński i przewodniczący
RW PRON Jan Kuczek.

Czego szkoły oczekują od
związkowców i zakładów pra
cy? Chodzi m. in. o zawiera
nie konkretnych umów patro
nackich, o pomoc w rozbudo
wie j modernizacji budyn
ków, pomieszczeń dydaktycz
nych, warsztatów szkolnych, o

pomoc przy organizowaniu
pracowni specjalistycznych,
chodzi też o współdziałanie
przy organizowaniu obozów i
kolonii dla młodzieży szkol
nej i oczywiście o pomoc fi
nansową.

Rozwój tych wszystkich
form pomocy, współpracy i
współdziałania będziemy u-

ważnie śledzić, (i)
m

Pierwsze płatki śniegu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sprzątanie chodników i jezdni
(do połowy przed każdą pose
sją). WUSW oddelegował, do
Śródmieścia 40 funkcjonariu
szy mających dopilnować dy
scypliny pracy. Przedstawi
ciele Miejskiej Służby Porząd
kowej również doglądali po
rządków. Wynikły z tego
mandaty dla 18 osób na łącz
ną kwotę 16 tys 500 zł. To na

razie początek zimy. Tam
gdzie sytuacja wyglądała naj
groźniej (lód i śnieg zagrażał
bezpieczeństwu) 20 pracowni
ków PGM-Sródmieście posy
pywało piaskiem przejścia,
odgarniało śnieg. Jednak nie
chodzi o to, aby za opieszałych
dozorców pracowali inni. Sy
stem kar może zda egzamin,
gdy będzie się go powtarzać
tak długo, aż odpowiedzialny
za czysty chodnik zrozumie, że
bimbanie z obowiązków po
prostu nie opłaca mu się fi
nansowo.

W Krowodrzy wydelegowa
no 38 funkcjonariuszy MO i
12 MSP. Do prac, związanych
z usuwaniem śniegu włączył

się również Dzielnicowy Za
rząd Dróg i Zieleni. W tej
dzielnicy jak na razie 8 dozor
ców zapłaciło kary za opiesza
łość. Podobnie sytuacja kształ
tuje się w Podgórzu. Tutaj od
ociągających się wyegzekwo
wano kwotę 26 tys. zł. Man
daty zapłacili prawie wszyscy
kierownicy osiedli, na których
svtuacja wyglada tragicznie.
W tej dzielnicy do sprawdza
nia oddelegowano aż 537 osób
plus 12 funkcjonariuszy MO.
Tym. którym się udało wczo
raj. z pewnością nie uda się
jutro. Przejścia i przejazdy w

osiedlach podgórskich muszą
być oczyszczone ze śniegu i
bezpieczne dla ruchu.

Najlepiej wygląda sytuacja
w Nowej Hucie. Pracowało tu
taj 299 dozorców. Ale i tak zna
lazło się 8. których musiano u-

karać mandatami. Wielu od
powiedzialnych za zimowe po
rządki otrzymało na razie o-

strzeżenia. Faktem jednak jest,
że o zimie nie zapomniano. Na
bieżąco po Krakowie chodzą
komisje i spisują opieszałych.

(ml)

Listy do redakcji
„TOBRUK”

W nr 288 (11779) „Gazety Krakowskiej”
z dnia 10 grudnia br. ukazał się arty
kuł poświęcony 45. rocznicy obrony
Tobruku. Z pełnym uznaniem należy przy
jąć fakt, iż Redakcja nie pominęła mil
czeniem tej okrągłej rocznicy, szczegól
nie ważnej dlatego, iż oddziały polskie
walczące w Tobruku były w tym okre
sie jedynymi oddziałami polskich sił
zbrojnych walczącymi na lądzie.

Autor artykułu p. Jerzy Depo nie u-

strzegł się jednak popełnienia szeregu
błędów i nieścisłości, z których ważniej
sze, gwoli historycznej prawdy, wymaga
ją sprostowania.

I tak, w kolejności czytania tekstu:
1. Okres walk SBSK w Tobruku zamy

ka się w datach 19.8—10.12.1941 — i ta
ka data została umieszczona na Grobie
Nieznanego Żołnierza w Warszawie.

2. Nigdy nie istniała 1 SBSK, którego to
określenia autor uparcie używa. W Syrii
została utworzona Brygada Strzelców Kar
packich, która dopiero od 12.1.1941 r.

przyjęła nazwę Samodzielnej Brygady
Strzelców Karpackich w związku z reor
ganizacją i uzyskaniem statusu tzw. Po-
lish Independent Brigade Group.

3. W skład Brygady wchodzili żołnie
rze przybywający z Francji, uciekinie
rzy z obozów internowania na Węgrzech
i w Rumunii, ale nie z Włoch. Autor po
minął wielką grupę żołnierzy (około 30

proc, stanu brygady), którą stanowili o-

chotnicy, którzy już jesienią 1939 r. i
wiosną 1940 przedzierali się przez zielo
ne granice, dążąc z okupowanego kra
ju do tworzącego się Wojska Polskiego.

4. Brygady w Syrii nie „otoczył kordon
wojsk kolonialnych i usiłował ich roz
broić” — owszem gen. Mittelhauser, do
wódca TOMO — wysunął taką groźbę
wobec płk. dypl. Kopańskiego — ale o-

statecznie Brygada bez przeszkód z peł
nym uzbrojeniem przeszła na teren Pa
lestyny.

5. Razem z Brygadą opuścili. Syrię po
jedynczy oficerowie czy szeregowi armii
francuskiej przeszmuglowani w oddzia
łach polskich. Nie wiem skąd autor wziął
cyfrę 40 tysięcy żołnierzy Legii Cudzo
ziemskiej, do tego przeważnie Polaków
(dziesięciokrotnie więcej niż wynosił wów
czas stan Brygady), którzy rzekomo wraz

z Brygadą mieli przejść na teren Palesty
ny.

6. Pisząc o reorganizacji jaką przeszła
Brygada w Egipcie, w składzie jednostek
Brygady pominął autor Karpacki Pułk
Artylerii — który z dywizjonu artylerii
w Syrii rozwinął się w czterodywizjono-

wy pułk dysponujący w Tobruku ogniem
52 dział.

7. Broniący się Tobruk nie pozostawał
„na kierunku natarcia” wojsk niemiecko-
-włoskich, lecz pozostał na ich zapleczu,
utrudniając w dużej mierze komunikację,
blokował bowiem i dezorganizował prze
mieszczanie wojsk i materiałów jedyną
dogodną drogą, jaką stanowiła szosa bie
gnąca wzdłuż morza via Balbia.

8. Określenie, iż Brygada podlegała w

Tobruku najpierw d-cy 9 dywizji au
stralijskiej a później d-cy 70 dywizji' bry
tyjskiej może sugerować jakąś zmianą
podporządkowania — a wynikała po pro
stu z faktu, iż z dniem 22.10.1941 r. do
wództwo twierdzy przejął od gen. Mor-
sheada d-ca 70 dywizji gen. R. M. Scobie.

9. Pierścień obrony Tobruku dzielił się
na. cztery, a nie trzy odcinki. 1. Ras-el-
-Meduar (zachodni), 2. Pilastrino (połud
niowo-zachodni). 3. El-Adem (południowy
— a nie północny jak pisze autor, na

północy było morze) oraz 4. Sidi-Daud
(wschodni).

■10. Nieprawdą jest również, iż Brygada
zajęła od razu najtrudniejszy odcinek, tj.
zachodni. Na odcinku tym jako pierwszy
(od 27.8.) znalazł się Karpacki Pułk U-
łanów i Karpacki Pułk Artylerii. II i III
batalion od 2.9. zajmował odcinek połud
niowy i południowo-zachodni, a dopiero
od 1.10. oddziały piechoty polskiej zosta
ły przerzucone na odcinek zachodni (El-
-Meduar).

11. W działaniach na pustyni zachod
niej SBSK utraciła 191 poległych (w tym
109 w Tobruku). a rannych zostało 638
żołnierzy.

Tyle istotniejszych nieścisłości w sto
sunkowo krótkim artykule. Czyż przed
jego opublikowaniem nie należało poda
wanych w nim informacji skonsultować
z uczestnikami tych walk — a przecież
w samym Krakowie żyje i mieszka 39
„tobrukczyków”.

mgr Stanisław Mączyński
kot. "art. — b. żołnierz SBSK

CHOINKI W DONICZKACH —

DOBRY POMYSŁ

Bardzo dobry pomysł podsunięto w tym
roku. Zamiast niszczyć bezpowrotnie ma
łe świerczki i jodełki zaproponowano
przesadzanie ich do doniczek- Takie drzew
ko w doniczce może rosnąć nawet kilka
lat w domu lub na balkonie, a potem mo
żna je przesadzić do ziemi i nie zginie.

Pomysł wart z pewnością poparcia i
rozpropagowania.

Anna D.

Pytania — odpowiedzi

Wiadomość o śmierci zna
jomego człowieka nigdy
nie jest przyjemna ani

oczekiwana. Śmierć zawsze

jest przedwczesna, gdyż nie
łatwo jest pogodzić, się z jej
nieuchronnością. Pogodzić się
z tym. że ktoś kto był wśród
nas żywy i obecny, nagle sta
je się... wspomnieniem. Zwy-
kło się mówić, że śmierć jest
w swojej istocie samą spra
wiedliwością. równie skutecz
nie dotykającą wielkich i ma
łych, godzącą spory, niweczą
cą ambicje'! namiętności. Ko
niec życia jest po prostu koń
cem życia dla każdego kto żył.

Nie bardzo mogę pogodzić
się z tą rzekomą sprawiedli
wością śmierci. Do jednych
przychodzi znienacka — jak
by łatwo. Innym daje długą
udrękę choroby, poniżenie bez
radności. próby cierpienia. Nie
zawsze zasłużenie jedni żyją
długo, inni zastanawiająco
krótko w ludzkich wspomnie
niach. Jeśli wiadomość o

śmierci osoby znajomej jest
zazwyczaj smutna, to jest ona

wręcz dręcząca, jeśli dotyczy
przyjaciela od lat wielu.

Janka poznałem jesienią
1950 roku. Ja stałem się do

piero co studentem uniwersy
tetu, on był już na drugim ro
ku ówczesnej Wyższej Szkoły
Ekonomicznej. Był długi i chu
dy, zresztą wtedy wszyscy by
liśmy chudzi, bo z jedzeniem
nie było najlepiej, chociaż nikt
nie był wybredny. Z ubraniem
było jeszcze gorzej. Janek no
sił flanelowa koszulę, dokład
nie wycerowane stare szare

spodnie o flagowo powiewają
cych szerokich nogawkach i
tenisówki. Tenisówek to on

miał nawet dwie pary, jedne
białe nacierane z uroczystych
okazji szkolna kreda. Drugie

J
były, można by rzec, wizyto
we, zapastowane czarnym ma-

żidłem marki „erdal”. Prezen
tował się nieźle ze swoją
ciemną karnacją skóry i wło
sami kwalifikującymi go do
miana bruneta, Janek nie
miał jednak spodziewanego
powodzenia u dziewcząt, gdyż,
jak wówczas tak i do końca,
zachował naturalność człowie
ka wyrosłego z wiejskiej gle
by. Ta rażąca niejednego ple-
bejakość nigdy u Janka nie
była pozą On po prostu za
chował to wszystko co najlep
szego z domu rodzinnego wy
niósł — także uczciwość.

Było finansowo marnie, cho
ciaż wesoło i z fantazją. Po
znaliśmy się na czwartym pię
trze budynku zwanego „Fe
niks” przy Basztowej 15. Jak
dzisiaj tak i wówczas mieści
ła się tam jedna z nielicznych
instytucji, która nie zmieniła
ani nazwy, ani lokalu. To by-
łb i jest Towarzystwo Wiedzy
Powszechnej z dodatkiem Sto
warzyszenie Wyższej Użytecz
ności. Bardzo mnie ta wyższa
użyteczność frapowała w tam
tych czasach. No więc jeździ
liśmy z odczytami o różnych
rzeczach i sprawach do miast,
miasteczek i wsi. Co tu mó
wić, najczęściej do tak zwa
nych wsi zapadłych. Ale mie
liliśmy też gumiakami czarno-

ziemy i tłuste rędziny przy
szłej Nowej Huty — propa
gandowo. zdegradowane do

Okolice ludzi

ANE
miana odłogów i nieużytków.
Te wykłady i pogadanki to by
ła sprawa pasjonująca, Może
my byliśmy inni, a może świat
był mniej skomplikowany. By
ło prawdziwe zapotrzebowanie
na jaką taką wiedzę, zresztą
konkurencji jej przekazywania
praktycznie nie było, zwłasz
cza na wsiach. Zasadą była
wiarygodność i jakby spraw-
dzalność tego, co się ludziom
mówiło. Może dlatego słucha
no i wierzono.

Raz pojechaliśmy z Jankiem
do wsi Rajbrot. To cała wy
prawa. Do Bochni pociąg,
później autobus do Lipnicy, a

dalej sankami. Kilka razy
przeprawiać się trzeba było
przez potok, bo nie było mo
stów. Siedzimy sobie w cie
płej izbie przy lampie nafto
wej — bo gdzie tam wtedy
elektryczność. Chłopy kopcą
machorkowe, powietrze aż gę
ste. A my tu o Marii Curie
Skłodowskiej. Cicho jak ma
kiem zasiał. Nagle wpada go
spodyni, porywa lampę bo kro
wa się cieli. Dalszy ciąg wy
kładu był już po ocieleniu.

Było marnie 1 biednie, a

zarobione na wykładzie pie
niądze. to zawsze parę obia
dów, jakieś kino, a czasem i

skrypt. Jak się chciało zadać
szyku to się szło do jadłodaj
ni Uniwersytecka u zbiegu
Straszewskiego i Manifestu
Lipcowego — dawniej Józefa
Piłsudskiego, a jeszcze daw-

K
niej Wolskiej. Przy mielonym
z surówką prowadziłem z Jan
kiem długie i zażarte dyskusje
polityczne nie zawsze uwień
czone uzgodnieniem zdań. Ale
ich różnica nie przeszkadzała
nikomu w przyjaźni, zwłasz
cza jak nikt nie podsłuchiwał.
Janek miał zresztą zawsze

własne zdanie na wiele pro
blemów. Miał też jakaś sumę
ludowej mądrości pozwalają
cej na dystans i nieśpieszny
osąd ludzi i zdarzeń.

Po studiach drogi nasze się
rozeszły, ale przyjaźń pozo
stała. Dane mu było pracować
na naprawdę trudnych stano
wiskach. Bo niełatwo było być
przewodniczącym Prezydium
Powiatowej Rady Narodowej
w Miechowie, czy też później
I sekretarzem w Wadowicach.
Nie zepsuły Janka gabinety,
ani zawsze gotowi do usług
pochlebcy lepiący się do każ
dej władzy. Jak wiem zacho
wał zawsze swoje zdanie, ale
i chłopską odwagę.

W pewnym czasie rozniosło
ilę po Krakowie o incydencie
Janka x nie byle kim, po Wła
dysławem Gomułką. Znałem
relacje z trzecich ust, więc po
stanowiłem sprawdzić ją u

źródła. „Widzisz chłopie (tu
przerywnik) było tak. Zapro
sili wszystkich starostów do
sali w Warszawie. Siedzimy,
a tu towarzysz pierwszy wy
głosił referat jak jest i jak
ma być. Potem (tu przeryw

nik) dyskusją,.. No . to wstąją
jeden po drugim starosty i
mówią jle czego mają w po
wiecie. Kropka, więcej nic,
ani czarno ani (tu przerywnik)
biało — tylko statystyka. Roz
złościłem się trochę i walę o

problemach Miiechowa. A Go
mułka przerywa i pyta ile
mamy bydła. To odpowiadam
i dalej swoje. On znowu, a

ile kukurydzy — bo akurat (tu
przerywnik) była modna. To
ja mówię ile i dalej ciągnę
swoje. Jak mi trzeci raz przer
wał i zapytał ile mamy lasów,
tom się odwrócił i mówię: Jak
wyście Sekretarzu gadali, to

ja wam nie przerywałem, to
i wy mnie nie przerywajcie.
Na sali zrobiło się tak cicho,
że aż strach. Wszyscy, że bę
dzie Bóg wie co. a nie było
nic. Gomułka tylko się ośmiał
i więcej nie przerywał”.

Taki był ten Janek. Zawsze
starał się ludziom pomóc, a

jeśli, już nie mógł, to przynaj
mniej nie szkodził. Odszedł
zwalony z nóg długą, wyczer
pującą chorobą. Nie byłem na

pogrzebie, bo nie chciałem do
puścić do swojej świadomości
faktu jego odejścia. Nie wy
mieniam też nazwiska Janka,
chociaż ci. którzy go znali
wiedzą doskonale o kogo cho
dzi. Pozostała pamięć o czło
wieku. który biorąc dla sie
bie tak niewiele, że ledwie
starczało na życie — oddał je
w całości dla innych. Być mo
że czasy się zmieniły 1 mało
kto zadowala się dwiema pa
rami tenisówek, ale mimo to

wtedy sprawy Polski wydaj-
wały się bliższe i prostsze niż
się to później okazało.

JANUSZ
TRZESNIOWSKT

DLA CELÓW EMERYTALNYCH

W przyszłym roku przechodzę na eme
ryturę. W związku z tym muszę przygo
tować potrzebne dokumenty. Z okresu
ponąd 30-letniej pracy nie posiadam wszy
stkich umów, natomiast' dysponuję świa
dectwami Drący. Czy stanowią one wy
starczający dowód dla ZUS, zastępujący
umowy o pracę?

Władysław R.
Krzeszowice

Świadectwo pracy jest wystarczającym
dokumentem na potwierdzenie wykony
wania pracy na podstawie umowy o pra
ce. ZUS słusznie Wymaga przedłożenia tych
dokumentów, ponieważ zdarza się, że są to

niekiedy umowy agencyjne lub zlecenia
bądź tzw. umowa o dzieło, a wtedy nie
wlicza się tego okresu pracy do lat. od
których zależy obliczenie stażu koniecz
nego przy przyznawaniu emerytury lub
renty.

PRZEPISYWAĆ NIE TRZEBA

Zmarł mąż, który był głównym loka
torem naszego mieszkania kwaterunkowe
go. Jest to pokój z kuchnią. Jakie kroki
mam podjąć, aby mieszkanie to przepisać
na siebie, a przydział był wystawiony na

moje nazwisko?
Danuta T.

Tarnów

Załatwianie spraw związanych z przy
działem mieszkania i przepisaniem przy
działu na Panią nie jest w ogóle potrzeb
ne. bowiem oboje małżonkowie z mocy
prawa są najemcami lokalu. W razie
śmierci jednego z małżonków, drugi sta
je się z ustawy wyłącznym najemcą tego
lokalu, bez potrzeby uzyskania nowego
przydziału. Oczywiście trzeba pamiętać o

tym, że konieczne jest przepisanie na

swoje imię i nazwisko wszelkich innych
dokumentów jak książeczki opłat za e-

nergię elektryczną, gaz, TV, radio czy te
lefon.

RZEMIEŚLNIK
A RENTA POWYPADKOWA

Od kilku lat pobieram świadczenie ren
towe, przyznane mi w związku z wypad
kiem przy pracy. Czy jest możliwe po

czynienie starań, o uruchomienie małego
warsztatu usługowego bez obawy zawie
szenia renty?

Mirosław U.
Kraków

W przypadku renty powypadkowej (to
samo dotyczy renty przyznanej w związku
z chorobą zawodową), obojętne której gru
py, można założyć warsztat — zakład u-

sługowy. ZUS nie odbierze ani nie za
wiesi Panu świadczenia.

PRZYSŁUGUJE MIESZKANIE

ZASTĘPCZE
Czy w przypadku eksmitowania mnie

na mocy wyroku sądowego przysługuje
mi mieszkanie zamienne czy tylko zastęp
cze?

Klemens T.
Kraków

Jeżeli ma to być eksmisja na mocy wy
roku sądowego, przysługuje tylko pomie
szczenie zastępcze. Zastępcze pomieszcze
nie mieszkalne według prawą lokalowe
go powinno nadawać się do zamieszkania,
biorąc pod uwagę stan techniczny oraz

mieć dostęp do źródła zaopatrzenia w wo
dę i do ustępu, chociażby urządzenia teN
znajdowały się poza budynkiem, zapew
niać co najmniej 5 metrów kw. powierzch
ni mieszkalnej na jedną osobę.

DECYDUJE UKŁAD ZBIOROWY

Czy odprawa emerytalna. należy się
wszystkim odchodzącym na emeryturę lub
rentę?

Barbara T.
Kraków

Sprawa odpraw emerytalnych dla osób

przechodzących nie tylko na emeryturę,
ale również na rentę jest regulowana prze
pisami branżowymi. Dlatego w każdym
przypadku konieczne jest zapoznanie się
z przepisami w tym zakresie, obowiązu
jącymi w konkretnym zakładzie pracy.
Warunki wypłaty tych odpraw .są różne.

Redaguje:

JÓZEFA PIOTROWSKA-

-STRIGL

Kieruje Pani przedsię
biorstwem, które w

chwili powstania,
nie zyskało sobie zbytniego u-

znanią w środowisku plasty
ków. Przypomnijmy może mo
ment narodzin „Sztuki Pol
skiej”. Było to przed trzema

laty...
— Tak, PP „Sztuka Pols

ka” utworzone zostało zarzą
dzeniem ministra. kultury 1
sztuki z 27 lipca 1983 roku a

działalność podjęto od 1 sierp
nia 1983 r. Ten brak uznania
— jak to pani określiła — ze

strony plastyków wynikał
stąd, że narodziny przedsię
biorstwa związane były z roz
wiązaniem ZPAP i przejęciem
Zakładów Artystycznych
ZPAP „Art”, które postawione
zostało w stan likwidacji.

— Czyli „Sztuka Polska”
przejęła cały majątek ZPAP i
jego jednostki organizacyjne?

— Tak to można określić.
Istotnie od samego początku
swej działalności .przedsiębior
stwo i jego aktyw kierowniczy
napotykały na celowe lub
nieświadome podważanie sen
su takich rozwiązań organiza
cyjnych, choć przecież służymy

plastykom właśnie, więc
jest- to. niezrozumiałe.

— W jakim sensie „Sztuka"
służy plastykom?

— Poprzez działalność han
dlową i usługową. Zadaniem
„Sztuki Polskiej” jest zapew
nienie artystom plastykom za
trudnienia, ■zaopatrywanie ich
w środki do wykonywania
zawodu i obsługa socjalna.

— Część działalności „Sztu
ki Polskiej” — usługi plasty
czne oraz obrót dziełami sztu
ki prowadzone są konkuren
cyjnie z innymi przedsiębior
stwami. Jak jest z resztą
tzn. z zaopatrzeniem twórców
I ich obsługą socjalną?

— W tym zakresie mamy
pełną wyłączność.

— „Sztuka Polska" ma

swoje oddziały i /delegatury.
Przejdźmy więc może na grunt
krakowski a ściślej — całej
południowej Polski, bo prze
cież krakowski oddział ma ta
ki zasięg.

— Konkretniej: działamy w

siedmiu województwach po
łudniowo-wschodniej Polski,
uruchomiliśmy też trzy dele-

„Sztuka" dla sztuki

0 działalności krakowskiego oddziału

PP „SZTUKA POLSKA0
— mówi dyrektor Alicja Sarzyńska

gatury — w Kielcach, Rzeszo
wie i Zakopanem.

— Czym po trzech latach Ist
nienia krakowski oddział mo
że się pochwalić?

— Na swoje konto możemy
zapisać bardzo ciekawe reali
zacje, np. Pomnik Poległych
w Obronie Ojczyzny (w Czę
stochowie) autorstwa Wincen
tego Kućmy, Pomnik Pow
stania Warszawskiego1 tegoż

twórcy, Pomnik Czynu Zbroj
nego Proletariatu Krakow
skiego, Marii Konopnickiej,
marszałka Koniewa — wszyst
kie trzy profesora Hajde.ckie-
go. Oprócz tych osiągnięć wy
mienić możina wiele mniej
szych — tablice pamiątkowe,
medale, itp. W zakresie archi
tektury — szpital górniczy w

Sosnowcu, Ośrodek Rehabili
tacji Dziecięcej w Prokocimiu,
projekt wnętra USC w Al

werni, dużo prac w zakresie
konserwacji. Oczywiście to

tylko przykłady, bo wszyst
kich dokonań nie sposób wy
mienić. Stanowi to jakiś mier
nik naszego działania i uza
sadnia nasze istnienie. Ze
„Sztuką Polską” współpracu
ją wybitni twórcy. Trudno też
nie wspomnieć o „Interarcie”
— Międzynarodowych Targach
Sztuki w Poznaniu, gdzie obe
cni jesteśmy nie tylko Jako

organizator. W tym roku np.
stoiska „Sztuki Polskiej” by
ły najbardziej imponujące, za
równo pod względem ilości
proponowanych do sprzedaży
dzieł jak i wysokiej ich jako
ści.

— Działalność usługowo-
-handlowa to m.in. zaopatrze
nie w materiały. Tych jednak
nie ma zbyt wiele, prawie
wcale. Czy są jakieś szanse

poprawy w tym względzie?

— Jest to rzeczywiście na
sza bolączka, ale związana z

ogólną trudną sytuacją gospo
darczą. Materiały, jakie pla
stycy chcieliby widzieć w na
szym firmowym sklepie przy
ulicy Brackiej i od niedawna
w podobnej placówce w Kiel
cach, pochodzą głównie z im
portu, nasze nie cieszą się do
brą marką. Uzależnieni jesteś
my od dostaw.

— Czy z działalności socjal
nej „Sztuki Polskiej" twórcy są
zadowoleni? Nie chodzi rzecz

jasna o rozdzielnictwo kartek
na mięso.

— Organizujemy wczasy, po
byty w sanatoriach, dysponu
jemy — niewielką, ale zaw
sze — pulą na stypendia so
cjalne. W ogóle działalnością
tego typu zajmuje się Zakład
Usług Socjalnych. Interesuje
my się — cały czas mówię o

krakowskim oddziale — sytu-r
acją materialną artystów,
także tych emerytowanych,
pomagamy w trudnych przy
padkach losowych. Sądzę, że

spotyka się to * dużym uzna
niem. Zresztą coraz więcej
twórców przekonanych jest do
naszej działalności.

— Przedsiębiorstwo działa
na ogólnie przyjętych zasa
dach, czyli nastawione jest
na zysk. Czy marże za po
średnictwo między artystą a

zleceniodawcą nie są zbyt wy
sokie? •

— Nie 'sądzę. 10 proc, zysku
odprowadzamy do dyrekcji
naczelnej i z tego otrzymuje
my fundusze na remonty, re
klamę, nagrody. Zyski są, mu
szą być, żebyśmy mieli się z

czego utrzymać j prowadzić
przewidzianą statutem działal
ność.

— Na koniec chciałabym
Panią prosić o kilka słów na

temat sytuacji dzisiejszej. Czy
„Sztuka Polska” po powstaniu
związków twórczych nie czu
je się zagrożona? Jakie jest
Pani odczucie?

— „Sztuka Polska” tworzy
warunki do twórczości, pro
muje ją, animuje działania na

rynku plastycznym. Związki
twórcze tych zadań nie przej
mą, nie widzę więc powodów
abyśmy mieli sobie przeszka
dzać.

— Dziękuję za rozmowę.

URSZULA ORMAN
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Jesteśmy za takim pluralizmem, który
nie godzi w podstawy narodowego bytu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) większej liczby organizacji

związkowych.
Ograniczenia jakim podlega

w Polsce zakres pluralizmu
stowarzyszeń zgodne są z pod-

'

pisanymi przez Polskę kon
wencjami międzynarodowymi.

Nawiązując następnie do
przechwyconej niedawno kon
trabandy w postaci instru
mentów technicznych dla re
sztek tzw. podziemia J, Urban
powiedział, że śledztwo w tej
sprawie trwa i jeszcze Jest
odległe od zakończenia. Na ra
zie więc chcę powiedzieć tyl
ko co następuje. Wiemy, że
transport ten organizowało
brukselskie biuro „Solidarno
ści”, ono samo to potwierdzaj
Wiemy, że jest ono ściśle po
wiązane ze służbami specjal
nymi krajów zachodnich,
w tym pewnego mocarstwa.

Wiemy, że na terenie Szwecji
reprezentuje je i przygotowu
je takie transporty pan Ma
rian Kaleta, który w Polsce
był skazany za handel kra
dzioną platyną i bronią.

Wysyłka ze Szwecji tak po
kaźnej kontrabandy mogła o-

znaczać wyrafinowaną prowo
kację mającą na celu zaha
mowanie procesu stosunków
polsko-szwedzkich przez pol
skich emigrantów politycz
nych działających w Szwecji,
przez ich przełożonych miesz
kających w krajach NATO i

przez służby specjalne mocar
stwa zamorskiego, które
współpracują z emigracyjny
mi strukturami „Solidarności”
i finansują je. Za prowokacją
wymierzoną w stosunki pol
sko-szwedzkie przemawia to,
że transport organizowany był
w taki sposób aby pogwałcić
również szwedzkie prawo, a

tym samym pobudzić polskie
pretensje wobec władz
szwedzkich. I do tego zastoso
wano środki i metody .działa
nia powszechnie nieakcepto
wane w społeczeństwie szwe
dzkim — podkreślił rzecznik.

Odpowiadając na jedho z

pytań J. Urban powiedział, że

zbudowany system zapór na

Odrze działa sprawnie. Obser
wuje się poprawę stanu rzeki.
Dotąd wydobyto 54 tony oleju
opałowego.

14 grudnia przeprowadzono
lustrację rzeki z powietrza.
Ustalono, że — ieśl! nie za*dą

jakieś przeszkody natury at
mosferycznej — akcia obrony
czynnej zostanie zakończona
17 grudnia. W dniach 17—18
grudnia zostaną zlikwidowane
zanorowe przegrody sh’n-ser-
wisu i przeprawy wojskowe.
Pozostaną zanorr do obrony,
biernej z obsbuea pracwłącą w ■
systemie dyżurnym. W tej

czącym Rady Państwa. Do
niosłą rolę odgrywają związki
zawodowe — siła niezależna
od władz państwowych o dąże

niach zróżnicowanych, siła
krytyczna będąca luźną fede
racją różnych grup interesów,
związki skupiają ludzi o zróż
nicowanej przeszłości związ
kowej. Działają samorządy lo
kalne 1 zakładowe, Ich rola
wzrasta. Skupiają one rów
nież osoby z rozmaitych nur
tów. Cały ten jakże różnorod
ny 1 rozwijający się plurali
styczny system instytucji co
raz bardziej wypełnia treścią
regulujący życie publiczne sy
stem prawny zdemokratyzo
wany w wyniku reform lat
ostatnich.

Opinie, że w Polsce nie ma

pluralizmu, nie ma demokra
cji, nie ma sposobów na to,
aby czyjś punkt widzenia u-

jawniał się 1 wpływał na

kształt porozumienia narodo
wego oraz proces rządzenia o-

brażają miliony działaczy o

różnych światopoglądach, po
glądach i rodzajach aktywno
ści. Polska jest krajem coraz

bardziej rozległego współdzia
łania sił pluralistycznych znaj
dujących partnerskie sposoby
współżycia.

W Polsce istnieją także gra
nice pluralizmu. Poza nimi

znajdują się ci, którzy głoszą
cele przeciwstawne dążeniom
większości społeczeństwa do
doskonalenia socjalistycznych,
a nie innych stosunków. Poza

granicami swobód są ci, któ
rzy nie aprobują politycznych
założeń Konstytucji. Poza ni
mi są ci, którzy żyjąc w Pol
sce powiązani są ideowo, poli
tycznie 1 materialnie z za
chodnimi ośrodkami zagrani
cznymi działającymi w imię
Interesów obcych krajów. Pol
skę traktują one Jako instiru- '

ment w międzynarodowej
grze przeciw socjalizmowi,
swoich zaś aliantów politycz
nych jako agentów. Oświad
czam donośnie: Jesteśmy za

pluralizmem. Zgodnie z u-

chwałami X Zjazdu PZPR Je
steśmy jednak za takim plu
ralizmem, który nie godzi w

podstawy narodowego bytu 1 ,

trwałość państwa.
Ustawa o związkach zawo- ;

dowych nie wyklucza plura
lizmu związkowego. Niektóre i
jej postanowienia, także po :

nowelizacji, mają charakter ;
pluralistyczny. Na okres przel-
ściowy jednakże, którego koń- ■
cowy termin ustali Rada Pań
stwa obowiązuje zakaz two
rzenia w zakładzie pracy

chwili zwolniono jut część ju
naków OHP pracujących przy
zbieraniu zanieczyszczeń.

Strona czechosłowacka rea
lizuje — kontynuował J. Ur
ban — przypisane jej zada
nia. Na granicznym odcinku

, po stronie czechosłowackiej
od 10 grudnia funkcjonuję 4
zapory. Od początku pierw
szego wycieku odpowiednie
organy polskie podjęły ener
giczne działania w stosunku
do naszych czechosłowackich
przyjaciół. Wiemy o tym, że
kierownictwo CSRS interesu
je się sprawą, podejmuje de
cyzje i środki celem zapobie
żenia podobnym wypadkom na

przyszłość.
Ze swej strony szacujemy

nasze straty i wystąpimy o

odszkodowanie.

j. Urban skomentował ró
wnież paryską wystawę po
święconą nielegalnym wydaw
nictwom w Polsce, którą —

w Muzeum Historii Współ
czesnej — otworzył francuski
sekretarz stanu ds. praw czło
wieka pan Cloude Malhuret.
Pam Malhuret, który objął pa
tronat nad wystawą, wygłosił
też przemówienie inaugurują
ce, sformułowane w ostrym
tonie.

Nasza ambasada dowie
działa się z prasy o przygoto
wywanej imprezie i w przed
dzień otwarcia wystawy prze
prowadzona została rozmowa

we francuskim MSZ z wice
dyrektorem ds. Europy Wscho
dniej, w trakcie której zwró
cono uwagę, że udział człon
ka rządu w otwarciu tej wy
stawy byłby sprzeczny z ten
dencją do poprawy stosunków
i mógłby im tylko zaszkodzić.
Jak widać interwencja nasza

nie odniosła skutku, co spo
wodowało ostry protest ze

strony naszej placówki w dru
giej kolejnej rozmowie w dy
rekcji Europy Wschodniej
francuskiego MSZ.

Tyle jeśli chodzi o fakty.
Wiadomość o nich nie może

być przyjęta w Warszawie
inaczej niż z zaskoczeniem i
zdumieniem. Tak aktywne za
angażowanie członka rządu
francuskiego w tę imprezę jest
bowiem demonstracyjnym po
pieraniem takich działań, któ
re są w Polsce niezgodne z

prawem. Jest to szczególna
wykładnia powszechnie stoso
wanej zasady nlewtrącania
się w sprawy wewnętrzne in
nego kraju nie mówiąc już o

wpływie na atmosferę stosun
ków i to w momencie gdy do
cierają do nas z Paryża dekla
racje o gotowości do ich po
prawy.

(luf. wł.) Potrzeba ochrony
środowiska zaczyna nam wcho
dzić powoli w krew. I tak po
winno być! Do czystego powie
trza nad Krakowem droga je
dnak daleka, co wcale nie o-

znacza. że małymi kroczkami
nie pokonamy znacznego dy
stansu. Takim kroczkiem było
wczorajsze spotkanie dyr. Bro
nisława Kamińskiego — szefa
Wydziału Ochrony Środowiska
UMK, z krakowskimi spółdziel
cami, zrzeszonymi w Krakow
skim Związku Spółdzielni
Pracy. Krakowskie spółdzielnie
wprawdzie nie należą do gro
na wielkich trucicieli, ale licz
ne małe zakłady rozsiane w

większości w starej mieszkal
nej zabudowie potrafią być u-

ciążllwe.
Prezes KZSP Józef Fijał za

deklarował podjęcie przez kra
kowską spółdzielczość produk
cji urządzeń ochrony środowi-

Chrzest m/s
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Miłym akcentem uroczysto
ści było wręczenie przez dyr.
Cz. Tołwińskiego matce chrze
stnej szyjki od butelki szam
pana, którą ochrzciła statek,
a także przekazanie przez
przedstawicieli władz Krako
wa symbolicznych prezentów
budowniczym m/s „Kraków
II”.

Do całkowitego zakończenia
prac na statku pozostały —

jak to stoczniowcy określili —

„same już tylko drobiazgi” i
jeszcze w tym tygodniu, może
nawet dzisiaj, m/s „Kraków
II” zostanie przekazany arma

Pieniędzmi ze sprzedaży broni

była finansowana kampania wyborcza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) gramem informacyjno-propa-

gandowym w dziedzinie poli
tyki zagranicznej, jaki kiedy
kolwiek przedsięwzięto w

USA.

Rzecznik Pentagonu po
twierdził, że pułkownik Oliv«r
North zwrócił się do Minister
stwa Obrony USA o doku

mentację filmową do telewi
zyjnych reklam wyborczych
kandydatów Partii Republi
kańskiej popierających polity- kradzieży dokumentów doty-
kę zagraniczną prezydenta Rea
gana.

Część pieniędzy ze sprzeda
ży broni amerykańskiej do
Iranu przekazano „Komiteto
wi Akcji Politycznej” — or
ganizacji popierającej naj

bardziej konserwatywnych
kandydatów Partii Republi
kańskiej w wyborach do Kon
gresu.

Dyrektor do spraw informa
cji Białego Domu Patrick Bu
chanan nie zaprzeczył możli
wości użycia w kampanii wy
borczej do Kongresu USA pie
niędzy pochodzących ze sprze
daży broni do Iranu. Oświad
czył, iż nic na ten temat nie
może powiedzieć, podobnie jak
na temat całej afery irań
skiej, ponieważ niewielu lu
dzi wtajemniczonych było w

te sprawy.
Przewodniczący senackiej

Komisji ds. Wywiadu Dave
Durenberger poinformował w

poniedziałek o ujawnieniu
przez komisję, że prezydent
Ronald Reagan podpisał w

grudniu 1986 i styczniu br.
kilka rozporządzeń zezwalają
cych na sprzedaż broni ame
rykańskiej Iranowi. Senator
wskazał, iż prezydent uczynił

Zastępca przewodniczącego
senackiej Komisji do Spraw

Wywiadu senator Patrick
Łeahy wyraził pogląd, iż fi
nansowanie kampanii wybor
czej do Kongresu USA pie
niędzmi rządu irańskiego jest
największym nadużyciem in
stytucji rządu federalnego od
czasów słynnej afery Water-
gate, która doprowadziła do
rezygnacji prezydenta Nixon«.

Dziennik „The Lowell Sun”
przekazał wiadomość, iż pięć
milionów dolarów ze sprzeda
ży broni amerykańskiej do
Iranu zostało wykorzystanych
na popieranie w kampanii wy
borczej do Kongresu tych
członków Partii Republikań
skiej, którzy opowiadają się
za pomocą militarną USA dla

zbrojnej opozycji w Nika
ragui i w krajach Ameryki
Środkowej. Sieć telewizyjna
NBC poinformowała, iż puł
kownik Oliver North, zastępca
doradcy prezydenta Reagana

do spraw bezpieczeństwa na
rodowego, był także głównym
doradcą w kampanii zbiera
nia funduszy wyborczych Par
tii Republikańskiej w tym sa
mym czasie, kiedy zajmował
się dostawami broni amery
kańskiej do Iranu.

Jaka podaje prasa, pułkow
nik Oliver North przekazał
kilka milionów dolarów „Na
rodowej Fundacji dla Zacho
wania Wolności”. „The Was
hington Post” pisze, że finan
sowana przez „Narodową Fun
dację dla Zachowania Wolno
ści” kampania wyborcza była
najdroższym, prywatnym pro-

to bez wiedzy kongresu. Ko
misja zamierza poprosić Rea
gana o wyjaśnienie tej spra
wy.

Według źródeł kongreso
wych, senacka Komisja ds.

Wywiadu wezwie w tym ty
godniu na przesłuchania szefa
personelu Białego Domu, Do
nalda Regana. W biurze a-

dwokackim w Cupertino, w

stanie Kalifornia, dokonano

czących amerykańskich do
staw broni do Iranu.

Z innych doniesień z Wa
szyngtonu wynika, że specjal
nym dochodzeniem Minister
stwa Sprawiedliwości, związa
nym ze skandalem irańskim,
może być objęty... szef resortu
Edwin Meese. główny sędzia
śledczy rządu R. Reagana w

tej sprawie. Dziennik „New
York Daily News” pisze, że

przewodniczący Komisji Praw
nej Izby Reprezentantów do
maga się zbadania roli Meese’a
w „Irangate”.

16 bm. przywódcy Partii De
mokratycznej i Republikań
skiej w senacie Robert Byrd
oraz Robert Dole powołali do

życia specjalną komisję sena
tu do zbadania wszystkich o-

kolicznoścl afery irańskiej.
Przewodniczącym komisji

został senator Daniel Inouye,
który w latach 1973—74 był
członkiem senackiej komisji
do spraw afery Watergato.
Komisja składa się z 11 człon

ków, przedstawicieli obu par
tii. Zarówno zakres upraw
nień Jak i charakter działal
ności komisji jest taki, Jaki
miała komisja do spraw a-

fery Watergate z 1973 r.

Handel „dziećmi z probówki"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zgłaszają zresztą konkretne
zapotrzebowania licząc na to,
że uzyskane tą drogą potom
stwo będzie odznaczać się np.
szczególną inteligencją bądź
też bardzo dobrym stanem

zdrowia.
Krajowy Komitet do Spraw

Etyki wskazuje na wiele pro
blemów moralnych jakie zwią
zane sa z badaniami genetycz
nymi. Od jakiego momentu

rozwijający się zarodek ludzki
może być już uznany za ludz
ką istotę? Czy takie zarodki
poddawane zamrożeniu dla

celów naukowych można trzy
mać w nieskończoność w sta
nie zamrożenia? Czy dopu
szczalny jest handel zarodka
mi skoro mają one przede
wszystkim służyć żaspokojer
niu pragnienia macierzyństwa
i ojcostwa. A przede wszyst
kim czy można zgodzić się na

manipulacje genetyczne, w wy
niku których powielano by Se
rwinie jednostki odznaczają
ce się szczególnymi cechami?
Komitet złożony z wybitnych
uczonych różnych przekonań
i obradujący pod przewod
nictwem prof. Jeana Bernar
da. z głębokim niepokojem

wskazuje na brak jakichkol
wiek gwarancji, iż tego ro
dzaju badania nie zostaną
wypaczone ze szkodą dla ludz
kości.

Ponieważ we Francji prak
tycznie nie istnieje ustawoda
wstwo w tej dziedzinie, ko
mitet zalecił wstrzymanie
wszelkich manipulacji genety
cznych przez najbliższe trzy
lata. Wprawdzie „dzieci z

probówki” to już praktyka,
która weszła na stal* do
francuskiej służby zdrowia,
ale — jak zapewnia minister
tego resortu — będzie ona ogra
niczona do minimum.

ska na własne potrzeby i dla
innych zakładów. Precedensy
już w tej dziedzinie są. np.
Spółdzielnia ..Motoruch” przy
gotowuje się do uruchomie
nia w oparciu o opracowania
krakowskich naukowców kata
litycznych dopalaczy toksycz
nych spalin znanych już pod
nazwą „tańczącego ciepła”.

Wydział Ochrony Środowi
ska zewidencjonował wszyst
kie duże składowiska surow
ców odpadowych, zaś dyrektor
Kamiński zaproponował spół
dzielcom zorganizowanie ich
giełdy.

Były też skargi np. na

MPWiK, które ma opory w in
stalowaniu wodomierzy. Po
wód — lepiej inkasować duże
opłaty ryczałtem. A brak rze
czywistych pomiarów nie
sprzyja przecież racjonalizacji
zużycia wody 1 jej oszczędno
ści. (jb)

Przyczyny katastrofy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
chnicznym było także berliń
skie lotnisko Schoenefeld.
Normalne były także warun
ki meteorologiczne. Również
wieża kontrolna lotniska po
stępowała ściśle według obo
wiązujących w tym zakresie
międzynarodowych norm na
prowadzania na pas lądowa
nia.

Należy zatem uznać, iż
przyczyną wypadku było na
ruszenie przez pilota zasad
obowiązujących przy podcho
dzeniu do lądowania.

Komunikat

Biura Prasowego

Ordynatorowi Oddziału Wewnętrznego Szpital* im. E.
Biernackiego dr Adamowi Sajsikawi, Ordynatorowi Od
działu Chirurgii Szpitala w Myślenicach dr Bohdanowi

Sawickiemu, dr Teresie Bielewicz, Z-cy Ordynatora Od
działu Wewnętrznego Szpitala im. E. Biernackiego oraa

całemu Personelowi Oddziału za szczególną troskę 1 ser
ce Okazywane w czasie długotrwałej choroby mojego uko

chanego Męża

JOZEFA SUCHANA

gjdadamy najserdeczniejsze podziękowania
ZONA i DZIEĆMI

Wszystkim, którzy w związku ze śmiercią ukochanego
Męża i Ojca

inż. JOZEFA SUCHANA

uczestniczyli w uroczystości pogrzebowej »kłatany n®j-
aerdeczniejsze podziękowania

• ŻONA ■ DZIEĆMI

„Kraków II
torowi do eksploatacji. PLO
znając solidność stoczniowców
z „Lenina” zaplanowały już
zresztą kolejną uroczystość —

bez której żaden nowy statek
nie ma prawa opuścić swego
portu macierzystego — którą
będzie podniesienie na linow-
cu biało-czerwonej bandery.
Uroczystość ta ma

22 grudnia o godz.
gdyńskim porcie.

Ustalono też, że

zajdą żadne nieprzewidziane
okoliczności m/s „Kraków II”

wypłynie w swój inaugura
cyjny rejs 23 grudnia br.

rr

się odbyć
14jużw

jeżeli nie

J. DRZEMCZEWSKI

Pragniemy nawiązać przyjacielskie
kontakty z polską młodzieżą

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ciekawa konfrontacja. Po
przyjeździe spotykamy się czę
sto z pytaniami, dlaczego Pol
ska przedstawiana jest w RFN
tak fałszywie.

— Jakie trasy przejeżdżają
młodzi turyści z RFN?

— Wytyczyliśmy dwie trasy.
Pierwsza prowadzi od Wrocła
wia poprzez Bytom, Oświęcim,
Kraków, Zakopane, Warszatoę
do Poznania. Druga rozpoczy
na się w Poznaniu i przez
Warszawę, Olsztyn, Malbork,
Gdańsk, Kołobrzeg dochodzi
do Szczecina. Moi rodacy s<? z

reguły zachwyceni tymi mia
stami, a Oświęcim jest dla
wielu prawdziwym szokiem.

— Czy jest okazja do bez
pośredniego kontaktu z polską
młodzieżą?

— Program obejmuje spot
kania z uczniami liceów, stu
dentami wyższych uczelni,
spotkania w domach akade-

mickich. Zarówno młodzież
nasza jak i polska ma okazję
do nawiązania bezpośrednich
kontaktów.

— Jakie są wasze zamierze
nia na przyszły rok?

— Moje biuro zwiększy ilość
wyjazdów do Polski. W War
szawie podpisaliśmy odpowie
dnie porozumienia z przedsta
wicielem „Almaturu” Włodzi
mierzem Sukiennikiem i aż 2,5
tys. młodych ludzi z RFN zo
baczy wasz kraj.

— Jak się panu podoba
Kraków?

— Jestem tu trzeci raz i nie
ukrywam, że jestem zauroczo
ny miastem. Stąd też moje
biuro pośredniczy w załatwia
niu wymiany młodzieży Kra
kowa i Norymbergi. Cieszę się,
że mogłem nawiązać bezpo
średnie związki z krakowskim
„Almaturem". Nasza współpra
ca będzie jeszcze bardziej o-

wocna.

Rozmawiał (za)

Polsko-czechosłowackie video?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
100 całkowicie rodzimej kon
strukcji i bez tajemnic, bo ze

zdjętą... obudową. Można było
.przyjrzeć się wszystkim czę
ściom dokładnie i z bliska, a

jak kto zdolny, to podpatrzeć,
skopiować 1... zrobić w garażu.
Wszystkie elektroniczne pod
zespoły są — jeśli ktoś ma

„dojścia” 1 kontakty w świę
cie — do podrobienia. Ale wi
rującego bębna z głowicami
w chałupniczych warunkach
nie dorobisz. Mikronowa do
kładność. Szwajcarskie obra
biarki. które jako jedyne w

świecie potrafią to robić, pra
cują w aseptycznych i klima
tyzowanych pomieszczeniach,
gdzie temperatura stabilizowa
na jest z dokładnością do (!!!)
jednego stopnia.

Czesi nam odpowiedzieli
gramofonem cyfrowym MC 900
produkcji Tesli Litorel „o ko
łysaniach poniżej poziomu po
miaru”. My im na to całą ro
dziną zestawów głośnikowych
z wrzesińskiego „Tonsilu”, ta
kich. że Japończycy z firmy
„Sony” je u nas kupują. I

sprzedają z własnym już sprzę
tem w zachodniej Europie.

Można by jeszcze jakiś czas

tak się nawzajem licytować.
Pora więc przedstawić wspól
ne dziecko — stereofoniczny
radiomagnetofon kasetowy
RM 820 S „Condor” (w kształ
cie mini-wieży z oddzielanymi

kolumnami głośnikowymi). Po
naszej stronie produkuje go
lubartowska ..Unitra”, a po
czechosłowackiej pardubicka
Tesla. Są też wspólne wieże i
propozycje wspólnej produkcji
telewizorów kolorowych śred
nich rozmiarów. W piątek pod
pisano porozumienie o współ
pracy w dziedzinie elektroniki
na najbliższe pięć lat. Podpisy
złożyli szef resortu hutnictwa
i przemysłu maszynowego z

naszej strony i minister prze
mysłu elektrotechnicznego ze

strony CSRS.
Zanim trafiłem na wystawę

do Pałacu Kultury i Nauki,
długo rozmawiałem z ojcem
polskiego magnetowidu inż.
Bogdanem Dreszerem z Zakła
dów Radiowych im. Kasprza
ka. Mniej więcej 4/5 elemen
tów do naszego video będzie
pochodziło z rodzimych zakła
dów. 1/5 czy też Jak kto%woli
20 proc, trzeba będzie przynaj
mniej w pierwszym etapie pro
dukcji Importować za dolary.
Jedynie kilka firm na świecle
jest w stanie wyprodukować
samodzielnie kompletny ma
gnetowid bez udziału koope
rantów. Gdyby tę brakującą
1/5 udało się ulokować u

wspólników z RWPG byłby to

spory wspólny skok do przo
du. Mam wrażenie, że podpi
sane porozumienie taką właś
nie możliwość otwiera.

JACEK BALCEWICZ

„Przekrój44 pod choinkę
I tym razem popularny ty

godnik nie zawiódł swoich
czytelników. W podwójnym,
świateczno-noworocznym nu
merze każdy znajdzie coś dla
siebie. Prawdziwą sensacją są
publikowane po raz pierwszy
fragmenty pamiętników osta
tniego prezydenta II

pospolitej Ignacego
kiego. Dokument ten

nowany w klasztorze
górskim w Częstochowie u-

dostępnił czytelnikom „Prze
kroju” Zbigniew Swięch. Wie
lu zainteresują też listy Ha
liny Poświatowskiej i Erne
sta Hemingwaya. Nie zabra
kło w numerze problematyki
międzynarodowej: Krzysztof
W. Kasprzyk rozmawia z prze
wodniczącym Ogólnopolskie
go Komitetu Pokoju, prof.
Hieronimem Kubiakiem, nato
miast Andrzej 8. Nartowaki

Rzeczy-
Mościc-

zdepó-
jasno-

przypomina postać doktora
Ludwika Rajchmana. z które
go inicjatywy powołano do
życia międzynarodową organi
zację pomocy dzieciom
UNICEF. Z lżejszej tematyki
znaleźć można małe silva re
rum na cześć kucharzy Ja
na Kalkowskiego, rozmowę
Bogny Wernichowskiej i Le
chem Emfazym Stefańskim o

psychotronice oraz fragment
„Błękitnego roweru" Regine
Deforges. czyli nowej wersji
..Przeminęło w wiatrem”. Po
za tym wielki konkurs świą
teczny z telewizorem koloro
wym jako główną nagrodą.

A w rubryczce „O Wacu-
siu” przeczytaliśmy: „— Gdy
by Falczak był polskim Ada
mem. a Falczakowa polską
Ewą, to polskim wężem w

tym polskim raju byłby pro
fesor Pieniążek”.

WARSZAWA (PAP). Przy
pomina się, że na podstawie
pisma okólnego prezesa Rady
Ministrów nadal obowiązuje
zakaz zlecania druku i roz
syłania wewnątrz kraju ofi
cjalnych życzeń noworocznych
na koszt państwa przez kie
rownictwa urzędów, instytu
cji i zakładów pracy. W sto
sunku do pracowników na
ruszających powyższy zakaz
ministrowie, kierownicy urzę
dów centralnych f wojewodo
wie zobowiązani są wycią
gnąć wnioski służbowe oraz

konsekwencje natury finan
sowej.

Aresztowanie sprawców
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wraz z ekspertami CSRS przy
gotowała projekt zasad współ
pracy obu państw w dziedzi
nie ochrony czystości wód. Już
teraz, przed podjęciem ostate
cznych decyzji, obie strony bę
dą prowadzić systematyczne,
codzienne badania jakości wo
dy Odry w Bohuminie— Cha
łupkach i wymieniać między
sobą wyniki. Omawiano rów
nież możliwości poprawy obie
gu Informacji o awaryjnym
zanieczyszczeniu rzek granicz
nych.

Nad nowelizacją istniejących
ustaleń w tej dziedzinie dy
skutują również przedstawi
ciele województw katowickie
go i północnomorawskiego.

Gramy dalej!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
talizator najzwyczajniej zatka
się. bowiem wyszukiwanie
wygranych odbywa się w dal
szym ciągu ręcznie przy pomo
cy szablonu z dziurkami i...
oka.

Dotarły do nas , informacje
— wprawdzie ze źródeł jesz
cze nieoficjalnych, ale całko
wicie pewnych — że w cen
trali Totalizatora trwają dłu-,
gie dyskusje nad zmianą regu
laminu Super-Lotka. Obecny
obowiązuje tylko do końca br.
Zmiany mają być podobno ko
rzystne dla grających. (jb)

Tatry pochłonęły
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rysty wiedziony złym prze
czuciem po kilku dniach po
dążył śladem syna do Zako
panego i rozpłakał się przed
dyżurnym ratownikiem GOPR.
Wszczęto poszukiwania. Po
czątkowo bezskutecznie. Do
piero 15 bm. wytrawni
goprowcy znaleźli ostatni
ślad nieostrożnej drogi tury-
sty-samotnika, który idąc
przez Kozią Przełęcz chciał
skrócić trasę, trawersował na

oblodzonej, pokrytej małym
puchem śniegu trasie, poleciał
200 metrów w przepaść i po
niósł śmierć.

W Dolinę Pięciu Stawów
wybrała się samotnie 24-letnia
od niedawna dopiero miesz
kanka Zakopanego. mająca
mgliste pojęcie o warunkach
panujących w górach. Wyszła
bez sprzętu i przepadła bez
wieści. Zwłoki ofiary znale
zione wczoraj w godzinach
popołudniowych. Akcje ra
townicze w obydwu przy
padkach trwały po kilkana
ście godzin. Były to duże wy
prawy, rozrzucone w kilka
rejonów gór. Na tyle bez e-

fektów. bo dla ratowników nie
ma nic gorszego, jak spro
wadzać w dół zwłoki ofiar.
A wszystko to wydarzyło się
w dniach, kiedy wytrawni nar
ciarze ostrożnie próbują do
piero swoich sił w okolicach
Gubałówki. (k-b)

Orzeszki

sq jadalne
WARSZAWA (PAP). Blisko

3,5 min torebek z orzeszkami
arachidowymi sprowadziło w

tych dniach z Chin Przedsię
biorstwo Handlu Zagraniczne
go „Agros”. Zapewne dystans
kulturowo-językowy sprawił,
iż na odwrocie każdego opa
kowania znajduje się nalepka
z napisem: „Import z Chin,
termin przydatności maj 1987,
oxygen absorber zawartość
niejadalna”.

Spieszymy — za „Agrosem”
— wyjaśnić, że niejadalna jest
wyłącznie mała torebka z na
pisem „not for eating” (chiń
skiej transkrypcji nie podej
mujemy się przytoczyć) znaj
dująca się wewnątrz, opako
wania. Orzeszki natomiast są
jadalne, choć po 300 zł za opa
kowanie. Zanim jednak wrę
czymy je dzieciom, warto

wspomnianą torebkę usunąć.
Zawiera ona po prostu antyu-
tleniacz, który pozwala dłużej
zachować orzeszkom świeżość

H dobrą formę.

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach po
grzebowych, dałi wyraz miłości, szacunku i pamięci mo

jemu Mężowi

JÓZEFOWI JĘDRZEJOWSKIEMU
oraz serdeczną troską złączyli się z nami w bólu w naj
trudniejszych chwilach po Jego nieoczekiwanej, tragicznej
śmierci, a w szczególności Orkiestrze oraz Koleżankom i

Kolegom z ZNTK w Nowym Sączu, Przyjaciołom, Sąsia
dom i Znajomym pragnę tę drogą wyrazić najgorętsza

podziękowania
KATARZYNA JĘDRZEJOWSKA

MAGDALENIE

STREMBSKIEJ

pracownikowi naszego Za
kładu składamy wyrazy
serdecznego współczucia z

powodu śmierci Ojca
Zarząd 1 pracownicy

Spółdzielczego
Zakładu

Projektowania
1 Usług

Inwestycyjnych
„Inwestprojekt"

w Nowym Sączu

NIERUCHOMOŚCI

SE5

KUPNO

MALARSTWO polskie kuplę. Ofer
ty 677090, Biuro Ogłoszeń, Warsza
wa, Poznańska 38.

72-AROWE pole, zabudowania, w

okolicy Tarnowa, nad Dunajcem,
wieś Sanoka — sprzedam. Listy:
„12146” Biuro Ogłoszeń, Katowice.

GOSPODARSTWO rolne, zmecha
nizowane, 17 ha — okazyjnie
sprzedam. Zltans, Chmielno 13,

gm. Bobolice, woj. koszalińskie.

Amiiiiniiitimnniimmimiig
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Koledze

ZYGMUNTOWI

MAJCHEROWI

składamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu
śmierci Żony

Dyrekcja
organizacje

społeczno-polityczne
1 pracownicy

PEW „Pewex”
Oddział

w Krakowie

SPRZEDAŻ ■

GERBERY — sadzonki „ln vltro”
polecam w 20 odmianach. W roku
1987 szczególnie proponuję: Pa
scal, Bingo, Amber, Kobljn, Fla-
mingo, Gracja, Lldy, Calypso,
Marleen (czerwone 1 żółte). Spe
cjalistyczny zakład ogrodniczy
mgr Zbigniew Plśko, 37-511 Pełkl-
nie 221. k . Jarosławia, Jarosław,
tel. 34-77 . A-241

SETERY irlandzkie, po champio
nie — sprzedam. Rzeszów, tel.
371-04.
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ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

organizuje
KURSY

— obsługi 1 użytkowani*
mikrokomputerów

— bukleciarstwa
— kroju 1 szyci*
— dziewlarstwa ręcznego

1 maszynowego
— tkactwa artystycznego
— haftu artystycznego
— repasacjl pończoch
— manicure-pedicure
— wstrzeliwanie kołków

pistoletem Grom i Hil-
ti

— rysunku odręcznego
(system zaoczny)

— dekoratora wnętrz 1

wystaw sklepowych
(system zaoczny)

Zapraszamy do Punktu

Informacji 1 Poradnictwa

Zawodowego, Kraków, ul.
Dietla 38, tel. 88-10-88, w

godz .t—17.
K-11116

Katowice
ul. Roździeńskiego 8SA

tel. 588-576

TYLKO U NAS
LAKIERY
SAMOCHODOWE

wszystkie kolory
i odcienie

— rozpuszczalniki
— szpachle
— paski klinowe
— żarówki H-4
— filtry do diesli
— pianka uszczelniająca
— środki konserwujące
— lakiery podwoziowe
— wtryski — świece ża

rowe

— lakiery do drewna
— blachy naprawcze

(nadkola, progi, wsta
wki drzwi)

Ceny bardzo atrakcyjne
w walutach wymienial
nych.

i
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USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie.
Gwarancja. Rachunki. Florek, teł.
37-28-64. g-47345
SOLIDNE, przeclwwłamanlowe za
bezpieczenie drzwi z eleganckim
wykończeniem tapicerskim —Kłe
czek, Kraków, teł. 11-56-07.

g-48469

, ZAKŁAD
USŁUG

MIESZKANIOWYCH

SEZAM
M. i K. Małeccy

E. Głogowski
wszystkim swoim PT Kli
entom z okazji nadcho
dzących Świąt Bożego Na
rodzenia oraz Nowego
1987 Roku składa najser
deczniejsze życzenia.

TAPICEROWANIE drzwi materia
łami importowanymi wraz z za
bezpieczeniem — Sobczyk, tel.
12-13-91. g-49446

UKŁADANIE, cykllnowanle, la
kierowanie, woskowanie parkie
tów, mozaiki — Więcek, tel.
44-63-78. g-50877
W TERMINIE trzydniowym za
bezpieczamy drzwi przed włama
niem, montujemy zamki, estetycz
ne pokrycia taplcerskle (18 kolo
rów), zaczepy okienne, uszczelnia
nie. Rachunki, kosztorysy. Wyso
ka jakość, pisemna gwarancja.
Iwański, teL 12-39-05.

g-47993

PRZETARGI

Związek Spółek Wodnych w Limanowej, ul. Konopnickiej 8
ogłasza, źe W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO sprzeda:
— samochód marki Nysa, nr rej. NSD-039A, nr fabr. 20801,

rok prod. 1979, st. zużycia 50 proc., cena wywoławcza
311.090 złotych

Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia 1986 r. o godz. 8
w siedzibie ZSW w Limanowej przy ul. Konopnickiej 6 (obok
Szkoły Podstawowej Nr i).

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II prze
targ odbędzie się w tym samym miejscu i dniu o godz. 8.30
rano.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej tj. kwotę
31.100 zł należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu do
kasy ZSW (adres j.w.).

Pojazd można oglądać codziennie w godzinach 8—13 z wy
jątkiem wolnych sobót.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub
W częśoi, bez obowiązku podania przyczyny.

K-1O808

I

Uwaga Odbiorcy
energii elektrycznej i gazu!

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KRAKÓW

przypomina wszystkim Odbiorcom zamieszkałym na

terenie województwa krakowskiego i nowosądeckiego
o obowiązku terminowego dokonywania wpłat rachun
ków wyszczególnionych w książeczce opłat za energię
elektryczną i gaz oraz rachunków dodatkowych do
starczonych z tytułu podwyżki cen energii elektrycz
nej gazu dokonanej w kwietniu br. Odbiorcy, którzy
nie uiszczą w terminie wpłat będą narażeni na do
datkowe opłaty za zwłokę, a niezależnie mogą być bez
uprzedzenia pozbawieni zasilania w energię elektry
czną i gaz. Przywrócenie zasilania nastąpi w kolejno
ści wpłat w terminie do 14 dni od daty wpłacenia za
ległości i dodatkowych kosztów i tym związanych.

K-11368



Sir. 6 GAZETA KRAKOWSKA

Dokumenty fotograficzne w „Pałacu

pod Baranami”

„Pomnik 1300 —Twórcom

SHODA, 17 GRUDNIA 1988 R. — NR 294

z posiedzenia Komisji Przemysłu Terenowego, Drobnej Wytwór-

czości i Rzemiosła RN m. Krakowa

Państwa Bułgarskiego46

teatry

O przyszłości krakowskiej
drobnej wytwórczości

Zapoznanie się z zamierze
niami rozwojowymi drobnej
wytwórczości na lata 1986»—
1990 było jednym z ważniej

szych punktów programu
wczorajszego posiedzenia Ko
misji Przemysłu Terenowego,
Drobnej Wytwórczości ■i Rze
miosła RN m. Krakowa. O>to
■co planuje osiągnąć krakow
ska drobna wytwórczość w

najbliższej pięciolatce.
Ogólnie rzecz ujmując, wzro

snąć ma wartość produkcji
drobnej wytwórczości, co o-

siągnięte ma być różnymi
sposobami. I tak w państwo
wych przedsiębiorstwach tere
nowych, spółdzielniach pracy i
innych jednostkach zaliczanych
do tzw. uspołecznionej drobnej
wytwórczości zamierzenie to
ma być zrealizowane tylko
drogą zwiększenia wydajności
pracy, jako że jak na razie

' nie wykorzystano wszystkich
tkwiących w . niej rezerw. Te
raz będzie to nie tylko potrze
ba a obowiązek, gdyż nie ma

co liczyć na wzrost zatrudnie
nia.

W porównaniu z rokiem u-

biegłym do 1990 roku ilość
zakładów rzemieślniczych, jak
również liczba pracujących
w nich ludzi wzrośnie średnio o

12 procent. Jednakże znane po
wszechnie trudności zaopatrze
niowe oraz nadal jeszcze dają
ce się we znaki problemy ze

zdobyciem nowych pracowni
ków nie pozwalają rzemiosłu

na pełne wykorzystanie wszy
stkich swych możliwości.

Osobny rozdział w planach
zajmują firmy polonijne. W
chwili obecnej na terenie wo
jewództwa krakowskiego dzia
ła 35 przedsiębiorstw zagrani
cznych drobnej wytwórczości.
W tym roku zlikwidowane zo
stały dwie firmy „Alkat” i „A-
verpol”. W toku jest także po
stępowanie w sprawie zam
knięcia Przedsiębiorstwa Polo-
nijno-Zagranicznego „Fly” oraz

Przedsiębiorstwa Zagraniczne
go ,,Widiomex”. Pozostałe
przedsiębiorstwa przewiduje
się podzielić według branż. 13
firm będzie szyć okrycia, u-

biory z. tkanin, dzianin i skór,
3 wytwarzać artykuły z zakre
su chemii gospodarczej i prze
mysłowej. zaś pozostałe zaj
mować będą się przetwór
stwem tworzyw sztucznych,
branżą metalową, drzewną, e-

lektrycżną. spożywczą, gastro
nomiczną oraz obuwniczą. W
sumie w 1990 roku na terenie
naszego województwa działać
będzie 30 przedsiębiorstw po
lonijnych zatrudniających łą
cznie 3200 osób, czyli o około
700 pracowników więcej niż w

chwili, obecnej. Niewątpliwie
bogatsza będzie także ich o-

ferta handlowa.
Najbliższa pięciolatka po

winna przynieść także wzrost

jakości usług świadczonych
przez różne trudniące się tym
krakowskie przedsiębiorstwa i

firmy. Zamiar ten ma być
zrealizowany głównie drogą
rozszerzenia sieci placówek u-

sługowych (przybędzie 239 no
wych punktów), wzrostu za
trudnienia, poprawy organiza
cji pracy a także zwiększenia
wydajności. Najwięcej przy
będzie placówek specjalizują
cych się w usługach budowla
nych, dzięki czemu być może
uda się rozwiązać w pewnym
stopniu problemy krakowian
związane z remontami, moder
nizacją i adaptacją mieszkań
(usługi świadczyć będą jedno
stki zrzeszone w Centralnym
Związku Budowlanym Spół
dzielczości Pracy). Natomiast
kilka przedsiębiorstw zaprze
stanie dotychczasowej działal
ności usługowej. Będą to —

Wytwórnia Urządzeń Komu
nalnych „Presko”. Spółdzielnia
Pracy Transportowo-Spedy-
cyjna „Zespół”, Spółdzielnie
Produkćyjno-Usługowe „Alfa”,
„Wispol” oraz. „Wspólnota”.
Miejmy nadzieję, że powstałą
w ten sposób lukę usługową
zapełnią inne firmy. .

Tyle w dużym skrócie o za
mierzeniach rozwojowych kra
kowskiej drobnej wytwórczo
ści na lata 198(5—1990. Łatwo
zauważyć, że opracowano je w

ścisłym powiązaniu z istnieją
cymi możliwościami. Jest to

gwarancfa na to. że. plany nie
pozostaną tylko na papierze.

(koź)

28 listopada upłynęło 5 lat
od przecięcia wstęgi na pomni
ku w Szumenie. który poświę
cono twórcom pierwszego buł
garskiego państwa. Kolos ten

realizowany przez zespół ar
chitektów pod kierownictwem
Krum Damianowa postawiono
w ciągu 118 tygodni. Przy je
go budowiie zużyto 50 tys. m

sześć, betonu, 2400 t stali zbro
jeniowej, 2600 t granitu na

rzeźby. Do wnętrza monumen
tu prowadzi 1300 schodów, a

najładniejsza sala wyłożona
jest mozaiką z fajansu i ka
mieni. Tu właśnie organizuje
się odczyty i spotkania. Wszy
stkie fazy budowy tego wie
kopomnego dzieła pokazano na

30 fotografiach. Można je ó-
bejrzeć w sali KDK „Pałacu
pod Baranami” na II p. Jako

ciekawostkę należy podać, że
od momentu otwarcia do dzi
siaj to wspaniałe dzieło ar
chitektoniczne zwiedziło ponad
1.200 tys. turystów z kraju i
zagranicy.

W trakcie otwarcia tej uni
katowej wystawy dyrektor
Domu Przyjaźni Polsko-Buł
garskiej w Krakowie — We-
nelin Naczew wręczył na ręce
dyrektora KDK „Pałacu pod
Baranami”, Zdzisława Lesia

pamiątkowy medal odlany z o-

kazji 35-lecia współpracy pol
sko-bułgarskiej oraz list oko
licznościowy podpisany przez
ministra kultury Bułgarii.

Wszystkich zainteresowa
nych budową „Pomnika —

1300” zapraszamy do Fótosalo-
nu na II p. „Pałacu pod Ba
ranami”. (ml)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
A. Fredro: śluby panieńskie —

19.15. MINIATURA (pl. Ducha 2):
A. Gelman: Ławeczka — 19.30.
STARY (Jagiellońska 1): P. Cal
deron de la Barca: Życie jest
snem — 20. SCENA MAŁA (Sław
kowska 14): Gdy rozum nie' śpi
(Impresje hiszpańskie) — 20. ka
meralny (Boh. Stalingradu 21):
G. Buchner: Woyzeck (spektakl
dla dorosłych) — 17 . /.UDOWY

(os. Teatralne 34): M. Gogol: Re
wizor — 18. SCENA OPERETKO
WA (Lubicz 48): F. Lehar: Care
wicz — 19.15. GROTESKA (Skarbo
wa 2). S. Obrazcow, S. Preobra-
żeński: Baśń o pięciu braciach —

10, 12.15. MASZKARON — SCENA
STUDIO (Boh. Stalingradu 21): R.
Vitrac: Wiktor - 20. STU (Krasiń
skiego 16/18): „Dżem” — koncert
— Live — 19. FILHARMONIA

(Zwierzyniecka 1): Nadzwyczajny
recital laureata III nagrody IX

Konkursu im. Wieniawskiego, Ro
berta Kąbary — 19.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego
Imprezy zamknięte. KULTU
RA (Rynek Gł. 27): Ucieczka w

noc (USA 18 lat) — 9.30, 11.45, 16,
20; Pasażer w kajdankach (chiń..
15 lat) — 14, 18. MIKRO (Dzierżyń
skiego 5): Iluzjon — film prod.
USA z cyklu: Frank Per-

ry — 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
15) :

lat)

Piątek - dzień, w którym pojawi się ryba
Oczekiwana z dużą niecier

pliwością przez karpie Wigilia
zbliża się nieuchronnie. Jest
to znak ostrzegawczy dla han
dlowców, że czas już najwyż
szy rozpocząć zapełnianie
sklepowych mini-basenów (by
wa też że wanien) tymi smącz-
nyrńi aczkolwiek docenianymi
tylko w okresie świąt zimo
wych rybami. Zgodnie z

wcześniejszymi zapowiedziami
przedsiębiorstwa gospodarki
rybnej rozpoczęły już wysyła
nie w ostatnią podróż karpi
(odłowionych już i czekają
cych w stawach towarowych).
I tak już w najbliższy piątek
powinny one pojawić sie w

sklepach Krakowa. Centrala
Rybna przygotowała w sumie
500 ton karpia, czyli, o blisko
70 ton więcej niż przed ro
kiem, kiedy to — przypomnij-
my — nie było raczej prob
lemów z jego kupnem (no

chyba, że ktoś zwlekał do o-

śtatniej chwili).- Oprócz CR
sprzedaż karpia prowadzić bę
dzie także około 90 sklepów
ze znakiem „Społem” (łącz
nie spółdzielnia zamówiła 150
ton karpia). Kupić go będzie
można m. in. w placówkach
w Śródmieściu — 29 Listopa
da 52, Bohaterów Stalingradu
1, Brodowicza 7a, Wielopole
13, w Krowodrzy — Makow
skiego 8, Łokietka 135, Opol
ska 37, Mazowiecka 48, Sena
torska 11, w Podgórzu — Ba
łuckiego 9, Pstrowskiego 54,
Spółdzielców 9, Teligi, oraz

w Nowej Hucie — Na Skarpie
5, Willowe 29, Krakowiaków
4 j Teatralne 12. Na zakończe
nie jeszcze jedna ważna in
formacja — w tym roku ki
logram karpia kosztuje 405 zł.
Nie jest to mało,' ale raz w

roku można poszaleć.
(koź)

Mieszkańcy budynku nr

37 przy ul. Duża Góra od lat

czekają na ekipę, która wresz
cie prawidłowo podłączy bu
dynek do sieci centralnego o-

grzewania. Ekipa nie przycho
dzi, za to pojawiają się komi
sje zgodnie wyrażające zdzi
wienie „jak można było tak

podłączyć budynek!”. Od tego
zdziwienia w mieszkaniach na

razie nic jest wcale cieplej, co

powinno zdziwić kolejne komi
sje.

W sklepie garmażeryj
nym na os. Zielonym 13, drzwi

otwierają się tylko częściowo,
co sprawia, żc ludzie dosłow
nie muszą przeciskać się do
wnętrza. Tó bardzo dobrze!
Żaden otyły tu nie wejdzie i
nie wykupi oferowanych spe
cjałów.

Przeciwko zaspom śnieżnym na drogach
Sposobem ustrzeżenia dróg

przed zasypywaniem ich śnie
giem (szczególnie na terenach,
gdzie zawsze jest go dużo) jest
rozstawianie w odpowiednio
wytypowanych miejscach spe
cjalnych plastikowych siatek
przeciwśniegowych. Do chwili
obecnej Krakowski Rejon Dróg
.Publicznych rozstawił już 30

kilometrów tych siatek. Gdy
dojdzie do dużych opadów
śniegu, które mogą zagrażać
przejezdności wielu dróg, dro
gowcy ustawią, na niektórych
szczególnie trudnych odcinkach
tras drewniane płotki (dotąd
wyprodukowano ich już blisko
pół tysiąca).

(koź)

• Klub Wychowanków UJ

(Świerczewskiego 1): „Polo
wania i tradycje łowieckie”
(17).

® Pałac Sztuki (pl. Szcze
pański 4): Wystawa malarstwa
M. Janikowskiego (1912—1986)
— (10—17).

czesna grafika hiszpańska” —

(11.30—18). GALERIA PLASTY
KA (plac Szczepański 5): (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Sukien
nice): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.) .

PIANSKIEGO

(nieczynne). 1
ŁAYSKICH

9):
sztuk!

Wystawa:
chińskiej

CZARTORYSKICH

(nieczynne),
(al. 3 Maja

7.00, 8.00, 9.00,10.00,12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

9.00, 19.00, 12.05, 14.00, 16.00 — Re
lacje z'obrad III Plenum KC PZPR
8.45 Żołn, zwiad. 9.00—11 .00 Cztery
Pory Roku. 11 .00 Kone. przed hej
nałem. 12.45 Roln. kwadrans. 13.00
Komun. 13.10 Radio Kierowców.
13.30 Stara i nowa muz. wojsko
wa — Centr. Zespół Art. Wojska
Polskiego. 14 .05—16.00 Mag. Muz.

„Rytm”. 18.05'Muz. 1 aktualn. 17 .30
Z konc. i festiwałi: M. Bajor w

Sopocie — 1986 r. 18.20 Konc. dnia.
19.30 „Roczniak” — słuch. 20.15
Konc. życzeń. 20.45 T. Nowak:

„Półbąśnię” — fr. książki. 21.00
Komun. 21.05 Kronika sport. 21.15

Encyklopedia wielkich głosów —

C. Clairbert. 22.00 Inf. dla kierow
ców. 22.05 Odtworzenie wystąpienia
Wojciecha Jaruzelskiego na zakoń
czenie III Plenum KC PZPR. 22.20
Piosenka nie jest mi obca — E .

Wiśniewska. 23.25 Granie jak z nut.

MUZEUM WYS-

(Kanonlcza
KAMIENICA

(plac
„Galeria

I do

5):
szo-

Szczepań-
pol-

1764 ro-

2000 lab

(10-15.45).
(Ja-

NOWY

1): Ga-
XX w.

w Jugo-

Konkurs na prace magisterskie i doktorskie

Wszystko o Związku Radzieckim

i przyjaźni polsko-radzieckiej
Do 28 lutego 1987 roku moż

na zgłaszać prace na dziesiąty
już konkurs poświęcony wie
dzy o Związku Radzieckim o-

rąz współpracy i przyjaźni
polsko-radzieckiej. Zakres te
matyczny konkursu obejmuje
prace doktorskie i magisterskie
bronione we wszystkich ty
pach szkół i studiów, dotyczą
ce historii i współczesności,
problemów rozwoju spoleczno-
-polityczinego, ekonomicznego,
naukowego, technicznego i
kulturalnego ZSRR a także
Rosji XX wieku oraz stosun
ków polsko-radzieckich. Pra
ce nadsyłane na konkurs po
winny być obronione nie
wcześniej jak w roku akade
mickim 1932/83. Powinny być
to również pracę, które otrzy
mały ocenę przynajmniej do
brą (w przypadku pracy ma

gisterskiej). Prace doktorskie i
magisterskie, bronione za gra
nicą winny posiadać krótkie
streszczenie w języku pol
skim. Uwaga! Prace raz zgło
szone j nie nagrodzone nie
mogą brać udziału po raz

drugi w konkursie. Do prac
należy dołączyć opinie recen
zentów oraz zaświadczenia
kierownictwa macierzystego
wydziału o ocenie j terminie
obrony. Prace mogą nadsyłać:
autor, dziekan, zarząd uczel
niany TPPR. Na najlepszych
czekają nagrody pieniężne od
30 tys. zł. Prace należy nad
syłać pod adresem: ZG TPPR,
ul. Marszałkowska 115. 00-950
Warszawa — „Konkurs na

prace magisterskie i doktor
skie”. Informacje: W-wa, teł.:
20-03 -01/367.

(ml)

W Krzeszowicach

Odsłonięcie pomnika
Jedności Młodzieży Polskiej

Głupcy z kosmosu (ang. 12
- 15.30; Kochankowie mojej

— 17.45 , 20.

(Komandosów
10. ŚWIT

(os. Teątral-
Bajki

SALA
chwała bohaterom

— 16, 18; Pro-
18 lat) — 20.

SALA: Najbardziej

mamy (poi. 15 lat)
PODWAWELSKIE

21):
DUŻA
ne 10): Ga, ga
(poi. 18 lat)
tector (USA
ŚWIT MAŁA

czarująca kobieta (ZSRR 15 lat)
— 15; Idol (poi. 15 lat) — 17,
19. ŚWIATOWID DUŻA SA
LA (os. Na Skarpie 7): Bolek i
Lolek na Dzikim Zachodzie (poi.
b.o .) — 16: Cotton Club (USA 18

lat) — 17.15, 19.45. SFINKS —

STUDYJNE (Majakowskiego 2):
Przegląd filmów K. Zanussiego: Bi
lans kwartalny (poi. 15 lat) — 16,
18; Kino Poligloty — film w

języku angielskim — 20. TĘ
CZA (Praska 52): Nieoczekiwana
zmiana miejsc (USA 15 lat) — 17;
Hailo Taxi (jug. 18 lat). — 19.
UGOREK (os. Ugorek): Król Droz-

dobrody (CSRS b.o.) — 14.30; Naj
lepszy kumpel (USA 15 lat) — 16;
Psy wojny (USA 18 lat) — 18,
20. UCIECHA (Boh. Stalingradu
16) : Menedżer (poi. 18
Kronika wypadków
(poi. 15 lat) - 17.45,
DA (Waryńskiego 5):
lek na

skl !

sklej :

ku”.

ceramiki
ZBIORY
na 19):
GMAĆH
leria polskiej sztuki

(niecz.); Konstruktywizm
sławii: „Zenit” i. jego krąg 1921—
1926 (12—17.30). MUZ. MŁ. POLSKI

„RYDLÓWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(11—15). TPSP (pl. Szczepański 4):
Wystawa malarstwa Mieczysława
Janikowskiego (1912—1963) (10—17).
SALON WYSTAWOWY (al Róż

3): Wystawa malarstwa Au
relii Furdzik (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZY
TELNIA: (10-20) GALERIA:

(13—18) KLUB MPiK

Centralny): CZYTELNIA:

20). GALERIA:
GALERIA ZPAF

(10—18). GALERIA

Stalingradu 13): (9—19). WIELICZ
KA — ZAMEK ŻUPNY (9—14.30).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(8—17). KOPALNIA SOLI (8-17).
MYŚLENICE - Muzeum Regio

nalne: (Sobieskiego 3): Pokonkur
sowa wystawa kolekcji prywat
nych (10—15) 1 (16—18). MDK (Świer
czewskiego 14): Wyst. plakatu:
„100 lat piłki nożnej we Francji”
(8—21). MIEJSKIE SALE WYSTAW
ARTYSTYCZNYCH (3 Maja la):
Wyst.: ,.65-lecie klubu sportowego
Dalin” (10—14) i (15—17).

(pi
(10—

(10—20).
. (Anny 3):
KTF (Boh.

lat) — 15.45;
miłosnych

20. WAN-
Bolek i Lo-

Dzikim Zachodzie (poi.
b.o .) — 10; C. K. Dezer
terzy (pal. 18 lat) — 12.15,
16, , 19.15. WARSZAWA (Stra-
dom 15): < E. T. (USA b.o.) —

15.45; Tanie pieniądze (poi. 18 lat)
— 18, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): W niewoli u Wikingów (ZSRR-
norw. 12 lat) — 10; Skok jaguara
(jug. 15 lat) — 12.30; Duch (USA
15 lat) — 15.30; Cudzoziemka

(poi. 15 lat) — 17 .45; śmierć na

żywo (fr. 18 lat) — 20 (po
żegnanie z filmem). WRZOS

(Zamojskiego 50): Szukam gołęb
nika (CSRS b.o.) — 16; Zaginiony
(USA 15 lat) — 17 .45; Szpital Bri-
tannia (ang. 16 lat) — 20. ZWIĄZ
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Pod
róż do Indii (ang. 12 lat) — 16; Ko
chankowie mojej mamy (poi. 15

lat) — 19.
GDÓW — Promyk: Tom Horn

(USA 18 lat); Zakładnik (ZSRR 12

lat). KRZESZOWICE — Nowości:
Żurawie wracają do gniazd (chiń. 12

lat). MYŚLENICE — Wisła: F/X

(USA 18 lat). PROSZOWICE —

Syrenka: Rok spokojnego słońca

(poi. 15 lat). SŁOMNIKI — Czar:

Pobojowisko (poi. 15 lat). SKAWI
NA — Piast: Protector (USA 18

lat). WIELICZKA — Górnik: Dru
gi oddech (ZSRR 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA; tel 22-05-11 (czynna ca
łą dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21. CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
35. LARYNGOLOGICZNY: Koper
nika 23a. UROLOGICZNY: Wroc
ławska 1. OKULISTYCZNY: Wit-
kowice.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we. Łazarza 14, tel 999. zachoro
wania t przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99. Prokocim/Teligi
5) - tel 55-59-99, Lotnisko. (Balice)
— tel. 11-19-99, Nowa Huta - tel.
44-49-99 . Krowodrza (Bialoprądnic-
ka 8) — tel 34-39-99. Krzeszowice —

tel. 99, Jerzmanowice, tel 48. Pro
szowice — tel. 9. Myślenice — tel.
999.

go
tel
tel.

wy
mowy 198. tel miejski
Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali wg rejoni
zacji.

Skawina (Kazimierza Wlelkie-

4). tel. dla mieszkańców 999.

miejski 76-14-44, Wieliczka —

22-33-54 1 78-38-66. tel alarmo-
999. Niepołomice — tel alar-

21-02-09,

MPO w akcji
W ciągu pięciu dni krakow-

»kie MPO wysypało na chod
niki i jezdnie miasta około
1200 ton materiałów szorstkich
(piasek, żużel). Od momentu

pierwszych opadów . śniegu,
specjalnym sprzętem pracow
nicy przedsiębiorstwa przeje
chali 14 tys. km. Wszystkie
drogi (a do MPO należy ich
około 500 km) były oczyszczo
ne i przejezdne. Czyszczono
również Rynek Główny 1 inne

place miasta, robiąc dla pie
szych specjalne przejścia.
Przystanki tramwajowe i au
tobusowe kilkakrotnie posypy
wano piaskiem. Akcji „Zima”
MPO jak na razie sprostało.

(ml)

Znaleziono sukę —

pointera
Wczoraj w godzinach popo

łudniowych w okolicach Po
czty Głównej znaleziono poin
tera — sukę. Informacje pod
numerem tel. 11-85-10.

Złote gody w Krowodrzy
Obchody 50-lecia pożycia

małżeńskiego stały się okazją
do zorganizowania wczoraj w

Urzędzie Stanu Cywilnego
Kraków-Krowodrza okoliczno
ściowej uroczystości, Przybyło
nań 10 par świętujących właś
nie swe złote gody. Dostojnym
jubilatom wręczono medale
za długoletnie pożycie małżeń
skie przyznane przez Radę
Państwa oraz wiązanki kwia
tów. (koź)

Wczoraj w Krzeszowicach Uczestniczyła także młodzież
odsłonięto pomnik Jedności szkół krzeszowickich. Przewo-
Młodzieży Polskiej, który zo- dniczący Komisji Historycznej
stał zaprojektowany w czynie Ruchu Młodzieżowego Zyg-
społecznym przez prof. Maria- munt Chmielewski przedstawił
na Konarskiego. Organizatora- działalność młodzieży w Krze-
mii. uroczystości były m. in.: szowicąch. wspomniał również
Komitet Organizacyjny Ob- 6 tym, że wmurowanie aktu
chodów 700-lecia Krzeszowic, erekcyjnego pod pomnik na-

Stowarzyszenie Miłośników stąpiło jeszcze w 1978 roku.
Ziemi Krzeszowickiej oraz Dopiero przy okazji obchodów
ZSMP. ZMW i ZHP. W uro- 700-lecia Krzeszowic udało się
czystości wzięli udział członek doprowadzić do odsłonięcia po-
Egzekutywy KK PZPR Edward mnika. Dokonał tego przewo-
Kapera. wiceprzewodniczący dniczący Miejsko-Gminnej Ra-
Krakowskiej Rady PRON Ry- dy PRON Janusz Kopczyński
szard Pająk, naczelnik miasta oraz przewodniczący Rady
i gminy Krzeszowice Marian Narodowej Stefan Rudel.
Nowak oraz przewodniczący Następnie w sali Herbowej
Rady Narodowej Stefan Ru- Urzędu Miasta i Gminy odby-
del. Obecni byli również przed- 1° się spotkanie pokoleń z u-

stawiciele władz wojewódzkich działem działaczy organizacji
organizacji młodzieżowych. młodzieżowych. (jk)

Ludzie W' tym terenie znani
są ze swego zaangażowania,
pracują dla siebie i innych bez
zbędnych pytań: dlaczego aku
ratjamamtorobić,cojaz
tego będą miał, czy się opła
ca? Po prostu — jak trzeba
coś zrobić, to się ludzie skrzy
kną j po jakimś czasie widać
efekty. Te namacalne dowo
dy społecznego działania są
w proszowickiej gminie wido
czne na każdym kroku. Po
dobnie jest i w Jakubowicach
— w Stacji Hodowli Roślin,
gdzie zakładowej POP od 1977
roku sekretarzuje Józef Mier
nik. wybrany na ostatniej
konferencji sprawozdawczo-:
wyborczej ponownie w skład
Egzekutywy KMG. •

POP w SHR liczy 24 człon
ków i 3 kandydatów. I. dużo
to, i mało, a pracy stale przy
bywa. Załamanie na począt
ku lat 80. nie spowodowało

Zaangażowanie — tak, ale...

Małe POP potrzebują pomocy
strat osobowych, rozsądek i
partyjna dyscyplina górowa
ły nad emocjami — nikt z

teł POP nie złożył w tym
czasie legitymacji. Zachowanie
własnej politycznej tożsamo
ści torowało drogę do zmiany
sytuacji w zakładzie: odro
dziły się związki zawodowe,
wyraźnie poprawiła się wy
dajność i dyscyplina pracy,
choć stale jeszcze zwracać
trzeba uwagę na poszanowa
nie mienia, oszczędne gospo
darowanie, walczyć z pijań
stwem...

POP w jakufoowickiej SHR
stara się być zawsze pierw

sza w podejmowaniu inicja
tyw nie tylko na rzecz wła
snego zakładu, ale i wsi.,gdzie
wiejskiej organizacji partyj
nej nie ma. Dla tych ze sta
cji szczególne więc zadanie:
skupić wokół siebie jak naj
więcej sojuszników. Zrobić
to można poprzez konkretne
efekty swojej pracy, a tych
akurat nie brakuje. Remonty
mieszkań dla pracowników
stacji, remont przystanku au
tobusowego w Jakubowicach,
porządkowanie gospodarstw to

tylko niektóre przykłady.
Partia, zwłaszcza na wsi,

starzeje się, potrzebny jej „za

strzyk świeżej krwi” w posta
ci młodzieży, która korzystać
winna też z porad doświad
czonych działaczy. Małe POP
potrzebują też jednak i pomo
cy z zewnątrz. „Instancje każ
dego szczebla muszą mieć
większy kontakt z wiejskimi
organizacjami — mówi Józef
Miernik — i otoczyć opieką
sekretarzy. Pomocy tej ocze
kujemy jednak nie tylko od
władz politycznych lecz od
całego środowiska. Źyje na

wsi przecież dużo nauczycieli,
lekarzy, pracowników admi
nistracji i oni właśnie powin
ni być też tą siłą napędową

do wspólnego działania . an
gażować do niego innych. Na
członków partii patrzy cała
wieś, ale wszystkie te zgła
szane przez mieszkańców po
stulaty musimy rozwiązywać
wspólnie i konsekwentnie do
końca. Jeśli nie załatwimy
najdrobniejszej nawet sprawy,
stracimy autorytet...”.

I sekretarz POP w SHR-
-Jakubowice Józef Miernik

jest już na emeryturze, po
wierzono mu jednak ponownie
tę funkcję na kolejną, drugą
kadencję. W partii działa już
prawie 25 lat i — jak mówi
— nie wyobraża sobie życia
bez kontaktu z ludźmi i pra
cy z nimi. Podjął się więc
znów trudnej i odpowiedzial
nej roboty...

(ECe)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE-
LU: KOMNATY (12—17). SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10-15). -—

(10—15).
niony”
SKIE

(9-15)
■SKALE: (Ojców): (10—15.30).
ZEUM w. L LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Rosja — Lenin — rewolu
cja” (9—17 . WSt. wol.). DOM LE
NINA (Królowej Jadwigi 41): Wy
stawy: „Mieszkanie Lenina”;
„Rewolucyjna działalność Le
nina na ziemi krakowskiej”;
„Od rewolucji 1905 do rewolucji
1917” (9—15, WSt. wol.) . MUZ. HIS
TORYCZNE KRZYSZTOFORY (Ry
nek Gł. 35): Wystawa „Z dziejów
kultury Krakowa” (9—15). FRAN
CISZKAŃSKA 4: Wyst. „Szopki
krakowskie” (9—17). JANA 12:

Wystawa: „Militaria I zegary”
(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24):
kultury - Żydów”
BIA 4: Wystawa
Ugatorska
(czynna
22-53-98).
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau
na polska (10—13, wst. wol.). MU
ZEUM ETNOGRAFICZNE (pl. Wol-
nica 1): Wystawa: „Polska 'kultura
ludowa” (10—IB). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 średnio
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”; „Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (niecz.).
„POD ORŁEM” (pl. Boh. Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10-
16). BWA (pl. Szczepański 3a):
Wystawa Józefa Szajny: „Plasty
ka — Teatr” (11—18). GALERIA
ARKADY (pl. Szczepański 3a):
Wyst. malarstwa H. Kozakiewi
cza (11—18). GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 3): Wystawa: „Współ-

MUZEUM KATEDRALNE

Wystawa: „Wawel zagi-
(10—15). GROBY KRÓLEW-
1 DZWON ZYGMUNTA
MUZEUM W PIESKOWEJ

MU-

Wystawa „Z dziejów
(9—15). GÓŁĘ-
„Oficyna intro-

Roberta Jahody”
po zgłoszeniu tel.

MUZEUM PRZYRODNI-

INFORMACJA APTECZNA: tel.
11-07-65 (8—15)

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71. Dłu
ga 83 — tel. 33-42-90. ' Ka
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50. Kra
kowska 1, teł. 66-23-21. N. Huta:
Centrum. A, tel. 44-17r36; al. Rew.

Październikowej 6 — tel. 44-17 -19.
SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh. Warszawy
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki

Krzeszowicach, Sułkowicach,

12)

w:

Al-

węrni, Dobczycach, . Gdowie, Sło
mnikach i Niepołomicach.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56-64 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU

FANIA: 988 (14—19)..
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
teł. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22 .00).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21-00-60 (18—19).
POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 - tel 37-55-75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„PÓLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—221
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel.' 66-80-00

(8—21 .30)
OGRÓD BOTANICZNY: (Koper

nika 7): (9—19); szklarnie (10—14).
ZIELONY TELEFON: 21-33 -64

(7—20).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 6.30,

PROGRAM I

8.10 Historia, kl. VIII
9.00 Matematyka kl. 1:

Drugie danie z ryb
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Kurs na lewo”
11.30 „Zespół pałacowy w

Gatczynie” — film produkcji
ZSRR

12.00 Religioznawstwo: „Bud
dyzm i jego odmiany”
. 12.50 Język polski, kl. II
lic.: J. Słowacki: .Kordian”

13.30 TTR: Matematyka,
sem. I

14.00 TTR: Język polski,
sem. I

14.30 Telewizyjny kurs rol
niczy

14.50 Powtórka przed matu
rą: Historia, ki. IV lic. — Spór
o model gospodarczy Polski
powojennej

15.50 NURT: Młodzież a

społeczeństwo — Kto mieszka
na wsi i dlaczego?

15.20 Program dnia, DT —

Wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Krąg” — magazyn harcerzy

ty-PROGRAM
16.50 Dla dzieci: „Tik —

tak”
17.15 Teleexpress17.3Ó Losowanie Express

Lotka i Super Lotka .

17.40 „Bardzo ważna osobis
tość” — film fabularny pro
dukcji ZSRR. reż. Sergiej
Bodrow

19.00 Dobranoc: „Zaczaro
wany ołówek”

19.10 Studium

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Gra o milion
20.30 „Kurs na lewo” —

film produkcji polskiej, reż.
Paweł Unrug

21.40 DT — Komentarze
22.05 „Plotki” — spotkanie z

Jerzym Urbanem
22.35 DT — Wiadomości
22.40 Plusy i minusy czyli

gospodarcze znaki zapytania
23.20 Język rosyjski (11)

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Język rosyjski (11)

17.30 Pół godziny dla rodzi
ny: „Konsylium Kliniki Zdro
wego Człowieka”

18.00 KRONIKA (KR)
18.30 „ABC” — teleturniej

językowy
19.00 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Dookoła świata: „W

Islandii
20.45 Auto-Moto fan klub
21.15 Studio sport — Turniej

„Izwiestii”
22.15 Osądźmy sami
23.00 Wieczorne wiadomości

PROGRAM ni

9.06 Gwiazda tyg. — Brenda Lee.
9.15 „Magla niewidzenia”. 9 .20 Ma
ła. poranna muz. 9.40 Min.. poęt-
9.45 Mała poranna muz. 10.00 Her
batka przy samowarze. 10.30 Wo
kół muzyki latynoskiej. 10.50 „In
deks”. 11.00 od dixielandu do

swinga. 11 .30 Oczekiwania i barie
ry. 11.40 Gwiazda tyg. — Brenda
Lee. 11.50 „Wielkie solo Anatola
L.” — ode. 26 (powt.) . 12 .05 W to
nacji Trójki. 13.00 „Przełęcz zła
manego serca”: — ode, 13. 13.10
Powt. z rozr. 14 .00 Muz. wizeru
nek Pablo Casaisa. 15.05 Gitarą 1

piórem — spotk. z pios. studencką.
15.40 „Pomóc Sokratesowi”. 16.00—

19.00 Zapraszamy do Trójki: 17.30

Polityka dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 18.15 „Akcenty Trójki”. 19.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk. — W.

Gąsiorowski: „Pani Walewska” —

ode. 4. 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Wielkie solo Anatola L.” — ode.
27. 20.00 Studio nagrań. 20.45 Klub

Trójki: „Co naprawdę od nas za
leży” — cz. I. 21 .00 Trzy kwadran
se jazzu. 21 .45 Klub Trójki (cz. 2).
22.05 24 godziny w 10 minut 1 inf.

sport. 22 .15 W kręgu ballady — Di-
re Straits (III). 22 .45 Ósmy dzień

tygodnia” — o twórczości Marka

Hłaski. 23.00 Opera tyg; — W. A.
Mozart: „Don Giovanni”. 23.15
Czas relaksu. 23.50 „Dziennik sza
lonego starca” — ode. 11 .

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

9.50 „Morderstwo w świeeie

mody”. 10.00 Godz. melom. 11 .10
Muz. non stop. 12.00 „Let the peo-
ple sing” — Niech narody śpiewa
ją..— XXII Międzynarodowy Kon
kurs Chórów Amatorskich. 12 .25
Chick Corea i jego płyty. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13.30 Al
bum operowy — śpiewa R. Ow-
sińska. 14 .00 Nagrania nowe i naj
nowsze. 15.00 Wspomnienia o K.
Rudzkim. 15.10 XV Dni Muzyki
starych mistrzów we Wrocławiu.
15.40 Folklor na mapie świata —

norweskie Instrumenty ludowe.
161Ó0 Dzieła, style, epoki. 16.50

„Morderstwo w świeeie mody”.
17.05—18.30 Kraków na antenie:
18.00 Co niesie dzień — wyd. po
południowe. 18.30 Klub Stereo.
19.30 Wieczór w Fllh. — Warszaw
ska Jesień 88 — Odtworzenie re
citalu klawesynowego E. Chojnac
kiej. 20.40 Wieniawski znany i

nieznany. 21.20 Wiadomości. .21.25
Wieczorne refleksje. 21.30—l.oo .

Wieczór literacko - muzyczny:
21.35 H. Banasiewicz: „Spojrzenia”.
22.10 Słuchajmy razem. 23.00 „Dok
tor Faustus”. 23.20 Interpretacje
muzyki dawnej. 24 .00 Głosy, in
strumenty, nastroje.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 0.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 21.55.

5.00—6 .30 Muz. Poranki Czwórki.
6.00 Inf. sport. 6.30 Jęz. niem. 6 .43
Muz. suplement — pios. znad Ła
by. 7.00 NURT — „Wychowanie
zdrowotne, hartowanie”. 7 .35 „De
dykacje muzyczne”. 8 .10 „Sygnały
świata” — mag. dla niewidomych.
1 słabo widzących. 8.50 Aktualn.
9.05 „Bałwankowa piosenka” (muz.
kl. 1). 9.35 U przyjaciół — B.
Branko: . „Kto zapuka do moich
drzwi”. 10.00 „Do czego komu

grzyby” (biol. kl. 6). 10.30 Kolek
cje płytowe. 11 .00, „Dom i świat”.
12.05 Wyzwania współcz.: „Inży
nierowie o sobie i o kraju”. 12 .30
Radio. Moskwa. 13.00 „Bałwanko
wa piosenka” (muz. kl. 1). 13.25

„Dzieje opery”. 14.00—17 .00 Popoł.
Młodych Słuch. 17.05 „Placido Do
mingo — moje życie na scenie”.
17.55 Widnokrąg — „Kulisy od
kryć naukowych”. 18.30 Jęz. hiszp.
18.50 Studio Ekspertów. 19.45 In
terpretacje chopinowskie. 20.35—
21.55 Wieczór Muzyki i Myśli —

„Sztuka rozmowy” — rola dialogu
w życiu, kulturze, literaturze.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

10.00 „Miłość o zapachu ży
wicy”

11.30
16.20
17.05
17.25

świata
17.55
18.20
18.30
20.00

— film USA
22.05 Paleta rytmów

— film czeski
Perspektywy
Generacja roku 2000
Jęz. niemiecki
Rozdziały z historii

(5)
Świat socjalizmu
Wieczorynka
Azymut .

„Mały wielki człowiek”

PROGRAM II

16.25 Nagroda Izwiestii:
ZSRR —* Finlandia

19.10 Wieczorynka
20.00 Telewizyjne powroty
22.10- ■■

— film ang. (Ź)
„Poczekalnia śmierci”

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w .programie tea
trów, kin, radia 1 telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT
NICZEJ”: Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz,
Lech Kmietowicz — sekretarz Odpowiedzialny; Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego,
Wiesław Kraj, Konstanty Migdał, Władysław Penar - sekretarz odpowiedzialny/Brunon
Rajca, Tadeusz Stec, Sławomir J. Tabkowskl — redaktor naczelny. Edward Wąsik —

z-ca redaktora naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. 111 p. Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: cen
trala nr teL 22-75-88 łączy ze wszystkimt działami ODDZIAŁY REDAKCJI 33-300 NOWY
SĄCZ, ul. Narutowicza 6, II p„ tel. 203-34, 203-54, 33-100 TARNÓW ul Krakowska 12
tel. 21 -56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch”
w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al. Pokoju 3,
ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam I Ogłoszeń, uL Wiślna 2. 31-007 Kraków, tel. 22-70-89
oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW„Prasa-Książka-Ruch” pa terenie całego kraju. Ogło
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również oddziały redakcji w Nowym
Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzial
ności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
ii 456 Wydanie 1


